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prusofiletócll żywiołów, podsycanych i
pielęgnowanych troskliwie w s/kolach niemie- 
ckidi, pr/y współudziale zarządu miasta i miej­
scowego s ia i-o s ty , doszło do takiego rozwydrze­
nia, że P o l a c y  n i e  s ą  t u  p e w n i  ż y c i a .  
Sceny brutalnego napadu, którego ofiarą w Cie­
szynie padła ludność polska w niedzielę, świad­
czą już nie o jakicmś niedbalstwie władz bez- 
pieczeńsl wa publicznego w tem mieście, lecz 
o r o z m y ś l n e j ,  Systematycznej akcyi zarządu 
miasta i władzy politycznej, skierowanej prze­
ciw ludności polskiej. Bo nlo był to jakiś spo­
radyczny wynadek. łecz uakszy ciąg metody, 
zainaugurowanej przez uczniów szkół niemie­
ckich i burszów w dniu 3 maja, gdy napadali 
na studentów polskich,. opatrzonych odznakami 
narodowemu

Krwawe zajście, którego widownią był C ie  
s z y n  w n i e d z i e l ę  28 b. m., przedstawia się, 
wedle nadesłanych nam z wiarygodnej strony 
iiiiorraaeyj, w sposób następujący:

- Poświecenie sztandaru
W niedzielę rano odbyło się o godz. 11 rano 

w kościele farnyra poświęcenie sztandaru pol­
skiej młodzieży rękodzielniczej, pizy udziale de­
legatów towarzystw ręnodzielniczjch z całego 
{śląska i Kółka kontuszowego z Krakowa Mat­
ką chrzestna była p. Winkowska, której małżo­
nek był poprzednio dyrektorem polskiego gimna­
zjum w Cieszynie. Po tej uroczystości zebrali 
się uczestnicy w polskim Domu Narodowym, 
gdzie oczekiwali już ich przybycia liczni zapro­
szeni goście 7. Krakowa (członkowie „Zjeduo- 
czeuia") i z Królestwa. — Tutaj też oubył się 
wspólny obiad. Aż dotąd nie zakłócili Niemcy 
porządku.

Zasadzka na PotakbW.
Stosownie do programu, miał po południu od­

być się f e s t y n  n a  G r a b i n a c h .  To też po 
obiedzie zebrali się uczestnicy uroczystości pi rod

k n lm  Związku robotniczego, Skąd przy dżw5ą- 
kack muzyki i uszył długi pocliód. Ma c/.eie je­
chał przewodnik pochodu na koniu, za nim po­
stępował chorąży z świeżo poświęconym sztan­
darem rękodzielniczym. Zaiedwiu pochód wszedł 
w wąską uliczkę, przy której znajduje się dom 
niemieckiego Nordmarkn, oderwały się głośne, 
ironiczne okrzyki „Heil“ w oapowvdzi na śpic 
waną w pochodzie pieśń „.Jeszcze Polska nw 
zginęła!"

Było to koło godziny 3 po południe C a ł a  
n l i c a  w y p e ł n i o n a  b y ł a  t ł u m a m i  N iem- 
ców,  przez które pochód musiał torować sobie 
drogę. P o l a c y  z n a l e ź l i 0. ie w z a s a d z c e .  
Jak  się póżirej pokazało, Niemcy wydali hasło 
„Dentsches Haus, aile heraus, s-mmeln sicłi 
2  Uhr“. Okna dwupiętrowej kamienicy Norel- 
maricu obsadzone były przeważnie Niemkami 
W chwili, gdy pochód podszedł pod tę kamie­

nicę, padła z I, czy też 11 piętra bomba, z d a-
je  s ię  r z u c o n a  p r z e z  j e d n e  z k o b i e t  
n i e m i e c k i e  h. Bomba upadla między konnym 
przewodnikiem i chorążym Koń spłoszył się, a 
chorąży, u g o d z o n y  o d ł a m k i e m  b o m b y  
v.’ r ę k ę ,  upuścił sztandar, który nieść musiał 
kto inny. W tej chwili posyoat się na pochód 
polski ze wszystkich stron grad kamieni, zgni­
łych jaj. petard z palącemi i cuclmącemi mate- 
ryami (Stinklomben). N i e m k i  p l u ł y  n a  P o ­
l a k u  w.

"Wszczął się zamęt i piekielny hałas. Bo l i  
c y a p r z y p a t  r y w' a ł a s i ę  o b o j ę c n i e i 
z u p e ł n i e  b e z c z y n n i e .  Pomimo tej brutal 
nej i podstępnej napaści, uczestnicy pochodu 
przebili się naprzód i szli aalej z brawura, ku 
t.. zwę Saskiej Kępie. Tutaj znowu zaszedł po­
chodowi drogę t ł u  m w y r o s t k ó w niemieckich, 
złożony może z 200 osób, śpiewając Waclit 
am Eheiii". ' Tłum ten sraiał się powstrzymać 
pochód, lecz ostatecznie pierzchnął, widząc zde­
cydowaną postawę jego uczestników. Dopiero 
znalazłszy się w pewnej odległości. zaczęli 
Niemcy obrzucać pochód kamieniami. Wteoy to 
padł, ugodzony ciężkim kamieniem, sekretarz 
Macierzy, p. M a r c i a e k .

Pochód podążał naprzód i dotarł wreszcie do 
G r a b i n ,  gdzie miał odbyć się festyn. Tutaj 
dopiero zdano sobie sprawę z tego, co zaszło 
U b r a n i a  n a  m ę ż c z y z n a c h  i k o b i e ­
t a c h  był y  p o n i s z c z o n e  c i e c z ą  z bor an  
i j a j a m i ,  wieiu z uczestników' o d n i o s ł o  
c i ę ż k i e  o b r a ż e n i a  c i e l e s n e .  Ks. poseł 
L o i i d z i n ,  który także od samego początka 
szedł w pochodzie, u g o d z o n y  t a k ż e  z o s t a ł  
k a m i e n i e m .

Ponownn walki.
Z festynu podążali uczestnicy do miasta już 

nie razem, lecz grupami. W tom tkwił błąd 
wielki, gdyż przez to ułatwiono Niemcom no­
we napady. Gromady piusofilów,' przoważn.s 
subiektów handlowych i studentów' średnich 
szkół niemieckich, napadały na mniejsze grupy 
Polaków, które bezbronne były w obec przewa­
gi przeciwnika. (Miarą takiego brutalnego na­
padu padł p r o f e s o r  g i m n a z y n r n  p o l ­
s k i e g o ,  p Andrzej J a w i e ń  Na jynku obsao- 
czjła go gromada napastników, z k t ę r y c h  
jed je ji u d e r z y ł  go k n e r a .  P-of 
wezwał wtedy obok Dającego p o l u  y a u *% 
aby aresztował napastnika. Połieyant jedink 
z uśmiechom o d w r ó c i ł  s i ę  i polecania nie 
spełnił. Ośmielona tem zgraja zbójów niemiec­
kich ebslcoczyła prof Jawienia i zaczęła go 
atakować, Prof. Jawień bronił si y dłuższy czas 
ciupagą, którą zadawrał bolesne ciosy przeciw- 
niicoin To ich pobudzało do wściekłości Z d o ­
ł a l i  w ' r e s z c i e  prof. J a w i e n i o w i  w y ­
r w a ć  c i u p a g . ;  i obaliwszy go ńa ziemię, 
byliby «ń niechybnie zamordowali, gtłyby n^j! 
chodzący Polacy nie byli ich spłoszyli. Prof. 
Jawień odniósł ciężkie rany na głowic, pier­
siach i-szyi. Oblanego krwią, odprowadzono 
rannego do domu Działo się to koło godz. 10 
w nocy na rynku cieszyńskim.

Utarc/dii po mieście trwały prawdo do pół­
nocy.

Ofiary bandytów mem.eckich -Władze bezpie­
czeństwa.■ >

Dom narodowy polski wypełniał się tymcza­
sem rannymi. .Zebrało się przeszło 20, nie li­
cząc tych, któr/y wprost udali się domu.

Był ro zatem zoigani/owany, baudycki n ipad 
Niemców. Komitet, urządzający polską uroczy­
stość, wiedział o zamiarach Niemców i uprze­
dził o tem starostę, p. J ' r a 3 z k  a który mimo 
to najspokojniej urządził Sobie v,Ty c i e c z k ę  
a ul  om o n i l e m  i przez cały dzień nie był 
w mieście obecny, zda ąc troskę o bezpieczeń­
stwo publiczne na jtraktykanta konceptowego, 
p. Doiańskiogo, Polaka, kióiy zupełnie sytuacji 
nie ocenił i żadnych środków zaradczych n,e 
zarządził.

Dopiero wieczór wrócił p. J traszek z wycie­
czki, przybył .do Domn narodowego i zaczął 
indagować rannych, zamiast urządzić pościg za 
zhójanu niemieckimi.

Ks. Londzin, zabrawszy ze sobą skrwawione 
części ubrań przedstawi z pewnością w parla­
mencie obraz kultury memiecko-hakatystyc.zncj 
w Cieszynie.

Na reiegrain, wysłany do rządu krajowego 
w Opawie, pizylył w p o n i e d z i a ł e k  p r e ­
z y d e n t  k r a j u  p. O o u d e n h o v e. Przez ca­
ły dzień nikogo jeitiak nie wezwał i nie prze­
słuchał, a ponieważ odbywa się uroczystość ju­
bileuszu cesarskiego, połączona z zabawą dzieci, 
przc-io nic wiadomo, czy jedynie na zabawę przy­
był, czy też dla zbadania sprawy.

Nic też dziwnego, że wzburzenie wśród ludno 
ści polskiej jest ogromne., a kiedy w poniedzia­
łek do b u d y n k u  g i . n n a z y u m  p o l s k i e g o  
r z u c o n o  że strony niemieckiej m a ł ą  p e t  a r- 
d ę , domaga się ludność polska zwołarJa f o r ­
m a l n e g o  w i e c u  krajowego, aby akoyę samo­
pomocy wrziąc mogła sama w ręce i stworzyć 
organizacyę silną i gwałt odeprzeć gwałtem, gdy­
by wł«dze nadal tolerowały podobne wvpad!'\.
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Wiedeń 29 czerwca

Jawień tsch'1. -  i --r

(J&i>a paliów I/. i*u — Kiep wojo4n ani przeciw­
nicy powszecMc-go prjw a glosowr SMwko o „bio-

‘'lyfht a Sajka? — Nidu«aaditioi 
AV-m*)

krytficą. - -

W djfkrsy.i b f  T ,vyt ^.icwlMe
mmjsco zajęitt, opióc., „prawy \Vahrm«-lf*dał jkry- 
tylca I:by posłów. Pp. i Czay  k p y  s k i  i hr 
P i n i ń s k i  widocznie tHę j ,w d z il t  się jeszcze 
z powszeebnem prawem glosowania i zdeklaro­
wali się ponownie, jako jego przeciwnicy ra­
zem z p P l e n e r e m ,  który ubolewał nad tem, 
że od ezfi.su przeprowadzenia reJormv wybor­
czej żwf ioł niemiecką w A u s t r y K j e  stracił 
ze swego znaczenia. Żale p PlS* ogą- być 
słuszneT chociaż słowiańska wręr z- Izby <J&- 
tychczas me wyzyskała wca’ iW-j siły, a o 
jakiej* afioyi jedm litej „ sk s .j-  "Hgo i>lokau 
niema dotychczas mowy. eciynie, byliśmy 
częściej świadkami akcyi s kn nie­
mieckiego". Stosunki po: , odowe
w naszym parlamencie w ^  j ą  od-
^  --------

RK! JASkL
Władysław Minkiewicz. — Adam Krechowiecą.

W długim poczcie imion, które streszczają 
w sobie wielkie rradycye przeszłości, a są ą- 
cznikiem między dawnemi a nowemi pokolmiia- 
»  śf. ieci jasnym promieniem imię W tedysława 
Mickiewicza. Syn naiwiększego poety słowiań­
skiego, liictylko dziedzictwem krwi posiadł ty­
tuł do miłości i wdzięczności rodnKow. ale tak­
że własną niepowszednią zasługą, wielkim i me 
mało w ażn y m  plonem p r y  caiego życia po­
mnożył ten tytuł, który obecnie w ro cocznirę 
iego u r o d z i l i 'dyktuje obowiązek przvnomiriemia 
jego imienia i zapisania dla niego wyrazów czci
1 łlOłdU. „r. , • •

Z nazwiskiem Władysława Mickwwicza sr>W 
tają się dwa wielkie cienie przeszłot-ci. iie iw - 
szym jest geniusz nieśmiertelnego jego ojca, 
tiragim emigracya poDka z okresu p© i J - 
Wolbizyimej plejadzie działaczy emigracyiuycn 
odegra! Władysław Mickiewicz rolę tak czynna 
na rozlicznych polach, tak  odpowb-dzialna i tAK 
owocną w skutki, kontynuow ał z takim piety 
zm&m pewną część spisanych i tradycyą prze­
kazanych Wskazań sw ego wielkiego ojca, ze 
obok kart Adama zapisał własną chlubną kar­
tę, która promieniować będzie w potomność 
światłem własnej zasług..

W k ró tk im  szkicu, który ma iu  celu przy  
pomnieć ogólne tylko kontury^sylwetki jubileu­
szowe! - Władysława M ickiewicza, nie s tai czy 
miejsca Ba onowiadame dziejów ruchliwego  
bujnego jege żywota, «a którym kutdłv iunk 
żvwy wszystkie wstizaśniema polityczne, ^ 
stłce odruchy męką targanego organizmu naro­
dowego. Wychowaniec ppłskicj szkoły  batign0*' 
skiej, żył i wzrastał wśród atmosfoi-y. przepojo­
nej romantyzmem politycznym, a pod wpływem 
ojca i w zetknięciu z polskimi emigrantami, 
dojrzew'ał bardzo prędko. Kiedy  ̂ ,aiB nm^-rul, 
Władysław liczył lat 16 i już był obeznany 
z polityką emigracyjną, już rwał się do czynu. 
Lata 1 661, 16b3 zastają go na stanowisku a- 
cnliwego działacza, który opierając się  m  sto­
sunkach z ojcem chrzestnym, k s  Adamem Czar­
toryskim, rzucił się w wir robót 1 onspiracyj- 
nvch Utrzvmvwał on stosunki c Garibaldim.

Telekino i generałem Klapką, brał udział v po­
litycznych przygotowaniach do powstania loGJ 
roku, pisze wiele artykułów i broszur polity­
cznych, a po wybuchu walki wziął nawet czyn­
ny ud/iał w zorganizowanej w Anglii "olskhj 
wyprawie norskiej ('vvierciaki‘'wicza i Dciuou- 
towicza na Żmudź.

Po upadku powstania, gdy do Paryża napły­
nęła nowa łala emigrantów z kraju, Władysław' 
Mickiewicz b ierze  gorączkowy udział w organi­
zowaniu życia przybyszom. Urządza wykłady 
bezpłatne, ułatwia im znalezieniu p iaiy^  orga­
nizuje kółka i pośredniczy w  nauczaniu stosun­
ku i krajem. Obok tego rzuca się na pole wy 
dawnicze.‘ W r. 1866 zakłada poKką księgarń-ę 
wydawniczą, maną pod nazwą ..księgarni m- 
ksemhurskiop i wydaje kilkaset tomików wy­
borowych utworów w sp ó łc z e sn e j i minioucj epo­
ki. Wydawnictwo to znane i popularne w c a łe j 
P o lsce , nieocenione oddało usługi literaturze oj- 
c/wstej, a podjęte w chwili omdlenia u nas wy­
dawniczego nieiiu, stało się bodźcem i zachęta 
dla krajowych wydawców do śmielszej akcyi 
na polu wydawniczem.

YV pracowitym v ]Mod>iyra ży worie \Mady-
.ława Mickiewicza uajszczylniejsza kartą, spla- 

laiącą z nazwiskiem jego najjaśniejszy promień 
zasnigi. jest praca nad zgromadzeniem luaterya- 
łów i przyczynku w do życia i twon-zości jego
wielkiego ojca Adama

Nie znam w literaturze naszej ni obcej przy 
kładu podobnego pietyzmu syna dla ojca i po­
dobnie gigantycznego dorobku, jak tt-u, jaki 
nauka i piśmiennictwo krytyczne zawdzięcza

rębną akcyę jednego bloku przeciw drugiemu 
lub bez pomocy drugiego.

Oto przykład z ostatnich dni. lich walenie 
19J głosami przeciw 1S9 rezolucji Wolta 
w sprawie założenia niemieckiej Akademii sztuk 
pięknych wr Pradze, nazywały dzienniki tutej­
sze zwycięstwem bloku niemieckiego nad blo­
kiem słowiańskim. Ale tę większość 5 głosów 
uzyskali .Niemcy tylko przy pomocy 2 Czechów 
(Masaryka i Drtiny), Ukraińców i socyalistów, 
którzy z wyjątkiem socyalistów czeskich, za re­
zolucją głosowali. Więc baidzo „niemieckiem" 
to. „świetne11 zwycięstwo nie było, ale jest ono 
ciekawą ilustracją stosunków w naszym parla­
mencie, gdzie bloki narodowościowe i większość 
słowiańska istnieją tylko na papierze. Głosowa­
nie nad rezolucją Wolfa jeszcze z innego 
względu było zajmującem. Oto grupa posłów 
syonistycznycli. złożona w poiowie z żydów nie­
mieckich, głosowała przeciw rezolucji, a to pod 
świeżeni wrażeniem głosowania nad rezolucją 
Schmidta co do ograniczenia praw żydów w  do 
puszczeniu do szkół publicznych. Za tą rezolu­
c ją  głosowało 160 posłów, z których, oprócz 
kilku klerykalnych Słowieńców i Czechów, 
wszyscy byli N i e m c a  m i. „Blok słowiański11 
zaś, oroz socjaliści, głosowali p r z e c i w  rezo- 
lueyi, która też upadła. Przewodniczący grupy 
syonistyoznej J r S t r a u c h e r ,  po euuncyacyi 
prezydenta, że przeciw rezolucji Schmidta o- 
świadczyła się większość 216 głosów', zawołał. 
„Das werden wir aeu Siat en nie vergessen“. 
Żydzi, którzy niestety jeszcze zawsze, zwłaszcza 
w niektórych swoich sferach, szczególne mają 
zamiłowanie do Niemców, otrzymali ponowną 
nauczkę. Myśl ograniczenia ich praw w szko­
łach, na wzór rosyjski,' w y s z ł a  od N i e m ­
ców' i tylko d z i ę K i  g l o s o m  S ł o w i a n  nie 
otrzymała sankcji parlamentarnej.

Podczas, gdy po stronie niemieckiej nietylko 
patent owalu antisemici głosowali za rezolucją 
Schmidta, ale także równie wielka liczba po­
słów niemieckich, nazywających się „freiheitlich4*, 
to Kolo polskie, Die wyłączając księży i chło­
pów, g ł o s u w a ł o  p r / e c i w  r e z o l u c j i  — 
Dóbrżehyobyło, aby żydzi nasi, w myśl zapowiedzi 
posła Strajkchera, fakt tep sobie zapamiętali

Wracając do krytyki Izby po łów przez Izbę 
panów', traiduu ją uznać za słuszną i rzeczową 
ieśii się Jjvivszeekue rosowama czym
n i i p ń ' * ' ' ą  BiMsnuki rari&ment? :ńe, 
aiAi-e każdp  uznać musi za złe i wymiłgające 
puprawy i  rzedewszystkiem i nr. Piniński i p. 
i ?'y3ykow.łk musieli przec!eż uznać wielki py. 
stęp w_ że Izba wo-óle uchwaliła budżet. 
A Izba posłów załatwiła w tym jednym roku 
swego istnienia nietylko budżet, lecz także ugo­
dę austro-węgierską. traktaty handlowe i Ł p. 
„konieczności państwowe" Tc-n fakt jest naj­
większą porażką Przeciwników powszechnego 
prawa głosowania Straszyli oni koronę, że po 
zniesienia kuryj uprzywilejowanych państwo 
znajdzie się bez parlamentarnie załatwionych, 
najważniejszych ustaw, przepowiadali Sodomę i 
Gomorę, a stało się przeeiwmie Pierwsza Izua 
ludowa uchwraliła konieczności państwowe i to 
t ikie, jakich nawet Izba kuryaina w ciągu 10 
lat. u:hw'alić nie była w stanie.

Pp. Czajkowski i Piniński byli wybitnymi 
członkami Izby panów', a mogliby przecież z wda- 
snjeh wspomnień i doświadczeń opowiedzieć, 
wicie rzeczy ciekawych z czasów dawnego sy­
stemu wyborczego. — Więc gorzej z pewnością 
teraz nie jest, a to, co jest złego, zostawiła wła­
śnie s t a r a  I z b a .  Zło leży przecież głównie 
w podnoszeniu obstrukcji do stałej i regularnej 
instytucji parlamentarnej, w utracie powagi 
prezydenta Izby, w' złamania zasady większości, 
tej kardynalnej zasady parlamentarnej, a prze 
dewszystk.em w fatalnym regulaminie. — Tego 
wszystkiego dawniejszy parlament nietylko nie 
usuuftł, ale sam wytworzył te czynniki w oczach 
dzisiejszych krytyków tych stosunków. Jeżeli 
w.ęc parlament zreformowany cierpi dziś z po­
wodu tak smutnej spuścizny, tc nie on zasługa 
je na naganę. Pewna wstrzemięźliwość w kry- 
tykowan.u nowej Izby, zwłaszcza ze strony tych, 
którzy byli wybitnymi posłami za czasów naj­
większego apadku naszego parlamentaryzmu, jest 
więc wskazaną. ...................  * -

O w iele szczęśliwszym był hr. Piniński w po­
lemice z efentralistą S k e n & m ,  który mówił 
o „podaruHł u“ państwa na rzecz Krajów, po­
nieważ część dochodu z podwyższonego podatku 
wódczanego ma być pizeznaczofią na cele sa 
naeyi finansów krajowych. Występy p, Skenego 
wywoiują zawsze pewien niesmak Jego agita­
c ja  p r z e c i w  b u d o w i e  k a n a ł ó w ,  za któ- 
remi sam głosował i do których uchwalenia się 
przyczynił, jak długo to p Koerberowi było dla 
jego celów politycznych polrzebuem, zdradza 
wielki cynizm, połączony z brakiem taktu, zaś 
centralistyczne jego deklamacje świadczą o bra­
ku zrozumienia zmienionych stosunków polity­
cznych państwa nowoczesnego. Skąaże właści­
wie Kraj m; czerpać dochody na wydatki, któ­
re, jak lir Pinińsiri słusznie zaznaczył, przecież 
rówue ma'ą znaczenie publiczne, jak szkołv i 
s/.Dkale, suoro państwo wszystkie podatki dla 
sieoie zabiera? Prosta logika dyktuje, że jnśli 
państwo nakłada na kraje ciężary publiczne, 
to powiano im także dać możność uzyskania 
dochodów publicznych. Kraje zrzekną się „da­
rowizny14, jeśli im państwo odbierze ciężary 
zakładania szpitali, kwaterunki wojskow'6 itp , 
ale pod warunkiem, że samo obowiązek ten na­
leżycie spełni. Centralizm w p. Skenem ziego 

j miał rzecznika, _ Sz.

Proces SiczyftKiS.
(Sprawozdanie włam? },N. Befurm>/‘.)

(Td-efonem)
Lwów, 30 czerwca.

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa o zamordowanie namiestnika Andrzeia 
hr. Potockiego.

Na ławie oskarżonych zasiadł Iwan Andrzej 
Mirosław S i c z y ń.s k i , syn śp. Mikołaja i Le­
ny z Komernw, urodzony d. 11 października 
^S T  r. w Czernichowcach, pizynaieżny do 
Stopczatowa, zamieszkały we Lwowie w domu 
swoi matki, religii gr. k a t, stanu wolnego, słu-

Władysławowi Mickiewiczowi w jego Hozuych 
publikacyach, dotyczących szczegółów i twor- 
czości autora „Pana Tadeusza11. Jf& słusznie 
zauważył jeden z wjbiteych publicystów' (Eui 
lAirentowicz w „Nowej Gazecie11), świadek prów 
.-zcj zaHegliwości Władysława Mickiewiozad 
przysporzył on dziełami mateiyałów Jo życia 
Mickiewicza daleko więcej jako jednooka, niż 
to czynią niekiedy caki towarzystwa, poświęca­
jące fcie kultowi wielkich ładzi. Pięci 
.., .ywof \dam a Mickiewicza 
jesi ł>ndjw ażniej^*-*^KTu<łJ’
titości kopalnią oo

z mnóstwem s y ^  1 *,— „ u
njnwir5-vsk3nycic

' ' '  -FDzK1

3sj|
nagrodą BiaćzeWbńii vpadau -isto-
tn ip  n ie  popełniła ■ łę ..

Nie poprzestając na kreśl-emu życiorysu ojca, 
Władysław » ićk tcw i«n^(K |i także obowiązek
p op u laryzow an ia  dzK) Adf-ma wśród Francu- 
zów Pi cyswoił on piśąiennietwu Irancuskłomu 
tV wybornvch przekłackeh „Kurs literat my sło- 
iańskiej44, wydał m ;kuły poinyczae z „Try­

buny ludów’ p. t. „Lapoliliijne du XIX siecle-1, 
dalej „lc fhefs ct’oeuvię p0;,tią,u:s d' r.dam Mic­
k ie w ic z " , t„J4es jłremiojfe si?(-!es de lliisteire de 
Pologne" wreszcie „M>nionid de la Legion' po- 
ionaise de 1818 cree ui Italio par Adam Mic­
kiewicz11.

A obok tycli prac, hóre były l ością literac­
kiego żywota Wladysłara Mickicv icz.a ua ’zy- 
pomnieńie zasługują linne nrzekłady wyba»-o- 
wyrh dzieł literatury plskiej na jeżyk 1‘an li­
ski. Bibliografia Wyinjnia ich kilkunaś, ie — 
tu zapisać trzeba pr*e{ iuuoiiii pr'.ekłady utw.-»- 
rów Krasińskiego „Pa.iiętników ^opliey* i po­
wieści Kraszewskiego."

Nie na tem kouiec usługi i działać" * pra­
cowitego żywota, którigo jodnem z erłowaych 
zadań by ło groipadccn if pietyzmem
materyałów do życiorjv,v i pamiątek po . wiel 
kim ojcu. Jest w Parvżi;instytneya, ■ u>re) on 
jest duszą, a która poetek vvziąws«y z ja ­
wny cli .Zbiorów emigrat ■, dziś jest lilią Aka­
demii umiejętności krakvshioj jako jej s! icya 
naukowa. Tam to w „iblyolsce polskiejt!, na 
Qii.ii TOrleans jest obin>e królestwo Włady­
sława Mickiewicza. Od- lSk9 jest on insty­
tucji tey kierowniHi^rij a jeszcze poprzednio 
założył przy niei ., Mu fbi Adama Mickiew • 
cza11, w którym zło/, wszydkie niemal po 
swym ojcu pamiątki i -romadził całą literatu 
rę do osoby, pism, i t\v’czośei Mickiewicza się 
odnoszącą. Muzeum,to sdyne w swoim rodzaju, 
bezsprzecznie iiajromotnieN^e  ̂ ,Vf,Ł*ejących,

J^mrr'Tfy
18ń.j) 

niezgłębiciiej '
Adama dla ysz*l-

jost wymowir 
ty z m u  synów  M

wuieisza i  epok 
eztriaj-Szej cuo'.v;i, 
s zacniikicm osobt 
iaka człowiek i j

zaezczyfrD. 
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gr-.i ŁttoAguwości i pię­

tno dzisiejsza, jzft ta da- 
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c rasar,' żadania życia speł- 
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niepowszednim pożytkiem dla ojczystego pi­
śmiennictwa związaną. -

/.a tę pracę i związaną z nią zasługę wdzię­
czni rodacy z życzeniami długiej jeszcze p racy  
na niwie narodowej, n'osą mu hołd i podziękę 
w 70 rocznicę urodzin.

Dwadzieścia pięć lat pracy na stanowiska 
redaktora „Gazety Lwowskiej14 obchodził w tych 
dniach prezes Towarzystwa dziennikarzy we 
Lwowie, znany szeroko powieściopisarz i krytyk 
Adam K r  e c li o w i e c k i. J u b i le u s z  publicysty­
cznej pracy łączy się w  tym wypadku z jtfbi 
leuszem pisai^za polskiego, który zarówno w pu­
blicystyce, jak w dziedzinie twórczej pracy du­
cha, zajął w szeregu polskich pracowników pió­
ra stanowisko przodujące i zaszczytne.

Adam Krechowiecki jest wśród pisarzy pol­
skich rzadkim i wyjątkowym przedstawicielem 

'pu pieoowmka piorą, którego wybitny talent 
wytrzymał zwycięsko próbę dziennikarstwa. — 
Trzeba wielkiego hartu ducha, wielkiego umiło­
wania zawodu i niemałego zasobu ttyórczych 
nł do tego, aby vV w-ifoe codziennej, zabijają- 
1Q wszelki polot ducha pracy dziennikarskiej. 
J rzymać żywotność i napięcie twórcze w tym 
stopniu, jak tego przykład daje Krechowiecki 
v swej działalności pisarskiej. Zadanie jubilata 
było tem trudniejsze, przeto i zasługa tein wię­
kszą, ze warunki, w jakich go okoliczności po­
stawiły, placówka, na jakiej pracować mu wy 
padio, trudniejsze, niż innym pracownikom pol- 
skira otwierało mu warunki publicystycznej pra 
ry. — Na odpowiedzialnej placówce redaktora 
urzęuow-i gazety, umiał Krechowiecki pogodzić 
obowiązki polskiego publicysty z wymaganiami 
stanowiska i PoiD'mo urzędowego charakteru or­
ganu, któr*go był redaktorem, umiał Krecho- 
wieffci zapewnić mu poczytność w’śród polskie­
go społecsańatwa i nie narazić na szwank po- 
Siuhiiow narodowych. Boczniki „Gazety Lwow­
skiej" tej pracy jego dają świadectwo chlubne 
1 zapisują go we wdzięcznej pamięci społeczeń­
stwa, ako pioniera myśli narodowej, którego 
ygacy wykładnikiem była zawsze uczciwa, za- 
c. rązumna i utylitarna myśl społeczna,

W wieńcu zasłng Adama Krecliowieckiegn 
na ,; vMiejszym kwiatem jest działalność iego 
po? ifeśaopisai ska. Gięl okie umiłowanie prze­
szłości, oparta na tralyryacb wyniesionych

z rodzicielskiego domu, który był jednem i  o n> 
życia umysłowego i towerzyskiego na UkrałŁ;e. 
gdzio gośćmi bywali pisarze tej miary, co B og­
dan Zaleski, Seweryn Goszczyński, Henryk. Rio- 
wuski, Michał Grabowski i inni, atmosfera lite 
cacka, w jakiej wzrastał w latach młodzień­
czych, skierowała umysł jego do przeszłości 
I nr podłożu wszechstronnych w tej dziedzinie 
studyum. wykwitła twórczość pewieścioptsat 
ska, oparta na historyi ojczystej i z niej czer­
piąca soki żywofcue. Rozpoczynająca cykl histo­
rycznych fcowieści Krechowieckiego powieść 
„starosta Zygwnlski11 (1887) postawiła go od­
raza w szeregu wybitnych powieśc-iopisarzy i 
była zadatkiem najpiękniejszym tej płodnej 
twórczości, której etapami były następnie dzie­
ła tak popularne i tak chętnie c/ytaae, jak 
,.Veto!1, „Szary Wille14, „Tarłówna41 i wspania­
ły cykl „O tron“, jedna z najpiękniejszych, 
uaiływiei pisanych i najartystyczuiejszych po- 
wKśti Krechowieckiego. Obok powieści histo­
rycznej poświecą swe pióro powieści współcze­
snej i w licznym poczcie tych utworow, rozpo­
czętym powieścią „Najmłodsi11, a zamkniętym, 
jak dotąd, powieścią „My11 (1907) kreśli obra­
zy życia dzisiejszego.

Działalności pisarza i publicysty dopełnia 
obfita, płodna praca jubilaia w dziadzinie kry­
tyki artystycznej i teatralnej. FHPtony kry 
tyczne „Gazety Lwowskiej11 podzuaczane na­
zwiskiem Krechowieckiego, mogą być dla młod­
szych pracowników pióra wzorem wytrawnego 
i sumiennego, a zawsze wskazaniami zasad 
piękna w sztuce i utylitaryzmn mytli kierowa­
nego sądu krytyka Zebrane razem utworzyłyby 
artykuły te książkę, która jest częścią historyi 
teatru polskiego i materyałem dla przyszłego 
historyka epoki,

Adam Krechowiecki urodzony w r. 1850, sta­
je v\ szeregu polskich jubilatów pióra, jako je- 
deii z najmłodszych. W pełni sił żywotnych j 
energii stoi on na posterunku swoim, dzierżąc 
wysoko sztandar zawodowego posłannictwa ja­
ko kierujący publicysta, jako znakomity i za 
służony powieśc-opisarz i jako pizedstawiciel 
uaipięitniej szych ideałów pisarza polskiego, któ­
rym w najtrudniejszych wai antach pracy nie 
sprzeniewierzył się nigdy.

Za ten trud życia i plon obfity pracy niesie 
mu społeczeństwo polskie, w duiu jego jubilea 
szu, hołd wdzięczności dobrze zasłużony. P.



cnacz 3-go toku fiiozohi, pobierający po swoim  
ojca, b. proboszcza, 120 kor. rocznej pensyi 
sierocej.

PioKuratorya oskarża Siczyńskiego o to, że 
w zamiarze zabicia namiestnika Gaiicyi, hr. 
AnD-zeja Potockiego, dnia 12 kwietnia 1008 r. 
we Lwowie, podczas audyoncyi sposobem zdra- 
dz’ecKim z rewolweru kilkakrotnie do niego 
strzelił, wskutek czego Andrzej hr, Potocki 
stracił życie. Przez to dopuścił się Siczyński 
z b r o d n i  s k i  y t o b ó j c z e g o  m o i  d e r s t w a  
z §.134 i 135, karygodnej w myśl §. 136 u. k.

Na świadków wezwani zostali: 1) Antoni 
K i p a ,  2) Józef K a n i a k ,  3) Teodor i l a j -  
k u  t , i )  di Stetan S k r z y ń s k i ,  oraz Ikarze  
znawcy dr Lachowicz i dr Obtułowicz i dwaj 
znawcy rusznikarze.

JaKo stronę prywatnie interesowaną zawiado­
miono Krystynę hr. Potocką.

Akt oskarżenia.

Po wylosowaniu sędziów przysięgłych odczy­
tano akt oskarżenia, stwierdzający, ze zgodnie 
z zeznaniami s c h w y t a n e g o  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u  obwinionego, ustalono następujący 
stan rzeczy

Dnia 12 kwietnia 1908 r. zapisał się obwi- 
wiony pod pozorem prośby o posadę supleuta 
ma audyencyę ao namiestniłsa śp. Andrzeja 
hr. Potockiego. Na audyencyę dopuszczono Si- 
czyńskiego, chociaż go znano jako radykalnego 
agitatora ukraińskiego, który jeszcze w czasie 
pobytu byłego prezydenta ministrów Kbrbera 
w Gaiicyi, jako student gimnazyalny brał u- 
dział w deraonstracyi antiiiórberowskiej, a na­
wet z tej przyczyny był sądownie Karany, — 
ponieważ namiestnik hr. Potocki każłego sta­
rającego się o audyencye kazał wpuszczać. Nie 
spodziewał się hr. Potocki, ujrzawszy obwinio­
nego, ubranego odświętnie, w wypożyczony od 
Zainury, prezesa „Akademickiej hromady* gar­
nitur wizytowy, jaka to miała być audyencya. 
N ie . spodziewał się on, mężczyzna niezwykłej 
siły, któryby potrafił, gdyby był przeczuwał, 
'jakiego petenta przyjmuje, jednem uderzeniem 
ręki ubezwładnić go, że Siczyński miał przygo­
towany na mego browning, kupiony na kilka­
naście ani przedtem, specjalnie w celu pozba­
wienia życia pierwszego urzędnika w kraju.

Przybliżył się więc hr. Andrzej Potocki 
z zapianiem do niego, a gdy ich już tylko dwa 
a l b o  t r z y  k r o k i  d z i e l i ł y  od s i e b i e ,  
nastąpiła rzecz wprost niepodobna do wiary. 
Z umytego w dłoni browninga d a ł  S i c z y ń ­
s k i  p i e r w s z y  s t r z a ł  do n a m i e s t n i k a .  
Strzał był t r a f n y ,  kula trafiła namiestnika 
prawdopodobnie w czoło, wskuteK czego oszo­
łomiony przyklęknął, ale zaraz potem się pod­
niósł. Napastnik dał wteuy d r u g i  i t r z e c i  
s t r z a ł  do mego. Widocznie obaj zmienili 
w tym czasie pozycje lub może tylko sam Si­
czyński to uczynił, bo jedna kula u t k w i ł a  
w ś c i a n i e ,  niedaleko pieca, druga zaś w prze­
ciwnej stronie pokoju, we framudze okna

W chwili, gdy woźni i petenci, R i p a  i B o ­
s k o  w s k i , na odgłos "strzałów wbiegli do 
audyencyonalnej sali, zastali tam namiestnika 
l e ż ą c e g o  n a  p o d ł o d z e ,  a koło niego sto­
jącego Siczyńskiego, k t ó r y  d a ł  w t e d y  do 
l e ż ą c e g o  je sz c ze  j e d e n  l u b  dwa s t r z a ­
ły , a potem został przytrzymany, rozbrojony i 
odprowadzony do poczekalni. Stało się to p rzed  
d r a g ą  g o d z i n ą  po p o ł u d n i u

Ciężko rannemu namiestników i pospieszono na 
ratunek Rana na głowie zdawała się na: mniej 
niebezpieczną, pouiewaź kula me przebiła cza­
szki. Jako ciężkie uszkodzenie uznano rane ne 
lewej ręce, której palec byl przeszyty kulą i 
apruc ii etany, czwarty palec wskazywał ranę po- 
pr*«cztią, a mały padee był przedziurawiony. — 
To uszkodzenie po wstało najpewniej od jednego 
wystrzału. Na prawem ramienia rannego zna- 
•budziły się trzy drobniutkie sińce, pochodzące 
prawdopodobnie od odbitego wystrzału, a na le­
wem ramienia wystąpił Większy siniak, prawdo- 
‘pooci u* od upaaku. — Ś m i e r t e l n a  b y ł a  
t y l k o  j e d n a  r a n a .  Mianowicie ugodziła a»- 

jedna kula przez m u s z l ę  u c J ia  l e ­
w e g o  w k o ś ć  s k a l i s t ą ,  Którą przebiła, po- 
e»r-m p r z e s s ł a  p r z e z  m ó z g  a ż  n a  d r n -  
, gą s t r o n ę  i przebiła k o ś ć  p o t y l i c z n ą ,  
dkąfi przy sekcji przez lekarza wydobyta zo­
stała T e n  s t r z a ł  s p r o w a d ź . '  ś m i e r ć  
g w a ł t o w n ą  i n a g ł ą .  W godzinę potem hr. 
Aadwcj Potocki nie należał już do żyjących.

Po wyprowadzeniu z san audyencyonalnej, 
ofeawał oie obwiniony do chłopów, którzy na 
ąadyenoyą eeekali:

— Po z* wybtrfv i za waszą krzywdę.
Pótoifij przywitał koncepistę policyi Bihuna,

fatóry nadasedł go aresztować, słowami:
— A haraad! Czy nie poznaje mię pan? Za- 

atraelriem tego łotra, tylko zdaje mi się, nie na 
Aaierć, eacgo byłaby szkoda — za wybory i za 
krzywdę uaaza.

Słuchany potem w Dolicyi i przez sądnego 
fl«dczego przyznał się obwiniony szczegółowo 
do spełnionego uczynkn, za który go areszto­
wano i przychwycono „in flagranti*, wyznając, 
żfl pod fałszywym pozorem wniesienia prośby o 
iupientnrę, a w rzeczywistości w celu zabicia 
bezbronnego namiestnika, wyprosił podstępnie 
audyencyę i źe gdyby nie było mu się udało 
uzyskać audyencyi, b y ł b v  z a s t r z e l i ł  n a ­
m i e s t n i k a  p r z y  i n n e j  s p o s o  n o « c i  
n a  u l i c y .  W tym cela kupił sobie Siczyński 
na niespełna dwa tygodnie Dize-ltcm browning, 
osobną wielką fotografię namiestnika, k t ó r a  
n a w e t  po z b r o d n i  p r z y  n i m  z n a l e z i o ­
no, i często wpatrywał się w niego, aby rysy 
nieboszczyka dobrze mu się wbńy w pamięć

Rozumie się samo przez się, że o tern, jak 
namiestnik odbywa audyencye, musiał Siczyń­
sk i poinformować się u jakiejś osoby, która 
przedtem była już na audyencyi i dobrze zapa- 
w ęcała rozkład ubikacyj. Jeśli Siczyński cze­
kał z oddaniem strzałów aż do chudli, gdy na­
miestnik podejdzie do niego całkvm LUsko 
świadczy to bezsprzecznie, te  miał dobrego in­
formatora, który objasuit gu nadto, że podczs 
audyoHcyi nie będzie, prócz namiestnika, nikt 
więcej obecny w sali audyencyonalnej. Dlatego 
aaczął strzelać dopiero wtedy, gdy namiestnik 
oddalony był od niego zaledwie na dwa kroki

Siczyński szedł najwidoczniej na pewno i 
wiedział z gury bardzo dobrze, że namiestnik 
nie może go podejrzywać. ale zbliży się do nie­
go z zaufaniem, a nadto nabrał przekonania, że 
*e strony namiestnika jakakolwiek obrona mu­
siałaby być z góry wykluczoną, lub co nai- 
mniej nadzwyczajnie utrudnioną, a zachowanie 
życia mogłoby być chyba dziełem przypadku.

Świadczy to o tern, że zamąca pyi w sposób 
zdradziecko podjtępny obmyślany i wykonany a 
zbrodnia nosi na 3oble znamiona morderstwa 
skrytobójczego.

Pociągnięty z powodu dokonania tej zbrodni 
do odpowiedzialności, zeznał Siczyński, że n ie  
ż a ł u j e  z u p e ł n i e  s w e g o  c z y n u ,  przeci­
wnie, u w a ż a  go z a  d o b r y .  PopernJ go dla­
tego, bo nie podobała mu się cała działalność 
polityczna ś. p. hr. Potockiego. Jako u k r a i ń ­
s k i  s o c y a l i s t a  nie mógi ścierpieć takiej 
działalności. Sądził on, że krwawy jego czyn 
zmień: system rządów w Gaiicyi, a w każdym 
razie wywoła przestrach u dygnitarzy. C h c i a ł  
z a b i ć  ś. p P o t o c k i e g o  n a  u l i c y ,  bał 
się jednak, że zastrzelić może kogo innegu.

W sobotę 11 kwietnia przyszło mu przeto 
na myśi, postarać się po i jakimś pozorem o au- 
dyencyę na drugi dzień, ażeby usunąć ze świa­
ta hr. Potockiego, który był zbyt wpływowym 
i, zdaniem obwinionego, stał nawet ponad cen­
tralnym rządem. Przekonanie to wytworzyły 
w nim także ukraińskie dzienniki, które czyniły 
nammstnika oJpowiedzialnym za rzekomo krzy­
wdy narodu ukraińskiego, i zarzucały mu nad 
używanie urzędowego stanowiska na korzyść 
szlachty i ogółu Polaków, a ze szkodą naroau 
ukraińskiego. Siczyński byl tego zdania i nie 
taił się z tym poglądem przed swymi znajomymi, 
że w walce z silniejszym teror jest donnszczai- 
ny. Zeznał że działał w niniejszym wypadku 
s a m o d z i e l n i e  i że n i k t  n i e  n a k ł a n i a ł  
g o d o z b r o d n i .  ,

Wszystko złożyło się dla niego szczęśliwie, 
bo udało mu się wypożyczyć w ostatniej chwili 
ubranie wizytowe, a chociaż nie miał funduszów, 
kupił browning i m i a ł  j e s z c z e  p r z y  s o­
b i e  b l i s k o  50 kor .  g o t ó w k i .

Geneza zbrodni.
W pewien czas po znanem zajściu w  Łąc­

kiem Szlacheckiej!, gdzie oficer, dowodzący od­
działom wojska, spostrzegłszy, że tłum chłopów 
zachodzi mu groźuie drogę, dał rozkaz strzela­
nia, w następstwie czego pozostało na placu 
kilka osob rannych i zabitych, powstała u >b 
winionego myśl z a b i c i a  n a m i e s t n i k a ,  
który, jego zdaniem, stał Się winnym przelewu 
krwi w Łąckiem. Mianowicie mówu Siczyński, 
że przed dwoma laty, będąc w Wiedniu, poszod 
do ogrodu „Yenedig in W ien“, aby oię zaba­
wić. Tu ujrzał po raz pierwszy w swem życiu 
namiestnika hr.Potockiego. W tedy pomyślał sobie: 
W Łąckiem poiała się krew, żołnierskie kule 
zrobiły kilkoro chłopskich dzieci sierotami, a 
właściwy winowa,ca tego czynu zabawia się 
w „"yenedig in Wien“. Odtąd począł żywić do 
niego nienawiść.

Nastąpiły zajścia w Horuckn i Koropcu. —- 
W Morucku, j a k  -wiadomo, prezesem komisy i 
wyborczej w czasie wyborów do parlamentu 
był miejscowy greckp-katolicki probcszcz z par- 
tyi ukraińskiej. Tam jednak głosowała niemal 
cała gmina na Starorusina i pomimo, że po 
obliczeniu okazaio się, iż otrzymał on przewa 
iężającą wkszość, ludność pedeOżywała prze 
wodnic .ącego komisyi o uszczuplenie .głosów 
kandydatów Starorusmów. Z tego powodu po­
częto się burzyć, a- rozjątrzenie, iuJpo<.4 doszło 
do tego stopnia, że byłaby może zabiła probo­
szcza, gdyby me h > ratował się uę; :ką.

Żandarmi uspoklijair-Ti^burzony i & gdy
to n ie pomogło zagrozili strzelanie Hos: .o do 
tego, że padli strzały, a o"łr  r'~^T ffiaczo lft

ne placu kilku radzi r* myc ■ęmt*zostało
tych. ‘ f  . .

Wreszcie w Koropcu pełnili sł k \  żandarmi 
na k.Ika dni przed mającemi ć prawy-
boiuini do Sejmu, a to z po^odu i 'ópoiojów, 
jakie się tam ujawniły. Spi,Avcą tjęh  niepoko­
jów był włościanin Marko K a ń a n i e c ,  który 
prawdopodobnie z obawy, te  p awybory nic 
wypadną po jego myśli, stan- się jako mąż
zaufania ukraińskiej party., właściwemi sobie
sposobami zjednać solne prawyborców. Ponie 
waż d ji to człowiek dosyć ogram,--ony, alatego 
starania jego nie odniosły skutku, udy żandar­
mi byli w sali, wywoływał awantury i zacho­
wywał się prowokująco wobec żandarmów, a 
kiedy oni wezwali tłpm do lozejścia się, on za­
protestował przeciw temu i wezwał zgromadzo 
pych do oporu. Widząc, żo prawi i nikt 
cnce go słuchać, rzucił się sam na dwóch żan­
darmów', trzymających przed sobą karabiny z'na­
jeżonymi bagnetami, chwyel oboma rekaisi za 
ich bagnety i próbował wydrzeć im broń l  tfy  
ki. Żandarmi nie dałi sobie broni wydrzeć Na­
stąpiło szamotanie się , wsron którego jeden

ay urzędnik nie miałby prawa mięszac się ao 
nie swoich rzeczy.

Pod wpływem wypadków w Łąckiem, Horu­
ckn i Koropcu, nie mógł się pizeto u człowieka, 
maiącego chociaż oarobinę zmysia Krytycznego, 
zrodzić zamiar, opełniony w tak okrutny spo­
sób przez Siczyńskiego. >

Więcej od tych zajść mógł gorszyć obwinio­
nego i lud"J poaobnie, jak on myślących, rezul­
tat ostatnich wyborów do parlamentu, a spe- 
cyalnie do Sejmu krajowego. Wpiawazie przy 
tych wyDorach wyszła z urny wyborczej tak 
wielka liczba ruskich posłów, jak nigdy przed­
tem, ale z drugiej strony okazało się, specyai- 
nie przy wyDorach ao Sejmu, że partya ukraiń­
ska zaczyna tracić grunt pod nogami. Jedna 
kowoż z tego powodu nie można winić 6. p 
namiestnika, ponieważ przez wybranie znaczne­
go zastępu posłów staro-ruskich, sam ogół ru­
skiego społeczeństwa nie dwuznacznie ^m an i­
festował, że uważa ich z a odpowiedniejszych 
zastępców ruskiego narodu w ciałach reprezen­
tacyjnych.

To samo da się także powiedzieć o akcy 
przeciw strajkom ro'nym i wogóle o akcyi. po­
litycznej ś. p. hr. Potockiego, która chociażby 
konin się me podooala, nikomu nie dawaia pra­
wa, ani najmniejszej podstawy do zbrodniczej 
kontr-akcyi.

Niewiar/godnem wydaje się także twieraze- 
nie Siczyńskiego, że on caiy plan s a m o d z i e l -  
n i e obmyślał i wykonał, bo zachodzi uzasadnio­
ne podejrzenie, że n a m ó w i o n o  go do czjnu. 
Mirosław Siczyński bardzo gorąco zajmował się 
życiem politycznem, chętnie ten temat omawiał, 
brał żywj udział w zgromadzeniach, uświada­
miał niższe warstwy ludne sci w dachu własnych 
przekonań, jeździł na rewizye wiejskich czytelń, 
brał żywy udział w agitacyi wyborczej, układał 
tak zwane pieśni kozackie, i wogóle starał się 
niższe warstwy swego społeczeństwa usposobić 
wrogo przeciw polskiemu społeczeństwu i par- 
tyi staroniskiej.

Był dlatego dobrze znanym ogółowi ukraiń­
skiemu już od kilka lat, a od czasu antiKoer- 
berowskiej iemonstracyi. jako fanatyczny ęa,J 
cyjski Ukrainiec, skłonny do każdego czynu.— 
Dlatego znaleźli się ludzie, którzy idąc śladem 
rosyjskich rewolucyonistów, postanowili zapro­
wadzić w naszym kraju teror i wybrali sobie 
na ofiarę namiestnika hr. Potockiego, a jako 
najpodatniejszy oręż do wykonania podstępnie 
obmyślanego planu, przeznaczyli znanego im ze 
swoich poglądów Mn osła wa Siczyńskiego.

Śp hr. - Andrzej Potocki, członek jednego 
z najstarszych polskich, magnackich rodów, 
wydawał im się wielkim i mużnym do tego sto 
pnia, że — jak wyiaził się Siczyński — „stał 
ponad centralnym rządem, ponad br. Beckiem". 
Nailomiar nie przyzuawał on dawnych praw 
galicyjskim Ukraińcom, pragnącym właazy, man­
datów i zaszczytów, ale przychylał się raczej 
dm Starorusinow i nie dopuszcza! do zniszcze­
nia krają przez strajki rolne i do wewnętrz­
nych zamieszek. I to było przyczyną, że grupa 
ukraińskich działaczy, zapałała przeciw niemu 
bezgraniczną nienawiścią, której dała upust 
przez wysianie na niego mściciela rzekomych 
Krzywd galicyjskich Ukraińców. Wysłano Si­
czyńskiego z ta  m.syą lo pałacu namiestnikow­
skiego. Ponieważ okazał on największą w tym 
kierunku ochylę, a więc zdaj o rię, że c i któ­
rzy go tam wysłał:. l i  oieniadzo na ?Ą 
•^uPto brAii, i fctogćłfo nanjiftsiniKa, 
ma sO pr: wdojłpdotf^ e ua l.osztu yo-
dróży najbliższe: grani "w

rwieiąZPQie Esiczynsiiiegn, że w przeciągu 
jednego --• --.taąfł i c o W  zaoszczędzić na za- 
kupno bror’diijga kilkadziesiąt Koron z pienię­
dzy otrzymany h od matki i sióstr, wydaje 
się niewiarogoduem, bo one miały same tyle 
tvlko, ile n« ich i lego utrzymanie z ciężką 
bied i ' t j j r :zało. W tem samem świetle przed­
stawia się vęierdzeme Siczyńskiego, *e pienią 
dze przy mm znalezione miał od kogoś poży­
czyć ua wizytowe ubranie, jeżeli zważy, że 
on sam dc ostatniej chwili nie starał się o ku- 
uieme takiego ubrania. Byłby to bezwarunko­
wo wcześniej uczynił skoro kupił na dziesieć 
dni przediem L iwning, patrony i fotografię 
namiestnika,

z żandarmów ś m i e r t e l n e m  p c h n i ę c i e m  
b a g n e t u  p r z e s z y ł  K a h a ń c a .

Tak przedstawiają się zajścia w Horncku i 
Koropcu w świetle urzędowych wyjaśnień.

Wiadomą jest rzeczą, że paitya ukraińska 
jnzyjęła wieść o śmierci Kahańca p r a w i e  
z e n t u z y a z m e m .  Ogłoszono go bohaterem i 
męczennikiem, który swoje życie złożył w ofie­
rze dla sprawy ukraińskiej i zamowiono szereg 
żałobnych nabożeństw za jego duszę. Jednem 
słowem, wyzyskano śmierć jego jako środek 
agitacyjny w czasie wyhorów do Bej mu.

Tak więc, jak zeznał Siczyński, umocni­
ło go w zamiarze zabicia namiestnika zaj­
ście w Horncku, a pu śmierci Kahańca Dosta- 
nowił s p e ł n i ć  s w ó j  z a m i a r  n i e o d w o ­
ł a l n i e ,  a to tem więcej, że nie podobało mu 
=ię stanowisko galicyjskiego namiestnika wobec 
strajku rolniczego 19u2 roku, a w końcu obu­
rzał go rezultat ostatnich wyborów do parla­
mentu i do Sejmu. Przypuścić tedy należy, że 
z a m i a r  S i c z y ń s k i e g o  d o j r z e w a ł  pod  
w p ł y w e m  w y p a d k ó w  w Ł ą c k i e m ,  Ho-  
r n c k u  i K o r o p c u ,

Siczyński i Ukraińcy.
Z drag.ej, strony możnaby wątpić, aby te 

krwawe zajścia mogły rzeczywiście popchnąć 
obwinionego do spełnienia herostratowego, <J 
kulturalnego społeczeństwa su pełnie niezrozu­
miałego, dzieła"i raczej pi zyjąćby można, że w ce­
lu umotywowania konieczności zbrodni szuka 
obecnie tylko pretekstu w tych krwawych zaj 
ściach. Bo po prostu wierzyć się nre chce, że­
by człowiek inteligentny czynił odpowiedzial­
nym namiestnika kraju, za fakla, których nie 
mógł ani przewidzieć, ani odmienić. W powyż­
szych wypadkach bowiem działało wojsko i zau- 
Jarmerya ściśle wedle obowiązujących przepi­
sów wojskowych i instrukcji, danej źandarme- 
ryi. Temu, co się itało, ś. p. namiestnik, nawet 
wtedy, gdyby był aa miejscu wypadku i pró­
bował nieszczęście odwrócić, uie mógłby był 
bezwarunkowo zapobieaz, ponieważ jaKo cywńi-

P t ce ?to śledztwo, że Siczyński 
14 ilui przed 12 kwie- 
ą kontrolą swoich inte-

CO liaj_
tn ia  b. r  
lekluałnycii

Przed ibrodnłą.
Mianow«?*®» ’ r z lwowskich restaura-

racyj, do której Ukraióty uczęszczali, na kilKa dni 
przeu zamachem, rozmawiało kilnu młodych ładzi 
po cichu o wypadku, łcóry miał zdarzyć się 12 
kwietnia i cieszyło sij tym faktem, który bę 
dzie głośnym mLcaią Europę. Mówiono, źe sta 
nie się to we tfłasnyn domu, że wykonawca' 
nie uchyli się od spęi.ienia czynu, ponieważ 
dobrze go pilnują. — W  trakcie tej rozmowy 
przyszedł do tego samgo lokalu Siczyński i rzu 
cił na stół. przy ktćym ci młodzi ludzie sie­
dzieli, gabmetową fobgrafię, za którą, jak się 
wyraził, zapłacił „czfery szóstki*. -

Na dwa dni przd zamachem widziano Si­
czyńskiego, ubranej w pluszowy kapelusz i 
czerwoną, szalikową rrawatkę, jak szedł w to­
warzystwie młodych udzi, ubranych w mundu­
ry rosyjskich studerów, przez W iły Hetmań­
sk ą  i słyszano, jak ,den z nich powiedział:

— W niedzielę bęizie audyencya. Już wszy­
stko sie skończy.

Gdy Siczyńsk i pzyjechał w niedzielę 12 
kwietnia fiakrem paed namiestnictwo i wsze Ił 
juz ćo budynku, spsirzeźono jakiegoś młodego 
człowieka, który piystąpił do niego i podaw­
szy mu rękę, ż y c n ł  p o w o d z e n i a .  Odcho­
dząc, odwiódł się Skrzyknął: „Radziwiłów po- 
ste-restaute*.

Ponieważ z natiK rzeczy wynika, że obwi 
mouy samoistnie zaachn nie wymyślił, ani nie 
wykonał, lecz że muał mu ktoś dostarczyć in- 
formaeyj i środj^>w lateryalnyr.h do spełnienia 
zbrodni, przeto pow^ze laktyszre okolirzności, 
to jodyn fe możliwe rzypusaczeaia wzmacniają. 
Zachodzi przeto pogrzanie, iż obwiniony za­
rzucone mu skrytobiezti morderstwo popełni! 
skutkiem namowy zemroąy osób trzecich. Te 
raz musi on za nie dpowtadać przed sądem.

Przed ro 
Przed gmachem

W bramie stoi orzęanik policyi Bihun; w we­
stybulu tuż przy bramie zgromadziła się najbliż­
sza rodzina Siczyńskiego, tudzież kilkudziesięciu 
krewnych i znajomych jego. Jedna z pierwszych 
przybyła matka oskarżonego Oiena Siczyńska 
i zięć jej poseł Eugeniusz Lewicki. Z drugiej 
strony ustawiła się publiczność polska*, wszyscy 
czekają na wejście do saii. Powyżej wejścia na 
schody s-anął komisarz Łysakowski, przy scho­
dach po obu stronach po dwóch żandarmów. 
Na korytarzu juzed salą rozpraw peini służbę 
komisarz poiicyi Łnkomski; tu takż? ustawiono 
kilku żandarmów.

Na korytarz przed rozpoczęciom rozprawy 
wpuszczono tylko aziennikarzy. W  budynku wię­
ziennym pełni służbę dwie kompanie 30 p. p. 
W  kancelaryi prezydyalnej pełni dyżur kapral 
i poiicyaiit Wejścia do sali przestrzegano tak 
ściśle, że radców sądowych i prokuratorów wpu­
szczano tylko za osobnemi biletami Na sali było 
obecnych około 3 50 osób.

Dziennikarze zasiedli w  trzech ławkach, nadio 
przy osobnym stoliku usiedli stenografi urzędo­
wi i prywatni i sprawozdawcy dzienników za­
miejscowy en.

Siczyński.
O godzinie 8l/» rano dozorcy wprowauzili 

oskarżonego ao sal. rozpraw Siczyński nie sie­
dzi na ławce, na której zazwjczaj zasiadają o- 
3karżeni, dano mu krzesło z oparciem, a prz6d 
nim ustawiono maiy stonk, czcrwonem pokryty 
suknem.

Matka Siczyńskiego usiadła w pierwszym rzę- 
azie za ławą dziennikarzy; obok niej usiadły
trzy siostry obwinionego i szwagier poseł Eu­
geniusz Lewicki. Siostry powitały Siczyńskiego 
skinieniem ręki Siczyński obracał się często i 
z uśmiechem witał skinieniem głowTy krewnych 
i znajomych. W sali znacznie więcej publiczno­
ści ruskiej, niż polskiej.

Otwarcie rozprawy.
O godzinie 9 rano otwarto salę. Wszedł try­

bunał i przysięgli. Przewodniczącym trybunału 
jest prezydent sądu karnego krajowego P r  ż y ­
ł a ś  k i, wotautami radcy L e k c z y ń s k i  {Po­
lak) i S t e f a n o w i c z  {Rus.n) Oskarża proku­
rator B a r t h  i zastępca prokuratora S ł o n i m ­
s k i  (Rusin). Na ławie obrońców zasiedli adwo­
kaci: poseł Konstanty L e w i c k i ,  poseł Teofil 
O k u n i e w s k i ,  H o ł u b o w i c z ,  Z a h  a j  k i e  
w i c z  i S t a r o s o l s k i .  Jako lekarze znawcy 
zasiadają: dr O b t u ł o w i c z  i di m a c h o ­
wi  cz;  jako znawej rusznikarze po.: J a n k o w ­
s k i  i M ó l n a r .  Nadto przysłuchuje się rozpra­
wie sędzia śledczy radca dr B o r  so n

Prezydent Przyiuski co do generaliów pytał 
oskarżonego po rusku, poczem zawiadomił, że 
Izba radna odrzuciła wnioski obrony o wezwa­
nie Kilku świadków, albowiem okoliczności, dla 
stwierdzania których zostali wezwani, są dla 
sprawy obujętue.

Obrońca dr S t a r o s o l s k i  zastrzegł sobie 
poczynienie ^Mosków w ciągu rozprawy.

Lawa przysięgłych.
Do ławy przysięgłych wylosowano następu­

jących’ obywateli: 1) A j d u k i e w i c z  Kazi­
mierz, prof. aKademii rolniczej w Dablanacn;
2) dr D z > e d z i c  Wojciech, adwokat, Lwów;
3) E ram o t Ryszard, urzędnik Banku związko­
wego, Lwów, -t) E r l a c h e r  Waleryan, proku- 
rzysta Banku kraj., Lwów; 5) dr F r e n k o l  
Stefan, adwokat, Lwów, 6) G ł o w i ń s k i  Al­
fred* właściciel dóbr Kozice: 7) G o do w ek  i 
Wład., Imdowniczy, Lwów; 8) M a r s  Tadeusz, 
właściciel dóbr Rzędna. Polska, 9) N o w o r o l -  
s k i  Józef właściciel realności, Lwów; 10) 0- 
g ro d z i ń s k i August, emeryt kolejowy, Lwów; 
I I )  R o m a ń s k i  Franciszek, urzędnik aseku­
racji, krak., Lwów; 12) S i e d l e c k i  Tytus, 
dzierżawca dóbr Wasylów; jako zastępcy 1) 
S w i d z i ń s k i  Karol, właśc. kawiarni, Lwów; 
2) S z u l a k i e w i c z  Zygmunt, rewident Kasy 
oszczęaności, Lwów. Wśród grobowej ciszy prze­
wodniczący odebrał przysięgę od przysięgłych.

wie mogą na wakacjach połączyć „utile cum dul-
cr‘ i iv zapadłych rysiach zasiać w umysłach pro­
staczków niejedno ziarno wiedzy i uczucia szla­
chetnego. Uczniowie szkół niższych otrzymali jnź 
świadectwa przed kilku dnumi, uczniowie szkół 
średnich są wolni od niedzieli. Mają przed sobą 
dwa miesiąca zupełnej wolności. Żegnajcie na ten 
czas i wróćcie do pracy ,z nowemi silami. Ulice 
Krakowa opustoszeją, miasto postarzejo się nieco 
na porę wakacyj.

Festyil na dochód Demu pracy i szkoły Kresowo 
odbył jjg w niedzielę w parku Jordana. Mimo nie­
pewnej pogody i cłiwiloweg'0 deszczu zgromadziło 
się w parku dcio sporo puolicznośoi. Piogram fe­
stynu był zajmujący. Ogólną wesołość wywołało po­
jawienie baby Jagi, jadącej na miotła, wśród 
śm.ecuu otaczającej ją publiczności i postać dzia- 
da-lirmka, przygrywała okiestra gimmrzyum św. 
Anny. —

Wycieczki w Krakowie. Oba dni świąt zgro­
madziły w Krakowie,, mimo niepogody, liczne rze­
sze gości i wycieczek z całego kraju. Już w so- 
Dote od rana przybywali do Krakowa rodacy z óbn 
zaborów, włościanie i wycieczki szkolno z kraju. 
Wioczoroiu o godzinie 6 przybj-ły " do Krakowa 4 
wycieczki, a mianowicie: wycieczki włościauskio 
z Uumiusk koło Rymanowa, z Jannszowej, z po.v 
sandeckiego, oraz wycieczka dzieci szkolnych szkoły 
wydziałowej im. św. Marcina zo Lwowa. Wycieczki 
powitali na dworca przedstawiciele kraj. Związku 
turystycznego, poczem uczestnicy udali sig na Ry­
nek główny pod pomnik Mickiewicza. Ta wycieczka 
sandecka złożyła nader piękny wieniec laurowy, 
przetykany markami T. Ś. L., z efektowuemi szar­
fami, a do zebranycfl przemówił p. Rączkou ski, se­
kretarz sekcyl wycieczek ludowych Związku tury­
stycznego. Wszystkie wycieczki, w  liczbie przeszło 
500 osób, były wieczorem w sobotę na uroczystym
obchodzie „Wiankó.y*, który wywarł na przybyły cli

Odczytanie aktu oskarżania.
Rozpoczęło się naatępnie o d c z y t y w a n i e  

a k t u  o s k a r ż e n i a  po p o l s k u  Gdy ukoń­
czono czytanie aktu oskarżenia oorońca dr L e ­
w i c k i  imieniem obrony z a p r o t e s t o w a ł  
p r z e c i w  o d c z y t a n i a  a k t a  o s k a r ż e n i a  
po p o l s k u .

P r z e w o d n i c y  oświadcza, że właśnie imał 
zamiar zapytać się oskarżonego i obrony, czy 
życzą sobie o d c z y t a n i a  a k t u  po  m a k u
i wobec objawionego życzenia zarządza to czy­
tanie.

Przesłuchanie.
Około godziny 10 rano zaczęto przesłuchiwa­

nie podsaaneeo. Przed sobą ma on kilka arku­
szy n o t a t e k ,  do których co chwilę zagląda. 
Mówi płynnie i zupełnie swoboilnie, jakby wy­
głasza* prelekcję. Około godziny 11 zaizadził 
przewodniczący kilkuminutową/przerwę, poizom 
rozpoczęto dalsze przesłuchiwanie podsądnego.

niezwykle dodatnie wrażenie. Podnieść tu uah ty 
uprzejmość komitetu „Sokoła11, urządzającego ob­
chód, źe pnystępnemi cenami umożliwił mifym go­
ściom wzięcie udziału w tradycyjny m obchodzie pol­
skim. Wycieczki zwiedzały następnie w czasie obu 
dni świątecznych pamiątki Krakowa. Tobyt w mie­
ścin ntradnił i przykra niepogoda, szczególnie w dniu 
wczorajszym. Wczoraj po południu o godzinio 2 
przybyła do Krakowa wycieczka uczniów szkoły 
przemysłu d.-zewnego z Zakopanego, pod kierunkiem 
nauczyciela p. 'Wójcika.

Posieuzeme Rady miŁjSKiOj odbędzio się we 
czwartek 2 b. ro o g«dz 5 po południu.

Sprawy miejskie. Duia 27 b. m. odbyła posie­
dzenie komisja wodęciągowa pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta p. Sarego.1 Dokonano wybo­
ru ubkomisyi dla rokowań z-gminą m. Podgórza
0 rozszerzenie sieci wodociągowej na terytorynm 
podgórskie, budowy domów administracyjnych dla 
personalu wodoi iągowego, i obrady nad projektem 
rczszei senia „u j ęc i a*  wodociągowego Romisya 
dokonała również wyborn snbkomisyi rewizyjno-kołan- 
ducyjnej. Zarazem zatwierdziła komisja budowę
1 arociągu kosztem 9000 koron i udzieliło kredytu 
w kwocie 1000 koron na zakup pra3y dla próbo­
wania rur. KuDsamentom, obciążonym opłatami za 
wodę, wykazaną przez wodomierze przy pęknięciach

Dalszy ciąg sprawozdania zamieszczamy w 
dziale telegramów.

^ -r fdoffyia już pTsecr *v 
8 rano zgromadziły gj  ̂ tjnmy publiczność i 

tfja cfl er y izpai sr eh «nacznej przestrzeni 
i d główne i wejściem do gmachu sądowego 

prpepaszczając nikogo, kto nie posiada od­
powiedniej legityiŁHęyj. .

r o n i
K r a l i ó w ,  27 czerwca.

Wakacye. Magiczne t łowo dla tysiąca młodzieży 
szkól niższych i średnich. Słuchacze nuiwersyteto, 
obdarzeni złotą wolnością akademicką, nie mają już 
odczucia dla tego czaru, jakr się mieści w owym 
wyrazie, ale uczniowie niższych zakładów nauko­
wych już na miesiąc przed feryami przekreślają w 
kalendarzyku, w kolei każdy dzień, który minął 
szczęśliwie i zbliża icb do upragnionego oelu. Co 
prawda, młodzież w szkole prncnje intensywnie na­
wet wtedy, gdy nauczyciele jak najsumienniej usi­
łują ułatwić jej naukę Malec w kcie normalnej, 
zaledwie poznawszy pilskie czasowniki, rzeczowni­
ki i tym podobne tajniki gramatyki, a obok tego 
przeróżne arkana rachunków, musi borykać się z 
językiem niemieckim, tak obcym dla ucha polskie­
go. W gimnazjum dwa obce i martwe w dodatku 
języki równie wymagają znacznyeb wysiłków umy­
słu. A gdy nas.aną w dodatku upalne uni Laniku- 
larne — jekoła i dla uczniów i dla profesorów by- 

nad wyraz nażąoą.
. igakacye dla młodzieży szkolnej słaną 

. Niechże Niechaj praez te dwa miesią-
,j 1 ?,ywczą krwiu ) nych i umysłowych sił
ce Oozn.owiL nabiorą fu , acil. X Liarsi ncznio. 
do nowych trudów po wakar

rur wodociągowych w domach, przyznano pewne 
ulg..

Z uniwersytetu Jagiellońskiego Dziekanami
na rok szkolny 1908—9 wybrani zostali: na wy­
dziale prawniczym prof. dr Antoni G ó r s k i ,  nt 
medycznym prof. dr Leon W a c h h o I z, na wydziale 
filozoficznym prof dr Piotr B i e ń k o w s k i ,  m 
wydziale teologicznym prof. ks dr T r z n a d e l .

Wiadomości kościelne Ks. Jan K r u p i ń s k i  
kanonik katedralny i radca miasta, otrzymał go­
dność domowego prałata papieża Piuoa S

Z powodu uroczystości wianków, urządzonej 
w sobotę w Klukowie praca zarząd „Sokoła*, pi­
szą naoi z miasta:

Jesteśmy wdzięczni „Sokołowi* za podtrzymanie 
tradycyi wianków. Sądzimy jednak, że przez wpro­
wadzenie pewnych zmian do prugramn wianków, 
nieiyiko nadałoby się im więcej powabu i siły po­
ciągającej, lecz popularnemu towarzystwu „Sokół* 
przysporzyłoby się dochodów. Wianki iargłyby się 
stać jedną z najpiękniejszych uroczystości Indowych 
Krakowa, a zarazem Btałem źródłem wcale pokaź­
nego dochodu naszeso „Sokoła*. A i Tow. Sztrdy 
Indowej, któro za zezwoleniom „Sokoła* urządziło 
kweatę du wiankach (świadczy to chlubnie o inten­
cjach „Sokoła*) takżuby obficiej się pożywiło.

Czego brakowało na tegorocznych wiankach? By­
ły wcale udatne i zajmujące oDrazy z ży wych osób 
na galarach, były wcale ładne i efektowne ognie 
sztuczno, było wirowanie łoJzi oświetlonych i t. d. 
Wszystko to składało uę na całość bardzo efektow­
ną. Ale głuchota zaległa oba brzegi Wisły. Ani 
śpiewów, ani mnzyki. Stąd ponury jakiś nastrój, 
spotęgowany ciemnością nocy i zbyt n.sraz długie- 
mi przerwami między jednym a drugim popisem

Przygrywała wprawdzie orkiestra „Sokoła*, "la 
jest ona stanowczo za słaba na tak olbrzymio 
przestrzenie, jak oba brzegi Wisły Bęben i tulerzo 
czasem było słychać na odleglejszych miejscach, 
zrew.fą nic. Bardzo dobrze, że „Sokół* ma własną 
orkiestrę, gdyi ożyć jej może n, własnych popi­
sach ł uroczystościach. Ale wianki urządza „Sokół* 
dla olbrzymich mas ludności, rozsianych po wiel­
kich przestrzeniach. Orkiestry swojej mógł więc 
„Sokół* bardzo korzystnie użyć, przewożąc ją na 
galarze bądź pod prawy brzeg Wisły dla popisów 
maczugami (druhowie, wykonujący tę piękną pro­
dukcję, nie mogli słyszeć muzyki z lewego brzegu 
Wisły), oądź dla ożywienia obrazow na gołiracli. 
Ale na lewym brzegu Wisły należy ustawie 2 sil­
ne orkiestry, któreby grały na przemian i utrzy­
mywały wśród widzów jakiś nastrój wesoły,

W ten sposób ściągnie się także więcej puoli- 
czności na płatne miejsca, które dość nieszczególnie 
były tym razom.wypełnione.

Wystawa malarska kursu Baranieckiego. Do­
roczna wystawa piec rysunkowych i nalarskich na 
kursach dra A. Baranieckiego, otwarta pr„ea dwa 
ubiegło dni w lokalu kursów przy przy nlicy Kar­
melickiej, przedstawiła okazały plon, chlubnie świad­
czący o artystycznym poziomie nauki rysunków i 
malarstwa. Wystawa, podzielona n» dwa działy, 
u je lnym przedstawiła popia szkoły n imakowej, 
zostającej pod kierunkiem prof. Siedleckiego które­
go znakomitą metodę i peważne rezultaty nauki 
rokrocznie oceniać można na wystawach kursów. 
I w tym roku pion rysunkowy wykazuje wielo n- 
silnej pracy i sporo talentów, które są zadatkiem 
przyszłości. Próby Tysarkowe są wykeoywam wy 
łącznie z modeli żywego; p odobn ie , jak plon malar­
ski *zk»ły prof. Wodainowekiego. Wśród popisu­
jących sie uczennic zwracały uwagę doskonało 
w rysunku I kolorze ot-udya malarskie pań Fiako- 
wicz, Smiłowskiej, Gruszowej, Gsapowny I innych, 
wykazujące pswną sam odzielność w traktowaniu 
i doskonałą technikę ooerowania farbą malarską.

*
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VYe wszystkich niema! Siudyach zarówno z modelu, 
jak pejzażach i próbach portretowych, znać świa­
doma celu kierownictwo nauczyciela i maceryał 
wdzięczny, bo w wielu wypadkach rozporządzojący 
kapitałem talentu.

Z teatru. Dziś we Wtorek przedstawioną będzie 
po raz szósty w tym sezonie, ciesząca się ciągle 
niezmiennem powodzeniem „Wesoła wdówka1' z pa­
nią Miłowską. Jutro we środę piękna opera Bizet'a 
„C armen* z pauną Lachowrką w partyi tytułowej. 
‘ Wo doD Jose wystąpi gościnn.o p. Łowczyfiski. 
W partyi Toreadora wystąpi po raz pierw izy ba- 
ryionista Czesław Zaremba. We czwartek ulubiona 
operetka „Druciarz1, w której P- Loiewicz gra 
Swtotną rolę Pfefferzorna. W piątek po raz pier­
wszy daną będzie w tym sezonie jedna z najmelo- 
dyjniejszych oper Verdi'egn „Bal masaowy". — 
W głównych party ach wystąpią panie: Irena Soł- 
ioLub, Helena Miłowska, Mary a Markówna, pp. Ta­
deusz Łowczyński, Adam Okoński, Paszkowcki, Je- 
łlńaki i Szmidt. W sobotę po wa. drugi „Żydów­
ka1! Halevy'ego z p. Floryansklm w partyi Elea- 
zara 1 panną Sołłohub iako Rachelą. W niedziele 
powtórzoną będzie piękna opera Gounoaa „Faust" 
e gościnnym występem pp. Lowczyńakiego i Nizan- 
kowskiego. Jako Małgorzata wystąpi panna Hen- 
uriehówna Walentym będzia p. Okoński.

W najbliższy ponledm-lek po raz siódmy „We­
soła wdówKa* z panią Scbupp.

Karambol kolejowy na dworcu krakowskim
~rzył się w poniedziałek około godziny pół do 2 

Po południu. Fant miał miejsce tuż koło mobtu 
Warszawskiego, niedaleko tak zwanego „Yorbfhn- 
hoij“, t. j. dworca towarowego. Pociąg zestawiony 
m  dworcu ton arowym, złożony z lokomotywy i kl1' 
kunastu wagonów towarowych, naładowanych prze­
ważnie węglem, z średnią szybkością jechał w kie- 
ronku dworca kolejowego przedostatnim torem. 
Z boku w tym samym kierunku posuwało się 
& wozów, pchniętych przez maszynę szyDującą. 
^  ozy te miały ukośnie przejechać z pierwszego 
toru na ostatni, równorzędnie i obok jadącego po­
ciąga. • Tj mczasem mylnie nastawiona zwrotnica 
powodowała larambol. Grupa jadących wozów u-le- 
1 2v ł a  w bok b i e g n ą c e g o  p o c i ą gu .  Skutki 
uderzenia były Jńespodziow ant.

Lokomouj wa, # wraz % nią 5 wozów u l e g ł o  
W y k o l e j e t i u  i częściowemu zniszczenia. Loko­
motywa wyskoczyła z gZyn i pochyliła się silnie, 
doznawszy znacznych uszkodzeń. Jeden z wozów, 
przewrócony został zupMnie na bok i r o z b i t y .  
Węgle, któremi był naładowany, rozrzucone zostały 
na wszystkie strony i zasapały tory. Drugi wóz, 
■obrócony o it il w poprzek i stanął swą szeroko­
ścią na dwóch torach. I ten wóz został silnio po- 
trzc._1—ny, lecz ściany zdołały ntrzymać ładunek 

ągla, a tylke z wierzchu częściowo strącone zo- 
s-tały węgle. Trzeci wagon, również uszkodzony, 
wyskoczył z szyn, i stanął na środku szyn.

Największemu uszkodzeniu uległ czwarty wóz, 
wielki, z budką dla konduktora. Ściany jego poła­
mane, osie u kół popękały, ta k ,  że wóz pochylił 

zupełnie i gdyby nie oparcie < inne wozy, 
yłby się przewrócił na ziemię. Wóz ten był kryty, 

podczas gdy poprzednio wspomniane są tak zwane- 
“ i P -wozami, to znaczy odkrytemi i plytkiemi.

V odległości kilka mbtrów od tej grupy wozów, 
. środku toru . piąty wóz wvkolejony i C2ą-
sciowo zniszczony. T "Wyjątkiem Wy togo, któ

podobnie, jak lokcmjtj wa, są własnością koloi 
b“ństwowych, cztery inne są własnością praskich 
kolei, które oczywiście domagać się będą stoso- 
■ nego odszkodowania, Sleuztwo wykaże, kto w tym 
’ ■■ Padku ponosi winę.

N a moście wur Iżawskim , z którogo rozrzucone 
P° to rach  w agony i lokom otyw ę w idać bardzo ao- 
. a ' '«> zb ierały  się  w czoraj prz«z całe popoładnie 
1 " le c z ó r  tłum y lndności. O bserw owano stąd  praco, 
d a j ą c e  około* up rzą tn ięc ia  torów. N ajpierw  wy- 
adowanu w szystk ie  tow ary  z wozów, później z po- 

;a  różnych spocyalnych przyrządów  sta rano  się 
oprow adzić wozy n a  to ry . K ilkunastu  robotników  
pracow ało nad  tern ca łą  noc. Do godziny 9 wie- 
caór adałc się w czoraj zaledw ie 2 wozy usunąć 
gdyz robotą  by ła  tru d n a  1 m o z o l n a .  P racam i kie- 
lo w a li inżynierow ie kolejowi.

Skutkiem karumbolu cała lewa strona dworca 
M a  un.eruchomiona. Pociąg i towarowe w kierunku 
°d W iednia wstrzymać musiano przez popołudnie i 

aż do rana N a to m ia s t pociągi towarowe od 
strony Lwowa i wszystkie osobowe kursowały bez 
przerwy.

1  - r o n ik i  w y p a d k ó w . D ziś rano o godzinie 7 
u s z e d ł  ea  ro g a tk ą  m ogilską Wypadek c iężk iego  
orr.ejei nania. N a idącego do m iasta  W' robn ika  Ja - 
raa K us,a , na jecha ła  ty łu  f a ra  z t  s ło m ą , zdąża­
ł a  row uiez w ty ra  k ie runku  i u  ta rg  P rz e je c h a -  

odnioe! ciężkie .D rażenia k ia .k i p iersiow ej i nóg. 
Po-:alei -or.rgo przew iozło pogotowi* ra  unkowe na 
■ w y ę  raiuLKOwą, gdzie go o p a trz n o . fłieostrożne- 
g  iu rm an a  oddano w rec< policy*.

Z W O d ę Ó rjj ,  (Zakończenie ro k u  szko lnego . 
M .^e ry a  szkolna. —  U jem ne s tro n y  P o d g ó rz a ).

' dniach 23 i 24 b. m. zakończono w tutej­
szych szkołach ludowych i wydziałowych rok szkol- 
*y popisami pięknie urządzonemu Szczególnie od- 
znaczjła się szkoła wydziałowa męska, w której 
l ic z n ie  b a rd zo  z g ro m a d zo n a  publiczność miała SpO- 
sobnos- przysłuchania si? pięknym deklamacjom, 
muzyce, a na zakończenie przypatrzenia się obraz­
kowi scenicznemu „Żmuda szkolna",. napisanemu 

-ie męczeństwa dziatwy polskiej we Wrześni, 
■który w zmienionej niecc postaci odegrali u c z n io -  

" e tei szkoły bardzo udatnie.
Szkoły tutejszo, a jest icn 3 C!iteroŁlo8°T«ero

S s o  3 *-CSkU 1 2 Wy<lział0'Vaó S T k i l k L t  n-klasowemi   l ic z ą  n rzesz ło  3 0 0  . r„ ,
CZuićw i UCZMic a br •< i» pomieszczenia. Tak uczenie, a łoirycli wszystkie klasy

* . *  szkołach „ w ^ ^ n o  już od kilku la t i na-
ddziały dw,ie osobne podzielić. Tymoza- 

ezałoui n ich pom ieszczenia, a gmina, która
" ,  vno lo p ie ro  wybudowała jeden budynek, nie 

o jjc/now ych robić nakładów 1 czeka, aż rząd wy- 
tiudojo ginach dla gim nazjum , a wtedy w obecnem 
gt-uuazyum pomieszczonoby szkoły Indowe. .. a rok 
przyszły braknie 6 sal i nastąpi redukeya sił nnd- 
etatowych ze szkodą dt& nauki, a zarazom z krz> • 
Wdą dla nauczycieli. Rada szkolna krajow a pewni- 
na rozdzielić szkoły 4 -klasowe, n> iK4 1 1»
połączone z wydziałewąj Każdą z nich na sz e ,
przez co zyskałoby ośm sił n a u c z y c i e l s k i c h  = aie
posady, co Sie im za kilkoletnią prowizo t — 
p ra c ę  n a ło ży .

Do ujemnych stron PoJgirza należy brak nale- 
M pgo nadzoru naa -targowicą, brak wodociągów i 
taks dla doróżkarzy, którzy żądają cen trzy razy 
prawie wyższych od krakowskich. Na rynku nale 
fcałouy często badać mleko 1 wylewać tałszowane 
lub rozwodnione, lan t* czj uią w Innych miastacn, 
ffly* nadzwyczaj fałszują je nasze mleczarki. —

Usunąć też należy brzydki zwyczaj próbowania 
mieka przez kupujące panie i służące.

Z krajn^
JuDiieusz gimnaryum w bronob/ciu. W dniach 

23 i 24 b. m. odbył się w Drohobyczu obchód dla 
uczczenia 50-tej rocznicy założenia tamtejszego 
gimnazynm. Zjazd był nieliczny. Pierwszego dnia 
odbył się wieczór w „Sokole", diugiego dnia nabo­
żeństwo, a następnie zebranie na podwórzu gimna- 
zyalnem, gdzie uczestników powitał inieniem komi­
tetu dyrektor Staromiejski. Imieniem miasta witał 
zgromadzonych burmistrz Jarosz; jako delegat Ra­
dy szkolno- przemówił insp. Tadeusz Lewicki, za­
chęcając młodzież do pracy. Przemówienie więcej 
serdeczne psdło z ust profesora uniwersytetu kia- 
kowsKieg-, dra Stsrnbacha, byłego ucznia gimna­
zjum Jrobobyckńgo, w którem zapewnił, iż będzie 
się staiał przysyłać do Drobycza jaknajlepsze siły 
nanczjcielskie. Wreszcie prof. Eliasz, gospodarz 
klasy VIII, zwrócił się do zebranych maturzystów, 
imien^m których przemówił uczeń Kubala. Od- 
czy aniem nadeazłych telegramów zakończono ofi­
cjalną część uroczystości. — Po południu odbyły 
się ćwiczi nia gimnastyczne uczniów.

Rzb s. ÓW, 28 czerwca. (Z Rady powiatowej. —
- R idj. miejskiej. — Wiadomości osobiste. — Spra­

wozdanie kasy chorych.)
Na ostatniem posiedzeniu Rady powiatowej przy­

szła pod obrady sprawa wodociągów miejskich, — 
O ustawie wodociągowej wydano opinię bardzo 
przychylną, po dokonaniu drobnych zmian stylisty­
cznych. Koszta instalacyi i ewentualnego rozsze­
rzenia sieci wodociągowej zostaną pokryte przez 
oby wateli miasta, a to w tej formi», że każdy wła 
sciciel domu, położonego w obrębie gminy Rzeszo­
wa, obowiązany będzie na własny koszt połączyć 
swój dom z wodociągiem miejskim i że miastu przy­
sługiwać będzie prawo pobierania przez lat 50 po­
datku gminnego w wysokości 5 proc. od pobranego 
czynszu najmu, względnie wartości czynszowej, a 
oprócz tego opłatę za spotrzebowanie wody w bu­
dynkach rządowych i miejskich, tudzież za używa­
nie wody do celów przemysłówycn.

Rada miejska uchwaliła na ostatniem posiedze­
niu, na wniosek dra Krogulskiogo, przeznaczyć na 
pomnik ś. p. Andrzeja hr. Potockiego kwotę 200 
K, zaś dalszą kwotę 200 K na budowę bursy im. 
Andrzeja Potockiego w Rzeszowie, przeznaczonej 
wyłącznie dla dzieci nauczycieli

Naczelnik filii Banku austryacko węgierskiego p. 
Schaitter, opuszczą na własną prośbę z końcem 
lipca b. r. Rzeszów, przenosząc się (lo Wiednia.

Zarząd kasy chorych wydał sprawozdanie za rok 
ubiegły'. W przeciągu lat 1901 — 7 świadczenia dla 
chorych podwoiły się, wzrastając od Kwoty 7860 K 
do 15640 K. Liczba członków kasy wynosiła 1600. 
kor. Przypis wkładek wynosi 23.608, z czego wpła­
cono gotówką 12.959 koron. Koszta administracji 
wynoszą w stosunku do ogólnego przypisu wkładek 
22 proc.

SzcZuCitl. 28 czerwca. Staraniem Koła miejsc. 
r S. L. w Szczucinie odbył się dnia 14 b. m fe­
styn na dochód tagoż Towarzystwa. Przy zesta­
wieniu dochodów okazał się wynik jak na miaste­
czko Szczucin nadzwyczaj pomyślny, Czysty dochód 
wynosi 422 kor. 24 hal., które zostały złożone na 
L.ląitczka w miejscowej kasie Spółki Raiff. Tak 
ładny docuód z: wJzi„czam., puhlicznotci naszli
k tó ra  n a d zw y c z a j c h ę tn ie  p o sp ie szy ła  n a  m ie jsce  
festynu, celom poparcia pięknego celu.

Brody, 29 czerwca. (Zamknięcie gimnazjum. — 
Elektryka.;

Z powodu szkarlatyny' zamknięto dziś rok szkol­
ny w tut. gimnazynm. Świadectwa będą młodzieży 
rozdane 4 lipca.

Prace oko' zaprowadzenia elektrycznego oświe­
tleni, i postępują szybko, elektrownia pod dachem,

nlicach stoją już słupy i zaczęli już zakładać 
di nty. Pierwsze próbne oświetlenie odbędzie się 18 
sierpnia.

Ze świata.
Jubileusz Władysława Mickiewicza. Z P a r y ­

ża donoszą pod datą 27 b. m.:
Dziś przed południem odbyło się wręczenie Wła 

dysławowi Mickiewiczowi z okazyi jego 70 roczni­
cy urodzin adresu od kolonii polskiej w Paryżu. 
Adres ten zamknięty jest w wielkiej księdzo, ozdo­
bnie w czerwoną skórę ze złotemi wyciskami opra­
wnej, z kartkami pergaminowemi w środku, pokry- 
terni kilkuset podpisami. Na pierwszej karcie v - 
pisano gotykiem z iluminowanemi inicjałami tekst 
następujący:

„Władysławowi Mickiewiczowi, który w ojczy­
źnie zaskarbił sobie wdzięczność powszechną za to 
że pełną synowskiego pietyzmu pracą całego życia 
rzucał jasne snopy światła na żywot i ducha naj­
więksi ,o yieszcza narodu, i że nie wahał się naj- 
droż z, ch po nim pamiątek oddać w darze społe­
czeństwu, a tutaj, weród obcych, polskości legalnie 
broni, w inDty tucyach emigracyjnych czynny udział 
bierzt w domu swoim dla oddalonych od kraju 
ognisko ci- pła swojskiego utrzymuje — rodacy pa­
ryscy składają w siedemdziesiątą rocznicę jego uro- 
dżin wyrazy hołdu i z głębi serca płynących ży­
czeń".

2  a d resem  ty m  p rz y b y li  do m ie sz k an ia  W ła d y
*;łaWe A llc k io  Ą-icu* n r  os-elo k o lo n i i  p o ls k ie j  p p . : 
Władysław Gumpiowi z, lironisław Kozakiewicz, 
Kazimierz Woźnicki, Stojowski i WładyBław Strzem­
bosz, i wręczyli go juoilatowi, do którego przemó­
wił w imienia zgromadzonych p. K. Woźnicki.

W krótkich, lecz serdecznych słowach wzruszo­
ny Włady sław M i c k i e w i c z  dziękował przyby­
łym i reprezentowanej przez nich kolonii polskiej 
w Paryżu.

Inicyatywę uczczenia syna Adama powzięły tu­
tejsze Towarzystwa młodzieży; „Sokół", „Koło" i 
„Uniwersytet indowy". Inicjatorowie postanowili 
nie poprzestawać na samym adresie, ale zebrać 
fundusze na wydawnictwo jubileuszowe Zawiązał 
się w tym celu komitet, do którego oprócz czte­
rech wyżej wymienionych delegatów, należą jeszcze 
P-: Henryk Babiński, Jan Deregiński, Bartłomiej 

Rusiecki i Władysław Strzembosz. Co do treści 
w rtawaictwa, komitet zastosuje się do wskazówek

łady sława Mickiewicza, pragnie tylko, aby ono 
było w ścisłym związku z pamięcią wieszcza na- 
BZ8go. Dowiedziawszy się o t°m z ust przybyłych, 
mbilat upzai sis myćlą togo wydawnictwa szcze­
gólnie wzruszonym i dziękował za pr.jekt ten wie­
lokrotnie.

Ro złożeniu życzeń jubilatowi wywiązała się ser­
deczna pogawędka, podczas której nadeszły depe- 
R2» z p o w i n s z o w a i u a m i  ó-a jubilata z całej P o l s k i .

Juhilaugj uczonego, z War jzawy donoszą: Dziś 
dnia 30 b, m. obchodzi półwiekową rocznicę pracy 
na puju medycyny dr Jnlian Ko s i ń s k i ,  b pro­
fesor b, szkoły gWwne* t  Bniwersytetu warszaw­

skiego Z powoda tej rocznicy odbędzie się uroczy 
sty obchód steraniem warszawskiego Towarzystwa 
lekarskiego.

Aresztowania W LoJzi. Ubiegłej nocy policja 
wraz z wojskiem dokonała rewizji w mieszkaniu 
przy ulicy Brzozowej- znaleziono tam wydawnictwa 
zakazane i nabity rewolwer; aresztowano 8 robo­
tników.

Groźny pożar. W L i p n i e ,  w ziemi Dobrzyń­
skiej, w mieście, w kiórem otwarto przed kilku 
dniami w y s t a w ę  r o l n i c z ą ,  powstał w nocy 
z soboty na niedzielę groźny pożar, który wywołał 
straszny popłoch. Bardzo wiele osób, które przy­
były dla zwiedzenia wystawy — wybiegło w bie- 
liźnie z mieszkań, przerażonych łuną pożaru. O go­
dzinie 5 rano pożar opanowano. Spaliło się kilka 
budynków. Straty przypuszczalnie nie przenoszą 5 
tysięcy rubli. Budynki Dyły ubezpieczone Nie obe­
szło się, niestety, bez ofiar w luaziaeh. W spalo-

m domu znaleziono zupełnie zwęglone zwłoki for­
nala p. Ostrowskiego z Piskorzyna, który przybył 
wraz z inwentarzem swego pana na wystawę. Nie­
szczęśliwy udusił się wT dymie. Nazwiska spalonego 
dotychczas nie sprawdzono Była chwila, kiedy po­
żar mógł przybrać olbrzymie rozmiary, mianowicie, 
gdy ogień przerzucił się na pusiadłość Wondera, 
gdzie mieści się wielki skład nafty.

Przywóz (Morawy), 28 czerwca. Dziś odbyło się 
tu puLiiczne zgromadzenie ludowe, zainicjowane 
przez dyrekcję polskiej szkoły T S. L. z Moraw­
skiej Ostrawy, w sprawie nowo powstałej tu szkoły 
polskiej T. S. L. i ochronki polskiej. Zebrani li­
cznie Polacy ze sfer robotniczych i inteligencyi 
świadczyli wymownie, że umieją bronić swych praw 
kulturalnych i naiudowych na kresach. Obrady za­
gaił djr. p. 'Wojnarowski, wskazując na zasługi, 
jakie zaskarbiło sobie T. S. L. przez otworzenie 
w Przewozie polskiej szkoły i ochronki. Przewodni­
czącym wybrano p. Gaczmana, sekretarzem p. Ser­
watkę. Na początku zab.ał głos p. ayr. Wo j n a -  
r o w s ki i streścił historyę powstania szkoły poi 
skiej w Przywozie, zachęcając do jej popierania. 
P. Sierakowski, nauczyciel z Polskiej Ostrawy, wy­
kazał konieczność polskiej szkoły dla polskich dzieci 
ze stanowiska pedagogicznego, dydaktycznego i na­
rodowego. Następnie przemawiali pp. Okuius, Ser­
watka, Surga i paru innych. Wszyscy gorąco o- 
świadczali się za polską szkołą dla polskiego ludu 
i wykazywali potrzebę zorganizowanej agitacji ze 
strony polskiej, aby w przyszłości polskiemi dziećmi 
nia zapychano szkół czeskich i niemieckich, jak to 
dzisiaj się dzieje. W końcu uchwalono jednogłośnie 
rezolucje, wyrażające potrzebę polskich szkół dla 
polskiego ludu na kresach i gorące podziękowanie 
zarządowi głównemu T. S. L. za zorganizowanie 
w Przywozie polskiej szkoły i ochronki

Nowa szkoła  WOjSkowa. w  mieście Euns w 
Austryi Górnej stanął już nowy budynek dla woj­
skowej niższej szkoły realnej, w której nauka ruz- 
pocznie się dnia 1 września b. r. Na razie zostaną 
otwarte pierwsze trzy klasy, zaś czwarta klasa 
powstanie w roku 1909/10. Jest to szósty tego 
rodzaju zakład naukowy wojskowy Dotijd było 5 
niższych szkół realnych wojskowycn, a mianowicie 
irzy w Auetryi, a dwie na Węgrzech.

Sensacyjny proces. We Freibergu w Saksonii 
toczy sio sensacyjny proces pizeciwko urecie Beie- 
równej, córce tamtejszego burmistrza, obwinionej 
o skrytobójcze zamordowanie swego narzeczonego, 
inżyniera Presslera Sprawa ta pociągnęła za sobn 
-uzly a?„ >-(->£• (nnvuh procesów T tak loalka iioioiów- 
n e j, która c h c ia ła  r a t o w a ć  có rk ę , a o s t a ła  sk a z a n a  
za n am ó w ien ie  do krzywoprzysięstwa pa dwa lata 
więzienia. Kochanek Bcierównej, kupiec Merker, 
skazany na dwa lata więzienia za sprzeniewierze­
nie, otrzymał z powodu swej kochanki 4 miesiące 
więzienia za ukrywanie skradzionych przez nią 
przedmiotów. Osoby, u których schodził się Merker 
z kochanką, zostały ukarane z powodu stręczyciel- 
stwa. a wreszcie Beierówna otrzymała 5 lat wię­
zienia za kradzieże, fałszowanie dokumentów i na­
mawianie du mordu. Obecnie stanęła przed sądem, 
obwiniona o zamordowanie swego bogatego narze­
czonego Presslera w Ohdmnitz, do którego przy­
była z Freibergu w odwiedziny. Beierówna kazała 
mu oczy zawiązać, mówiąc, że tymczasem wydosta­
nie dla niego upominek z torobki. Pressler zawią­
zał sobie oczy, a wtedy Baierówna strzałem w gło­
wę położyła go trupem. Morderczyni upozorowała 
następnie samobójstwo, do biuika włożyła podro 
biony testament, mocą którego Pressler uczynił ją 
swoją generalną spadkobierczynią i wróciła do do 
mu. I-skarżę sądowi orzekli, że .beierówna okazuje 
zboczenie psychiczne na tle seksnalnem, że jednak­
że jest poczytalną.

Odysyea Lemoina. z  Bndapcsztu donoszą Jak 
słychać, głośny dziś „fabrykant" dyamentów, Le 
moine, przybył tu y sobotę do hotelu Londyńskiego 
pod nazwiskiem tureckiego obywatela Uyer Ledoine 
poczem udał się w dalszą drogę do Konstantyno­
pola.

Pożar Fabryki. Wielka fabryka bawełny w Tor- 
re Bellice na Mont Cenis spłonęła, jak donoszą 
z Meayolanu. Kilku robotników straciło w płomie­
niach życie. Szkoda wynosi 2 miliony lirów, a 500 
robotników zostało bez zajęcia.

Gry hazardowo w Ostendzie. Ponieważ w knr- 
salu w Ostendzie mimo zakazn policyjnego upra­
wiano ciągle gry hazardowe, wkroczyła tam one- 
gdaj polieya pod wodzą 10 urzędników policji.
W s a l i  z n a j d o w a ło  się przy g rz e  200 osób, z k tó ­
ry ch  dwom  osobom  powiodło się Uciec z pieniądz- 
mi. Polieya skonfiskowała 80.000 franków, a wszy­
stkie pokoje do gier zamknęła i skonfiskowała. — 
Z osobami, które znajdowały się w sali, a między 
któremi było 80 pań, spisano protokół1

-S.ub. Dnia 27 b. m. w kościele 0 0 . Karm elitów  
odbył się ślub p. Karola H araschina, nauczyciela 
z p. Do-mcelą Parczvnską, córką dy iek t ra szkoły 
wydziałowej iu, sw F loryana n a  Kłoparad. Zwią­
zek małżeński, pobłogosławił ks. Sylwester Binek

Zmarli.
W Tłuszczu w Królestwie Polakiem zmarł one- 

- 1 I naał® Jan Ad a mo wi c z ,  poeta i literat, wy­
bitny zwłaszcza pisarz na polu Oświaty ludowej. 
Ostatnio ś. p. Adamowicz byt sekretarzem redakcji 
tygodnika „Siewba". Zmarły zamieszczał swoje pra­
ce literackie i publicystyczne w wielu pismach war­
szawskich, między innemi w „Epuce", „Prawdzie" 
„Dzienniku powszechnym" itd. W ostatnim zęszy- 
°i0 „Witezia" znajduje ":ę utwór poetycki ś. p. 
Adamowicza „Pożegnanie , utrz^ many w takim na­
stroju, jakby autor wiorsza przeczuwał śmierć wła­
sną. s. P- J™ Adamowicz w sferze działaczów lu- 
dowych raiał wielkie poważanie dla prawego swe­
go charakteru i de3zy ł się uznaniem, dzięki nie­
strudzonej pracy. Żył (at 44.

‘Inera t opereika Iwcwwka w Krakowie.
We środę: „(iarmen". Gośełnny wysl^p Tad Low 

-*kiego,

W e czwartek: „Druciarz*.
W  piątek: „bat maskowy". Gościnny irzstęp treny 

Sollołub i T a l  tiowczyńskiego.
W  sobotę: żydówka". Gościnny './ystep Ireny Sołło­

hub i Wład. F loriańskiego.
W  niedzielę: „haust" Gościnny występ Tad. Łow- 

czyńskiego i Al. Niżankowskiego.
Ł kalendarza. W s środę 1 lipca: Ru aolńa b. m. i Te- 

obalda; we czwartek 2 lip ja : Nawiedz. N. M P. i Oto- 
ni b.. w piątek 3 lipca: Anatola b w i Heliodora.

Wschód słońcft 30 czerwca o godz. 3 min. 36, zachód, 
o 7 m 61 ; długc dnia 16 godŁ.n min. 15.

Z kraki wskiega ubserwatoryum. Dnia 29 czerwca ter­
mometr dosr.edł od 9 ‘8 do 1-P6 C.; barometr wuhał się.

Dnia 30 czerwca o godz. 7 .ano stan barumetru 744 8 
mm., termometrn 13’ó C.; w iatr północno-północno-za 
cLodni.

B .  G a b p y e l s n A ,  K r z y a z t o f o r y ,  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwuiziestomiesięczne. Instrumenty używana od 
cen najniższych.

Od admlnisirocy! „N. Reformy"
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty.

„Nowa Reforma" wychodzi
d w a  r a z y  d z ie n a le ;

o godzinie 5 rano i o pół do 6 po południu.
Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­

du kosztów wydawnictwa, pierwotna ceua pre­
numeraty

n ie  z o s ta ł a  p o d w y ż s z o n a .
S zczeg ó ły  p renu m eraty  w  nagło w  ku d z ien n ik a .
Czeki pocztowe na prenumeratę załącza ad- 

ministracya „Nowej Reformy" jedynie z końcem 
każaego kwartału.

N o w i  p r e n u m e r a t o r z y ,  zarówno miej­
scowi, jak zamiejscowi,otrzymają b e z p ł a t n i e  
początek drukującej się w felietonie „N Refor­
my “ powieści Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o  
p. t.

„5łdd szczęścia1*.
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 

nabywać mogą
po znacznie zniżonych cenach

czasopisma: •>*
Wychodzący w Warszawie i Krakowie i 1 u- 

s t r o w a n y  t y g o d n i k ,  poświęcony sprawom 
życia bieżącego, literaturze i sztuce, p. t.„i w i a tM.

Zuiżona przedpłata dla naszjeb prenumerato­
rów, zarówno miejscowych, jak dla zamiejsco­
wych, wynosi

kwartalnie 5, półrocznie 10 koron.
Abonen i, sicładający p ó ł r o c z n ą  prenume­

ratę na „Świat", otrzymają b e z p ł a t n i e ,  za­
miejscowi za dopłatą 50 hai. na koszta poleco­
nej przesyłki piękne premium artystyczne p t.

..Album s:tuK! u rn y  i obcej"
zawierające ośm kolorowych reprodukcyj dzieł
SZtuŁ .̂  . .  m,  B---- -------------  -----------

Nu nery okazowe wysyła bezpłatnie wydawn; 
'iwo ;r Ńwiata“ w Krakowie, nL Zyuiikiewicza, 8.

Npato nabywać mogą abonenci „Nowej Re 
fornir' po zniżonej cenie i l u s t r o w a n y  d w u  
- t y g o d n i k  l w o w s k i  p  t .

Prenumerata k w a r t a l n a  2 korony 40 hal.
■wa—tmmmm— w— a—— «mmi- - :

na-

WyJciSI konna u Krakowie.
Kraków, 30 czerwca,

Os.atnie dwa dni wyścigów na forze krakow­
skim wypełniły w n i e d z i e l ę  wyścigi galic. klu­
bu jazdy panów, a w poniedziałek wyścigi Tow 
międzynarodowego. Oba dni odzn. czały się brakiem 
koni u startu, to też zainteresowanie biegami było 
słaoe. Jedynie w niedzielę podczas stepie chase 
krakowskiego korpusu, a w poniedziałek w biogn
0 nagrodę prezesowską, wystąpiło pewne ożywienie; 
totalizator był silniej obstawiany. W wyścigach 
galic. klubu jazdy panów pewną niespodziankę w 
IV biegu tworzyło zwycięstwo „Boruty„ pr. st. Mac 
Nerina OKelly, która pobiła „lrlana* rotm. Ed- 
KePera. Wyścigi poniedziałkowe przyniosły zwy­
cięstwo stajni p. Z a n g e n a ,  którego konie, biorą­
ce udział w czterech biegach, zdobyły cztery pierw­
sze nagrody. Zwłaszcza ofektownen było zwycięst­
wo „Juhara" p. Ign. Zangena w końcowem stee- 
ple-chase, w którym na torze 4000 m. cały bieg 
prowadził „Telemas" p. L. Habera, a dopiero w 
finish’11 pobił go „.Juhar1. W biegu losowania zwy­
cięzca „Nadzieja" p. S. D y d y ń sk ie g o  w y lo so w an y  
został na nr. 423. Właściciel losu nie zgłosił się 
pudczas wyścigów po wygraną.

Wyścigi niedzielne, a zwłaszcza poniedziałkowe 
w y k aza ły  potrzebę wprowadzenia startu maszyno­
wego i byłoby wskazanem, aby Tow. wyścigowo 
zaprowadziło to ulepszenie w roku przyszłym °

Przebieg w y ś c i g ó w  n i e d z i e l n y c h  t r ł  
stępujący:
• • ,^ a{’n»da rządowa, bieg z płotam i, panow ie
jeżdżą, meta. 2800 m. 1) „Trawna* rotm. Hageil- 
na (jeździec właściciel); 2) „ M a ja "  por. H. Mac- 
Nevina ()’KelIy (jeździec por. Teisinger)

Totalizator 10 : 12.
II. Steople-chase ki akowskiego korpasu, meta 

3200 m. 1) „Yig iatel““ por. Marneyga (jeździec 
właściciel); 2) „Galyan" por. II. Mac Ńevina 0 ’Kel- 
ly (jeździec p. Reimer); 3) „Adamsapter" por, Fr. 
Monteruccoli (jeździec właściciel). Podczas biegu 
„Thea" por. Iirantncra, dosiodłana przez właści­
ciela, wyłamała się, a „Ilorhay" por. Mend -lsloh 
(jeździec właściciel) został Wstrzymany.

Totalizator 10 : 17, 100 : 173, miejsce 1 37,
m 6i.

III Nagroda totalizatora, bieg z płotami, pano­
wie j iżdżą, meta 2400 m 1) „Kulik." hr Zdzisła­
wa Tarnowskiego (jeździec por. Stórz); 2] „Ooyuin* 
rotm, EH. Kollcra (jeździec hr. Yodianer).

Totalizator 10 :13.
1 • Oficerskie steeple-chase, wyścig z przeszko­

dami, mota 3600 m. 1) „Boruta" por. H. Muo-Ne- 
vina OKelly (jeździec por. Teisinger), zwyciężyła 
bardzo łatw o 20 długościami, 2) „T in Je r-b o s“ por. 
B. Lauerr (jeździec per. Reimer)-- 3) „Vórtes“ por. 
Fi Kocha (jeździec por. Montecaccoli), wstecz 20 
długościami Bez miejsca „Irland" roku. Ed. Kel­
lera.

Totalizator 10:60, 20:121, 100 609. miejsce
1 114, II 67

V. Bieg z płotami M aiden, panowie jeżdżą, meta

2400 m. 1) „Szeleburdi" p. L. Habera (jeździec 
por. Reimer); 2) „Honohdale" rotm. H. Hagelina 
(jeździec właściciel).

Totalizator 10 :12.
VI. Bieg pocieszenia, gładki, panowie jeżdżą, me­

ta 1600 m. 1) „Timań" p. K. Ostaszewskiego (jeź­
dziec poi. StNrz); 2) „Brenta" por. J. Hallera 
(jeździec por. Reimer). Bez miejsca „Sapperlot" p, 
A. Lnkasienica.

Totalizator 10:15.
Wyścigi poniedziałkowe dały następujący wy­

nik:
I. Oficerski bieg z płotami, meta 2800 m. 1) 

„Rucza" rotm. H. Hugellna (jeździec właściciel), 
2) „Hankdale" rotm, H. Hageiina (jeździec ror. 
Sthrz).

Totalizator wobec jednei stajni nie czynny.
II. Nagroda prezesowska, meta 2400 m. 1) „Da­

nusie" hr. Zdzisława Tarnowskiego (jeździec Hor­
nik). 2) „Dummheit" p. St. Wiktora (jeździec Drc-x- 
ler); 3) „Riga" p. K. Ostaszewskiego (jeździec 
Bocskay). Bez miejsca: „Przyjaciel" rot. Ed. Kel­
lera, „Reduta" p. St. Młodeekiego, „Maryś" p. Tg. 
Zangena.

Totalizator 10: 20, miejsce I 72, II 5 1 8 .
III. Nagroda Wawelu, handicap, meta 1600 m.

1) „Pretty Dick" p. Ig. Zangena (jeździec Pajdał;
2) „Ronnlla" p. L. Habera (jeździec Gia-dek); 3j 
„Koczkas" rotm. J. Wolbecka (jeździec Iloruik).

Totalizator 10 : 14.
IV. Nagroda rządowa, meta 2000 m 1) „For­

ma" p. Ign. Zangena (jeździec Yajda); 2) „Cluck 
auf" rotm Ed. Kollera (jeździec Antoni); 3) -Pu- 
dłev“ p. K. Milińskiego (jeździec Glaaek).

Totalizator 10 : 13.
V. Bieg losowania, meta 1600 m. 1) „Nadzieja" 

p. L. Dydyńskiego (jeździec Yajda); 2) „Coąuin" 
rotm. Ed. Kollera (jeździec Liregaj; 3) „Dabelt" 
p. M. Jempolskiego (jeździec Bocskay), Bez miejsci 
„Tindar  ̂ox“ por. B Lauara,

Totalizator 10 .- 28, miejsce I 64, II 57.
VI. Pożegnalny bieg gładki, meta 1200 m. 1' 

„Sodoma" p Ig Zangena (jeździec Yajda); 2) „Do- 
roszeńko" p. St. Wiktora (jeździec Bocskay); 3) 
„Brenta" p. J  Hallera. Bez miejsca „Bij zabij" 
rotm Ed. Kollera,

Totalizator 10 ; 13, miejsce I 57, II 63.
VH. Końcowe steeple-chase, handicap, panowie 

jeżdżą, meta 4000 m. 1) „Juhar" p. St. Wik ora 
(jeździec M. Zangen); 2) „Felemas" p L. Haleia 
(jeździec por. Reimer). Bez miejsca „Gaigan" por. 
H, Mac-Nurina O K elly . * —

Totalizator 10 13.

Krorfka lwowska,
Lwów, 30 czerwca.

Wybór W iceprezydentom  m iasta odbędzie- się 
na dzisiejszem posiedzenia Rady m. Lwrw*.

Jubileusz Adama Krechowieciciego. Drugą czę­
ścią uroczystości jubileuszowej na czesc Adama 
Krechowieckiugo było zebranie towarzyskie, urzą­
dzone w sali „Imperialu".'Znaleźli się ta m  ci 
wszyscy, ktćrzy byli na p ierw szem  z e b ra n iu  jubi- 
leuszowem w mkalu „G azety  lwowskiej" Jak nie­
zwykłym był ten jubileusz, taksamo niezwykły ban­
kietowy nastrój panował w tem zebraniu. Zamiast 
banalnych Knkietowyoh toastów, szła d j sk u sv a  buj­
na, a poruszono w niej cały szereg tematów doby 
obecnej, podniesiono kwestye najpfcw-iLitgźiS, ^  
Przemawiali. Rolle, Rawita-Gawroński RatOv.ski, 
Bołza, OsUazewaki-BarańsKi, Kreci-owieckf, Kolbu­
szowe kf, Rossowski, Morunowicz. "Wasilewski i imu. 
Wśród serdecznego, prawdziwie koleżeńskiego m  
streju przeciągnęło się zebranie do późne] nory.

Z politecnn iki. P. stufan Władysław Bryła, asy­
stent. politechniki, rodem z Krakowa, syn ś. p. pro­
fesora gimnazjalnego, zdał na wydziale iużynieryi 
drngi egzamin państwowy > postępem „znakomicie 
uzdolniony".

Proces Siczyńskiege.
(Telegramy „N, Reformy").

Lwów 30 czerwca.
Zeziuni* Sictyćsblego.

Osk. S i c z y ń s l i i  w długiej, wygłoszonej 
pew nym don M ym  głosem przemowie,'przedsta­
wił swoją obronę. Do winy się nie nocznwa, 
ale p-zyznaje się do niej. Czynu swego nia 
spełnił skutkiem namowy osób drugich. N- 
stało się to nagle, ale wiele przyczyn skład*- 
się na fen fakt. Przez dłuższy czas, więcej n- 
przez dwa lata, nosił oskarżony w sobie zaród 
fej myśli i kieay pierwszy raz, a było to po 
wyprdkach w Łąckiem, pizcd dwoma laty zo­
baczył hr. Potockieg-o w Wiedniu, zrodziła się 
w rim my®, że hr. Fotocki powinien być uka­
rany, jako odpowiedzialny za stosow-anie w Ga­
licji systejnu na korzyść polskiej szlachty, pol­
skiego mieszczaństwa, a na niekorzyść reszty 
pracujących klas polskich i całego narodu ru­
skiego. Daiej oświadczył oskarżony, że hr. Po- 
tocbi i przedstawiciele władz politycznych ga­
licyjskich, wszelk-em1 nielegalnemi środkami 
starali się zar-obiedz strajkowi rolnemu. Pod­
czas gdy w innych kmjach starostowie pośre­
dniczą i starają s.ę załagodzić strajki, to u nas 
uważają luazi, kcórzy chcą strajkować, za zło­
czyńców —

Oskarżony twierdzi, jakoby namiestnik Po­
tocki miał się raz wyrazić: „Przyjdzie na Ru­
sinów drugie, Beresteczko". Kreśli putem nadu­
życia władz przy wyborach do Rady państwa, 
wypadki w Łąckiem i Horncku. Oskarżony od­
dziela przytem troskliwie pojęcie „panującej 
klasv“ od ogółu ludności polskiej Za wszystkie 
nadużycia czynił oskarżony odpowiedzialnym 
namiestnika. Decydującym dla oskarżonego mo­
mentem było zabicie Kaliańca w Koropcu 0- 
Nkarżony, który — jak sam twieidzi — w y ­
c h o w a ł  s i ę  n a  l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j  (!) 
cytuje słowa Dmowskiego: „Zabić wroga naro­
du nie tyłku nie jest grzechem, ale nawet obo­
wiązkiem". Oskarżony jest też przekonany, żb 
takiego człofliek? nie należy uważać za zbro­
dniarza. Widział, że drogą legalną nie da się 
mc zrobić i alatego chwycił się nielegalnej. 
Starał się wszelkiemi siłam. odwrocie od siebie 
myśl zamachu, wyplenić ją  z siebie, ale nada­
remnie.

Żal mu było hr, Potockiego, jaku człowieka, 
nienawiści do niego nie czuł, ale myślał, że 
tan, gdzie j.ai walka m u s z ą  p a d a ć  i n i e ­
w i n n i  ( ! )  Postanowił tedy dać życie oW O jta Z a  
życie, za łzy dziaci i wdowy po namiestniku, 
łzy swoie] matki i sióstr. Postanowił usunąć 
namiestnika, jako przedstawiciela władzy i r r
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ttcmn, aby zaiożyć protest przeciw systemowi, 
który prowadzi naród jego do ruiny. Oskarżony
sprzeciwia się okreś'eniu czynu swojego przez 
akt oskarżenia jako skrytobójstwa, gdyż me 
strzelał z zasadzki, cioć mógł te uczynić np. 
w Ogrodzie Jezuickim, albo gdy wieczorem na­
miestnik chodził sam do Kasyna narodowego.

Oskarżony twierdzi, że nawet z namiestnic­
twa b y ł b y  u c i e k ł ,  gdyby był chciał sko­
rzystać z ogromnego zamieszania, oświadcza da­
lej, że nikt go nie namawiał do czynu i nikt 
mu nie pomagał. Zaprzecza szczególnie faktowi, 
w oskarżeniu przytoczonemn. jakoby z kolegami 
o zamiarze swoim mówił. II nikogo się nie in­
formował o sposobie anayencyi, chodziło mn 
tylko o wykonanie zamachu, jako protestu. Nie 
czesał, aź namiestnik zbliży się do niego, lecz 
j u ż  p r z e s t ą p i w s z y  p r ó g ,  z a c z ą ł  s t r z e ­
l a  ć. -

Oskaiżony nie żałuje tego, co uczynił, żałuje 
Potockiego, jako człowieka, ale jako przedsta­
wiciela partyi rządowej — me

Oskarżony mówił blisko godzinę, następnie 
na pytanie przewodniczącego, z a p r z e c z y ł ,  
jakoby strzelał do br. i>i.oekiego, gdy teu le­
żał juz na ziemi Tego iarżony nie pamięta, 
choć zeznawał tak w Śledztwie. Twierdzi, że 
gdy szedł na andyencyę, me chodziło ma o ża­
licie namiestnika, lecz tylko o wykonanie za­
machu bez względu, jaki będzie wynik.

P r z e w o d n i c z ą c y  pokazuje fotografię lir. 
Potockiego, wykrojoną z wielkiego formatu, 
w tym celu , aby, jak oskarżony przyznaje — 
mógł ją nosić przy sobie w kieszeni.

O s k a r ż o n y  przyznaje, że fotografię tę ku- 
pił za dwie korony i nesił przy sobie w sebo 
tę Wseczorem, dzień przed zamachem, przyszła 
mn myśl starania się o audyencyę. Rewolwer 
kupił w sklepie breni przy ulicy Czarnieckiego 
na dwa tygudme przed zamachem.

P r z e w o d n i c z ą c y  pokazuje browning ma- 
,lego kalibru, a oskarżony przyznaje, że to ten 
sam, z którego strzelał. — Gdy UDrał n kolegi 
Zamury surdut, wsiadł na placu Akademickim 
de dorożki W drodze wyjął rewolwer z piasz- 
szcza i wziął go do prawej kieszeni w spo­
dniach. R e w o l w e r  n a b i t o  mu  j e s z c z e  
w s k l e p i e  p i ę c i u  n a b o j a m i .  Po pierw- 
szyt. albo drugim strzale upadł namiestnik na 
ziemię na wznak, potem zerwał się. O s k a r  
ż o n y  p r z y z n a j e ,  że  d a ł  5 s t r z a ł ó w ,  
&te nie przypomina sobie, jak dalsza strzały 
następowały i chwili tej dokładnie opisać nie 
potrafi. Pamięta, że namiestnik upadł, zrywał 
«ę. w o ł a ł  o po mo c ,  o schwytanie oskarżone­
go, biegł do oskarżonego, jakoby go chciał sam 
sclwytać. Oskarżony oświadcza, ze nie mierzył, 
choć przewodniczący zwraca jego uwagę na to, 
że trzy strzały były trafne. Obwiniony twier­
dzi, te  rey oiwer fnnkcyonował niemal mechani­
cznie i że niemal macLinalnie i nieświadomie 
dab-i strzelał, n i e  m a j ą c  z a m i a r u  z a b i ­
j a ć  n a m i e s t n i k a .
' Następnie jeden z członków trybunału, sędzio­
wie pizysięgli i obrońcy, stawiali pytania do 
oskarżonego.

Na pytania stawiana przez przewodniczącego 
w j ę z y k u  p o l s k i m ,  zeznawał Siczyński 
po  r u s k u .  -

Oskarżony i socyaina 'demokracya.
' P<5"ćałym szeregu pytań przedstawia p r z e ­
w o d n i c z ą c y ,  że partya s o c y a l n o - d e m o -  
k r a t y c z n a ,  do której szeregów oskar należy, 
jak to sam przyznał, odrzuca terror Partya ta 
ódbyła pochód po całym świecie, zmieniła jego 
uzyoguomię, zdobyła parlamenty, ale nie strze­
lała do ludzi bezbronnych Wkoócu zapytuje 
przewodniczący oskarżonego, jak on to pogo­
dzi ze swoim czynem?

O s k a r ż o n y  odpowiada, że w tym wypadku 
p o s t ą p i !  w b r e w  p r o g i a m o w i  p a r t y i .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pizecież pan przed 
sędzią śledczym zeznał, że czyn pański wyraża 
opiaię ogwu, a większość partyi socyaino-de- 
moferwtycznej w parlamencie, potępiła ozyn 
pański, a także większość społeczeństwa ru 
skiego potępia g o .  < '

O s k a r ż o n y :  Tego nie wiem; wiem, że 
więksaośc mego społeczeństwa nie uważa mnie 
za złoczyńcę.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Episkopat grecko-ka- 
tolicki, który odczuwa także potrzeby narodo­
we, stanowczo potępił czyn pański.

O s k a r ż o n y :  Metropolita Szeptycki, jako 
wysoki urzędnik cerkwi m u s i  t r z y m a ć  z 
w ł a d z ą  i potępiać mój czyn

Namiestnik i Rusini.
Potem poruszył przewodniczący sprawę uwię­

zienia ruskich akademików po znanych awan- 
tw&ca na uniwersytecie lwowskim, oskarżony 
bowiem obwiniał namiestnika o to, że on spo­
wodował aresztowanie akaaemików i odstawie­
nie iob do sądu; następnie przedstawi* przewo 
dakzący, że policja, która zostawała poa wpły­
wom nam tę tn ika , spisała z aresztowanymi aka­
demikami ruskimi protokół i wypuściła ich, 
oprócz tra c h , na wolność, a uopiero później 
% polecenia prokuratoryi i Izby radnej zarzą­
dziła ich aresztowanie," bez wpływu namie- 
•taika.

O s k a r ż o n y :  Była opinia, żr bez woli na­
miestnika nic tutaj stać. się nie mogło.

Rewolwer za polskie pieniądze.
W dalszym ciągu zeznaj" o s k a r ż o n y ,  ze 

rewolwer, z którego strzelał do namiestnika, 
kupił za zaoszczędzono pieniądze, pracoy ał bo­
wiem w z a k ł a d z i e  O s s o l i ń s k i c h  (!) i o- 
traymane stamtąd pieniądze obrócił na zakupie­
nie rewolweru Zeznał dalej, że z zamiarem 
swym wanał się, chciał go stłumić, a l e  n ie  
móg ł .  (!) W nocy przed morderstwem p r z y ­
ś n i ł  mu snę b r a t ,  który niedawno się zastrze­
lił. i kazał mu spełnić zamierzony czyn.

Radca trybunału, S t e f a n o w i c z ,  zapytuje 
oskarżonego, czy me przechodził jakiej ciężkiej 
choroby, ktoraby mogła pozostawić po sobie 
pewne przypadłości?

O s k a r ż o n y  przeczy temu stanowczo.
Na zapytanie obrońcy dra O k u n i e w s k i e -  

go odpowiada oskarżony, że a nich w dumn u- 
p r a w i a n o  p o l i t y k ę  od n a j d a w n i e j ­
s z y c h  l a t .  Oskarżony uczył się czytać z ga­
zet. Do wykonania czynu szedł z myślą, że sam 
zginie. Po pierwszym strzało nie wiedział, czy. 
‘jamieetniK otrzymał ranę.

Po dokonaniu czynu czuł zupełny spokój; 
zdawało mu się, że spadł z niego wielki ciężar 
że dopełnił obowiązku Gdy w policyi. w czasie 
przesłuchiwania, powiedziano mu, że namiest­

nik umaił — żal mu byio c/łow.eka i jego 
dzieci.

Na zapytanie obrońcy dra S t a r o s o l s s i e -  
g o, odpowiedział oskarżony, że spemil czyn po­
lityczny

0 wezwanie psychiatrów.
Po krótkiej przerwie dr O k u n i e w s k i  po­

daje obszernie umotywowany wniosek o wezwa­
nie ara W a c h ii o 1 z a, profesora psychiairyi z 
Krakowa i jednego profesora ze Lwowa. Obioń- 
ca nie twierdzi, że oskarżony jest umysłowo 
cliory, ale w szynie jego widzi coś, co tylko 
g e n i u s z e  (!) mogą zrozumieć i przytacza w 
tem miejscu jedeu ustęp ze Słowackiego. Ze sta­
nowiska politycznego czynu oskarżonego nie mo­
żna oceniać, lecz należy wgiądnąć w jego du­
szę “ .

Następnie udowadnia obrońca, żo widzi « ro­
dzinie Siczyńsuich coś anormalnego. Bracia ma­
tki jego i j go brat zasi rzelili się bez żadnych 
powodów. Obiońca żąda wezwania na świadków 
nrata matki Siczyńskiogo, księdza greefeo-kato- 
lickiego i jego matki, dla stwierdzenia wypad­
ków w rodzinie Siczyńskich.

Badania znawców mają dostarczyć dowoau 
na to, że oskarżony odznacza się brakiei* a u t o ­
n o m i i  wol i .  — Obiońca stawia ten wniosek 
wbrew życzeniu oskarżonego, jedjme z obowiąz­
ku obrony, ponieważ uważa Siczyńskiego za 
człowieka z d e g e n e i o w a n e g o.

Wnioskowi temu sprzeciwił się prokurator, a 
trybunał o d r z n c i ł ,j e, motywują/ to tem, że 
na Siczyńskiego nie działały wpływy zewnętrzne, 
ktoreby go rryły zmusiły do wykonania czynu.

Zeznania świadków.
N a s t ę p n i e  p r z e s ł u c h a n o  c z t e r e c h  

ś w i a d k ó w  w y m i e n i o n y c h  w a k c i e  o- 
s k a r ż e n i a  któiycń zeznania wywarły głębo­
kie wrażenie. Szczególniej zeznania komisarza 
S k r z y ń s k i e g o ,  Ltóry opowiadał o ostatnich 
chwilach ś. p. Potockiego, oddziałały przygnę­
biająco.

Przesłuchano woźnych namiestnictwa, K a- 
n i a k a  i M a j k u t a ,  którzy opisywali pjerw- 
szą chwilę po zamachu i spowodowali przytrzy­
manie mordercy, oraz opisywali ratunek, iakie- 
go udzielili rannemu namiestnikowi.

Po przesłuchaniu świadków przewodniczący 
zapytał S i c z y ń s k i e g o ,  jakie wrażenie wy­
warty na nim zeznania świadków?

S i c z y ń s k i  odpowiedział, że nie uważa się 
za obowiązanego do spowiadania się rrzed try ­
bunałem ze swoicn wrażeń.

Na tem rozprawę p r z e r w a n o .  Dalszy jej 
ciąg rozpocznie się dziś o godzinie 4 po połn- 
dniu.

Prenomerałę tygudnioott
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy* dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodn.owa prenumerata 
wynosi:
W Austro-Węgrzech z dwurazową dzienną prze­

syłką pocztową .  .........................9U h.
W innych państwach Europy . 1 K. 2u h.
Za zmianę adresu wogóle dopłaca się rJ  hal.

Administracya prosi usilnie P. T. pręnnme- 
ratorów, aby przy zmnnie adresu podawali ItO1 
niecznie także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę*. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Posyłać „N. Reformę" me do N , 
lecz do X*.

i

(diaswitói „ M  fc W
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- 2 Bady państwa.
Wiedeń. Dziś po południu zbiera się Izba po­

słów i przystępuje do dyskusji nad pierwszym 
z 20 zgłoszonych wniosków nagłych, mianowi­
cie nad WLioskiem B r e i t e r a  w sprawie po­
stępowania władz wojskowych wobec ludności 
cywilnej. Jeżeli więc dyskusja nad wnioskami 
uagłenii potrwa dalej, to obrady parlamentu 
przeciągną się do d r u g i e j  p o ł o w y  l i p  ca.

O godz. 4 po południu zbierze się konferen­
c ja  przewodniczących klubów celem omówienia 
sprawy wniosków nagłych.

Kongresy czeskie.
Praga. Organ władzy duchownej „Czech" za­

mieszcza odezwę, wzywającą katolików czeskich 
do udziału w k a t o l i c k o - c z e s k i m  kongre­
sie, ktńry odbyć się ma w dniach od 29 sier­
pnia do 2 września w Pradze. Na kongresie 
tym , którego prezesem będzie br. Wojciech 
Schoenboin, wykluczone będą z obrad wszelkie 
kie kwestye polityczne.

Praya. W niedzielę odbył się tu zjazd stron­
nictwa czeskich r e a l i s t ó w .  Po załatwieniu 
spraw organizacyjno-wewiiętrznych wygłosił prof. 
M a s a r  y k  dłuższą mowę, w której zaznaczył, 
że największym wrogiem realistów czeskich jest 
klerykalizm i sprzymierzona z nim szlachta cze­
ska. Żywioły te usiłują obecnie zdyskredytować 
nowy rarlam ent, wybrany przez powszechne 
tajne głosowaniu, a równocześnie usiłują prze­
szkodzić reformie wyborczej do Sejmu czeskie­
go. Poseł prof. D r t i n a oświadczył, że on i 
prof. Mas&ryk tylko z tej przyczyny głosowali 
w pailamencie z a  rezolucją Wolta, żądającą 
założenia n i e m i e c k i e j  akademii sztufe. pią. 
fcnych w Pradze, ponieważ, ich zdaniem, Niem­
cy w Czechach m f* i ą p r a w o  do uzyskania 
takiej szkoły wyższej

WszeshsIowlaBs&f kongres 
sfaaantów.

Praga Obradujący tu koongres słowiańskich 
akademików uchwahł na wczoraj szem posiedze­
niu wysłać depeszę do hr. Lwa T o ł s t o j a  z 
wyrazami czci i hołdu jako dla apostoła no- 
Wnj R o s y  i. W toku dalszej dyskusyi oświad­
czył akademik B o s z k o w s k i ,  Poiak, iż kon­
gres studentów zajmie wobec maiącego się od­
być wszechsłowiaóskiego kongresu parlamentar­
nego stanowisko w y c z e k u j ą c e ,  ponieważ 
postępowa uniwersytecka młodzież słowiańska 
popierać może jedynie dażenia prawdziwie Do­
stępowe i politykę klerykalną ootępia na ka- 
żdem polu. Przewodniczący oznajmił następnie,

N O W A B  E  .F  O E M A.

że rektor czesai dr G o l i  z tej jfldynie przy 
czjny nie został zaproszony, ponieważ sprzeci­
wiał się udziałowi czeskiej młodzieży akademi­
ckiej w strajku z powodu prof, Warmunda, — 
Mowę pojednawczą posła chorwackiego R a (1 i- 
c z a  przyjęto bardzo n i e ż y c z l i w i e ,  nastę­
pnie wobec mowy hr Thuna w austryackiej 
Izbie panów, przyjęto rezolucję, wzywającą 
wszystkich postępowych studentów słowiańskich 
do w a l k i  p r z e c i w k o  z a m i a r o m  k l e ­
r y  k a 1 i z o w a n i a u n i w e r s y t e t ó w  w u- 
s t r y i  W walce tej powinni się postępom sło­
wiańscy studenci łączyć z postępowymi studen­
tami n i e m i e c k i m i .

Hraga. Kongres s t u d e n t ó w  p o s t ę p o ­
w y c h  obradował wczoraj i dzisiaj w “dalszym 
ciągu nad sprawą w z a j e m n o ś c i  s ł o w i a ń ­
s k i e ) .  Przyjęto rezolucję z żądaniem autono­
mii narodowej dla w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  
s ł o w i a ń s k i c h  w ramach kulturalnych na 
podstawie zasad demokratycznych i postępo­
wych. Na posiedzeniu dzisiejszem omawiano kwe- 
styę wolności nauki na uniwersytetach..

Nijmcy v Czecnach.
Krasna Lipa (Silw enhnde) W niedzielę od­

był się tn zjazd delegatów związku niemieckich 
towarzystw obronnych w Czechach. W zjezdzie 
tym wzięli udziai posłowie Schreiber, Sirache, 
Sehlegcl, dr Schuckei Mayer i Wolf, oraz re­
prezentant Niemców w Saksonii Focite. Mini­
strowie Marchet, Derscbatta i Prade nauesłan 
depesze z życzeniami. W toku obrad stwierdzo­
no, że „związek dla obrony Niemców w Cze­
chach* rozwija się prawidłowo i że obejmnje 
już wszelkie stronnictwa niemieckie.

Pro8tejow (na Morawach). Tutejszy katoli­
cko-niemiecki z w i ą z e k  p o l i t y c z n y  obcho­
dził wczoraj uroczyście 60-Ietm jubileusz rzą­
dów cesarza Franciszka Józera. Gdy pochód 
uroczystościowy przechodził przez miasto, zgro­
madzeni na ulicach czesko-narodowi socjaliści 
urządzili t. z w. „kocią muzykę". Policya miej­
scowa natychmiast wystąpiła przeciwko demon­
strantom i rozpędziła ich, aresztując Kilku przy­
wódców. Ci, przesłuchiwani na policyi, oświad­
czyli, że demonstrowali nie przeciwko Niemcom, 
lecz tylko przeciwko k l e r y k a l n e m u  cha­
rakterowi tej uroczystości jubileuszowej.

Agltacya w Chomracyl.
Zagrzeb. Na ostatniej konferencji koalicji 

chorwackiej omawiano kwestyę, w jaLi sposób 
aiożuaby w szerszych kołach ludności pogłębić 
idee narodowe, o które obecnie toczy się wal 
ka z Węgrami. Uczestnicy tej konferencji zgo­
dnie byli zdania, że świadoma cem agitacya 
nie powinna ustać ani na chwilę. Postanowiono 
też, ażeby posłowie chorwaccy udali się natych­
miast do swoich okręgów wyborczych i tam 
zwoływali jak najwięcej zebrań publicznych, 
na którycli powinni także pouczyć ludność 
wiejską, jak wielkim ciężarem podatkowym bę­
dzie dla niej nawa ustawa o podwyższeniu po­
datku od spirytusu.

Zagrzeb. Jaka drazliwość wytworzyła się 
w kolach rządowych względem agitacyi anti- 
madziarskiej w kraju, dowodzi następujący wy­
padek, który obudził tu pewną sensację. Wice- 
banowi, szefowi sekcji Czernkowie/owi, zda- 
w; sio. gdy szedł ilicą, ż e , trzech żołnierzy 
cl -lewackich • przygląda mu się w' sposób szy­
derczy i wyzywający Czemkowlcz zwrócił się 
wiedy do przechodzącego wlcćnie ulicą poruczni­
ka i zażądał ukarania tych żołnierzy Porucznik 
odparł, że uczynić tego nie możę, ponieważ żoł­
nierze nie dopuścili się żadnego karygodnego 
wykroczenia. Wice ban zażalił się wówczas u 
komendy korpusu, która zażalenie jego wysłała 
do Wiednia.

2  F e jm n  w ę t jb r s m e i jo .
Budapeszt. Sejm węgierski p r z y j ą ł  u s t a ­

wę w ó d c z a n ą  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  i 
przystąpił do dyskusyi nad ustawą o budowie 
domów robotniczych w Budapeszcie i okolicy.

Proces ks£ęcla Hislar mrgj.
Berlin. Już o godzinie 10 rano zebraiy się 

tłumy przed pałacem sprawiedliwości, w któ­
rym o godzinie 11 miał się rozpocząć proces 
ks. Eulenburga. O godz. 11 min. 15 wniesiono 
na noszach ks Eulenourga do salki, przylega­
jącej do głównej sali rozpraw. Oskarżonemu 
towarzyszył i żona i dwaj synowie. Po stwier­
dzeniu generaliów orskarżonego, starszy proku­
rator I s e n b i e l  zgłosił wniosek o w y k l u ­
c z e n i e  j a w n o ś c i ,  motywując go interesem 
oskarżonego i świadków. Na wniosek ten zgo­
dzili się dwaj obrońcy i oskarżony, poczem try ­
bunał uchwalił z u p e ł n o  w y k l u c z e n i e  
j a w n o ś c i  i niedopuszczenie nawet prasy. 
Wczoraj — jak słychać — ukończono przesłu­
chanie oskarżonego Eulenburga. O godz. 4 po 
południu odroczono rozprawę do dziś do godz. 
11 przed południem.

Berlin. Drugi dzień rozprawy ks. Eulenbur- 
ga rozpoczął się od ponownego przesłuchania 
o s k a r ż o n e g o .  Przesłuchiwanie go jest bar­
dzo utrudnione, ponieważ oskaiżony doznaje 
częstych n a p a d ó w  o s ł a b i e n i a .

Po przerwie pozwolono ks. Euleuburgowi prze­
jechać się dla pokr zepienia automobilem po Thier- 
gartenie. W przejażdżce oprócz dozorcy wię­
ziennego towarzyszył ks. Eulenburgowi komiaarz 
kryminalny.

Podczas rozprawy jeden z głównych świad­
ków, R i e d e l ,  oświadczył, że otrzymał listy z 
pogróżkami, że się z tego powodu o b a w i a  o 
s w o j e  ż y c i e .

Przewodniczący i prokurator uspokoili go je­
dnak.

Pożyczka rosyjska.
Petersburg (P e t Ag. tel.). Na wczorajszem 

posiedzeniu wieczornem obradowała D u m a  nad 
przedłożeniem, wniesionem przez ministra skar­
bu W sprawie zaciągnięcia p o ż y c z k  we ­
w n ę t r z n e j  200 milionów rubli. Po oświad­
czeniu ministra, przedłożenie p r z y j ę t o  we 
wszystkich czytaniach wśród oklasków prawicy 
i centrum. Socyaliści i ludowcy głosowali p r z e ­
c i w  przedłożeniu.

Ha podróż prezydenta falUeresa do 
Rosy!.

Paryż. W Izbie deputowanych podczas obrad 
nad projektem nstawy w sprawie udzielenia 
kredytu czterystu tysięcy franków na podróż 
prezydenta Fallieresa do „ p o r t  ów p ó ł n o c ­
n y c h " ,  igłosił soc. dep. Vailland wniosek o ob­
niżenie kredytu o 50.000 franków celem p r z e ­
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s z k o d z e n i a  p o d r ó ż y  p r e z y d e n t a  do 
R o s y  i i uzasadniał lo motywami polity cznemi. 
Wywody jego przerywano kilkakrotnie okrzy­
kami protestu, a raz prezydent Izby zagroził 
mu odebraniem głosu.

Po sprzeciwieniu się tenm wnioskowi przez 
minisira spraw zagranicznych Pichon’a, o d r z u ­
c o n o  go,  a c a ł ą  n s t a wr ę  p r z y j ę t o  489 
g ł o s a m i  p r z e c i w  62.

S i r a j i i  ri l~ i tn lk a r ty ,
Rzym Fos2i Sanlini, kuny ubliżającą swoją 

uwagą pod adresem dziennikarzy wywołał strajk 
sprawozdawców prasy we włoskiej Izbie depu­
towanych, oświadczył nagie na wczorajszem po 
siedzeniu, że wobec tego składa swój mandat 
poselski. Izba a ton nie przyjęła do wiadomości 
tei jego rezygnacyi.

Odrzucenie projektu rządowego.
hzym. Izba o d r z u c i ł a  w taj nem głosowa­

niu ustawę o polepszeniu płac profesorów uni­
wersytetu. Odrzucenie tego przedłożenia zrobiło 
w i e l k i e  w r a ż e n i e  i twierdzą, że jest ono 
skierowanym przeciw ministrowi oświaty.

2nów Domby w B u celon ^
barceiona, Onegdaj podczas pochodu histo­

rycznego eksplodowała tu ponownie bomba, co 
wywołało straszną panikę. Podczas wybuchu 2 
osoby oumosły rany (jedna z nich już umarła), 
10 osób aresztowano..__

Ze .  !»Ueb w  C~Vuli
Uetynia. Onegdaj zapadł tu wyrok w znanym 

procesie o bomby. Na śmierć z o s t a l i  s k a ­
za  n i  z obecnych Yassc G y u l o f i c z  i Woi -  
w o d i c z ,  a i n  c o n t u m a t i a m  Marko Da- 
kowicz, Tados Bozoyicz, Jowan Djanoyicz 
Piotr Novakovicz. inni oskarżeni zostań skazani 
na więzienie od 6 lal; aź do dożywotnego mię­
dzy tymi ltaćkovicz i Radonicz na 15 lat; 13 
oskarżonych zostało skazanych na więzienie od 
2 do 10 lat, a 3 zostało uwolnionych.

Terer w Teheranie.
Londyn. „Daily Mail" donosi z Teheranu: Na 

mocy osobnego rozporządzenia pułkownik rosyj­
ski L a c h ó w  mianowany został generalissimu­
sem armii czynnej z pełnomocnictwami dykta­
torskiemu Sklepy zamknięte i zakazano zgroma­
dzeń Rozlepione w mieście ogłoszenia wzywają 
ludność, aby po godzinie 10 wieczorem nie opu­
szczała domow i bezwaruuKowo stosowała się 
do rozkazów wojska, gdyż w razie nieposłuszeń­
stwa wojsko jest upoważniunem do strzelania. 
Rozporządzenie to wywołało wśród ludności pa­
niczny strach.

Z T e b r  i s donoszą, że szach ponownie przy­
siągł na koran, że będzie szanował konsiytucyę, 
ludność zacho syuje się jednakże zupełnie nieu­
fnie i sądzi, że szach nie dotrzyma, także i tej 
nowej przysięgi. — Wczoraj odbyło się wielkie 
zgromadzenie, na którem postanowiono zdetro­
nizować szacha. Z wielkim entuzyazruem przyj­
mują list Zilli - Sułtana, Wzywający do obrony 
konstytucji.

Berlin. „Lokalanzeiger" 'donosi z T e b r i ^ i  
te  partya konstytucyjna po s i e d m i o d n i o ­
w e j  k r w a w e j  w a l c e  u l i c z ne j _podda ł a  
sie i p r o s i ł a  s z a c h a  o Taskę^ L -7. mą

fc/ieden. Wczoraj popołudniu zmarł prezydent 
iow. dziennikarzy „Concordia", Edgar Spiegel.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł !  K o n o  p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w *ym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

a tko!
Nastały upały, a z niemi i czas zasłabnięć 

dzieci! Czyn się przekonała, że żywisz swe dzie­
ci należycie i chronisz je przez to przed wro­
gami dziecięcego wieku: wymiotami, biegunką, 
nieżytem jelit? Tylko odżywianie mączką „K u- 
f e k e "  daje Ci najpewniejszą ochronę Broszur­
kę za darmo można otrzymać w handlach lub 
u firmy R, K u f e k e ,  Wiedeń, III. 6V

Dr Józef M cIski
otwoizył 3640 1 3

kaiacelaryę adwokacką
w Krakowie, ul. Szew&ka, 23.

Dr Aleksander Wilkosz
ordynuje, jak dawniej, 3248

RS a ty  R y n e k ?  L. 4.
W Reichenhall Villa Schunheim, ordynuje jak 

corocznie Dr W- Sadowski. 2893 5 7

Grand ustei S!«ry, ZoKopone.
Pokoie en pension 8—16 kor.

Park (muzyka codziennie). 3164 5 8

MdtflirtcnePiitzny
Dra

docenta Uniw. Jagiell., Kraków, Rynek Klepar- 
ski 12, telef 540 

otwarty jest podczas wakucyj. Gimnastyka le­
cznicza; leczenie skrzywień kręgosłupa, koń­
czyn i chorób stawowych Leczenie reumaty­
zmu i artretyzmu gorącem powietrzem. Róntgen

Jaworze Śląsk austr. 
I > r a  Z .  C Z O P A

od r 1895 stale tamże ordyn.

Penspnai i ZdW leczniczy
dyetetyczno fizykalny w rodzaju sanatoryum 
Hydronatya, kąpiele borowinowe, gazowo węgło­
we, solankowe, igliwiowe, świetlne etc. Inha­
lacje, elektryzacya, masaż, klimatyka. Kuchnia 
wykwintna, także jarsna. Ceny od K 8 wzwyż. 
Przyjmuje też eksternistów. Automobil omnibus 

na stacyi w Jaworzu i w Bielsku.
2814 18 O

Odrażające] woal pota
pozbywa się, kto używa wyrobu

H. hflllnoiuskleid 
mydła formallnowesa

Cena 90 halerzy.
Do nabycia w aptekach i składach przetłuszczo­
nych mydeł Malinowskiego. (2.993 11 15)

II W ‘ Hotel pensjonat z 
 ___ ____ lARU komfortem urządzo­

ny. Ceny od 7 do 14 koron za pokój z utrzy­
maniem. ‘ 3422 4 i 5

Dr Ig&acy ketier
ordynuje ~  2718 I I  i 7

Krynicy, w illi „Trz*ch rót".

G i e l d t e .
Wiedeń, 3o czerwca.

Akcyc: 
austr. Zakł. kredyt.

„ n •
Inglabanku . . .
Uuionb&nku . . .
j iaenderb tnku . . 
BaakTereinu . .  . 
BodŁJcredit . . . , 
Gal 'janku  h>'pot. 
Kolei pańetw. . . 

„ p<wadnijT?ej ,
„ E lbethal . . 
„ północnej . . 

Ozerniow . . 
Al piny . . .  . . 
h iu a  Kufany: . .
Prag. T W . iel, . . 
Fabryki broni 1. . 
T uifckie t ,  tom ow e. 
Gal. Tow. kop. n. .

(Tel. „N. 3 e t.“). Zaniknięcie o g 3.

619 50 
789
293 7* 
638 — 
436 —
618 25 
1050—

o 96 60 
122 76 
448 — 
5295— 
662 -  
662 60
619 60 
2655— 
518 — 
427 — 
670 —

O Mig. węg. judem i 93 30 
R enta namowa . . 97 05 
Aooti R enta kor. , 87 20 
W«g. „ „ ■. -
Ełó I. Listy T. kt. z. 94 00 
4*/, L ist1" ̂ an k n  kip. 91 25 
* V / .  n o „ 99 80
ó-/, „ • - „ „ 110 50
4*-, „ „ kraj. 9* 75
4 ,  „ 100 35
i*u Gal. Obi. prop. 98 30 
4*/, Gal. poż kr. 1893 96 OK 
4 -/, Poa. lu. L a  owa 9ł 15 
Losy tniecie . . . 185 75
U » k i  117 00

R u b l e ....................... 251 50
Rosyjska p o zyska  . 95 60 

1

Usposobienie ■ 2 po rodu  wyiszyćh n«to’.„ 6  „ogranicz- 
nych tenćenc/a  wsmouaiuda Afecye kelsi paustai owej, 
kolei północno-zachodniej i Al piny wyżej.

Budapeszt, 30 czerwca. Paranie , n» k w iec ie ń  „d
—-—, pszenica na maj 10'65 do 1163, pSŁOdica na pa- 
ździamik 0 '— do 0'—; żyto n» kwieoień —•— do 
— ; ayto na mai 8'67 do 8 68 tyto na  październik 
823  do 6 2 4 • owie- na  kwiecień O1— do O-— owies na 
maj 6'93 d 6-94, owita na j-ździern lu  7-01 do 7'U2; 
kukurydza n a  maj 3'78 do 6'7S; rzepak na sierp.eń 
1 1-70 de 16 80 

Oferty mierne, chęd Kupna mierna, usposobienie siabe; 
pochmurno.

Cennik Izby handlowej i p^zemysłowsj 
w Krakowie,

1  30 cierwca (godz. 1 w  południe.)
L Wtlirty. płao* .^dają

w koronach
Ruble papierowo . < 251. — 253 ■
Marki memieckio  .......................................117 ■' 117 30
Franki p rp ifc io w e .......................................-5 50 96 —
JjwudziestoLankówki w J o c i e   19 08 19 20

* U. Listy zastawne.
50/ r.isty „artawne prem. Banku hipot. 110 — 1 11  —
4 l i s t y za iUwne Banan nlpok . . 99 30 100 30 
4 'f  „ „ „ . . .  94 25 96 25

L u ty  ZL_tawne Banku krajowego MW — 101 — 
*14 ' -j. „ 1 „ '  , 94 75 95 75
4*/. L i ł l» KftSr- g d .  Tow. k«od. »»em. aieok 97 — 98 —
*4Ś i  » » a .  . . .  «  ie tn . 97 — *>, —
4<-/ł :  .  ,  6 l 4 S L » 4 -  8 5 -

III. Obllgaoyt I pożyczKl.
4»/t  (łaiicyjskie obligacye propinaoy,,ne . v l lo «8 i 5 
4 '/, Pożyczka krajowa 1 r. 1793 . . . , 95 40 06 50
4 „ m iasta Lwowa . . • . . 93 — oą — 
4*/»*/« Obligacye komunalne Banku kraj. WK — 101 — 
4*/, ,  kolejow e..........................  94 50 95 50

iV. L o • y.
Losy m iasta K r a k o w a .............................   111 — 121 —

V. A k c y e .
Akcjo Buukn hiputecznego we Lwowie . 669 — 674 —

, kolei Lwńw-CzeciUuwce-jatay . . 560 — 665 —
VI. Publiczne zapisy długu.

4*/0 wspóiua renta p ap ie ro w a .................. 97 — 97 50
* „ s r e b r n a   97 — 97 50

4%  renta koronowa ausuryaoka . . . .  37 20 97 70
4 ’/» „ „ w ęg itrssa  . . . .  93 — 93 50
4•/„ .  anstryacKa w złoote . . . .  116 — 116 60
4%  „ węgierska „ . . . .  111  — 111  50

Kursa są notowane b tz  bie.ącegc znponu, który się 
>solmo oblicza.

Proszek Indyjski ^
w a  j a k .  hz w a b ó w , k a r a k n n ^ w ,  s to n ó g ,  p r u s a k ó w  i  i  p . Z n a J k o -  w s z e d z i n r  t l e c a  
w  I t «  t v n k t u r v  A p p o « ł z k i  d o  w y to p ie n ia  p lusk i© *-, —  ”  ^ś ^ ____

ih fłiilhfft- Liliana pokoje en pension 8—12 kor. 
mnUrHUŁ Wodociągi, - Kanalizacya. - Telefon,

Oddzielne domen „H. Reformy”
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można: 
b  Krakowie:
W a d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j  Agencya Hop- 

ca»a i Salomonowej,
W R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 

W Sukiennicach Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na Ma ł y m R y n k u .  Trafika Alfusa. stolik 
Agencji J . Hopcasa i Salomonowej.

przy ulicy S i e n n e j  Handel J . Dębkow- 
skiego (obok gimnazyum św Jacka)

Przy u licy  F l o r y a ń s k i e j :  Handel Wa- 
kulekiego ł. 18, Trafika Maików* :za. 1 22.

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel J  Ekie- 
ra, 1. 18; Handel Gwaraszkila. 1. 6; Gurawski. 
1. 46. ~

Przy ulicy D ł u g  e j  : Handel Bęknera, 1- 4; 
Handel Ł. Mackiecza, 1. 34; Handel J  Kusza, 
1 38; Handel Berwalda L 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym 

Na p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Banmin- 
g ira , 1. 10; W Roseublum, skład papieru; Han­
del Rympia, 1 60 

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1 29.

Przy ulicy S zp i t a 1 n e j : Trafika G. Glttck- 
licha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J. Goldberga. -

Przy ubcy W i e l o p o l e "  Handel H . Stat- 
tera. 1. 18. _

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika °t>ok 
fabryki tutek W  Bełdowskiego.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafiką, i, H- 
Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk biura 

Hopcasa i Salomonowej. ..
Przy ulicy K r a k o w s k i e j  ^  hotelu Mul, 

lera) Handel Mannego, J
Przy ul. K r o w o d e r s k i e 3: Hande* lid, 

slossera —
Przy ul. S z e w s k i e j -  Handel Kre^chmerą,

ł.

W  o p L  J s n i l i i j "
Kraków, ni. JHngsi 1 0

Oibrzj mi wybór wszelkich kremów 
i mydeł franc., angielskich i kra­
jowych do pozbycia P^gów
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przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 4, tuż przy plantach, Stanlsł. Tomaszewskiego, mag. farmacyi, poleca Sza­
nownej Publiczności perfumy krajowe i francuskie, mydła kosmetyczne, wyroby szczotkarskie, gumowe, 
bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środks spożywcze dla bydła i nierogacizny, a n&dewszystko

id F *  wyborną hernatę rosyjską, 3107 3 10

* E N S Y O N A T
im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szKół śiednich z lepszych 
domÓT w Krakowie, uh Staehowskicgo 
]■ 12, II  piętro, przyjmie jeszcze kilko 
uczniów (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z soboty). 3258 7 30

udzielają lekcji osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ, wykształ

A n g l i k  Z wyższ. wykształ.

Niemiec z v yższ. wykształć 

Włoch z wyzszem wykształć.
K r a k ó w ,  Floryb A a L a  2 5 t I  p .

8389 ó 10

302 62 O

M M  H E M A  S C H W A H A

K r i ;  k ó w ,  G r o d z k a  1 3 , T e ł .  4 3 .
p o le c a

nowości w irateryałach i gotowej konfekcyi damskiej. 

Eąkawieiki francuskie i angielskie i kapelusze „Panama".

Myny u Mowie
BłłłAR CUKROWY

Srawkuwska 8,
poleca wszelkiego rodzaiu wyborne cu­
kry i czekoladki w wielkim wyborze.' 
Cukry miętowe do odświeżania ust. -  - 

3165 2 e

Al. Figiel
Jiociukn j i d o  j p g  i Dbuibcułk I rJ -  
zyerbk łego , R yiek  26 3360 3 3

iM gister fartaacyi
ehrześi ljauin, znajdzie trwale umiesz­
czenie w aptece Maryana Krzyżanow­
skiego w Tarnopolu. Wiadomości udzieli 
Dr Franzos, Tarnopol . 3356 5 o

Panna, izraelita
oaeznana z bucbaltervą i liorospondoncyą. znaj- 

umieszczenie w m ięgarni w KraKowii 
Oferi/ pod. 'ueram: K. N. peste restante 
I t r a k O w .  Podani: nienwzjfiędnione zostaną 

bez odpowiedzi.’ 3263 6 6

1 s a in ip -io i
i mody męskiej,

istniejący lat 21 w mieście liczącem 
i22.ooo mieszkańców, z powodu stosun­
ków familijnych, jest zaraz do sprze­

dania. 3255 7 10 
Bliższych mformacyj udzieli p. Anto- 

aii Milewski, Lwów, ul. św. Zofii L 3.

PO W O ZY
nowe i używ ano, wózki resorowe i naj 
lepsze k Ja  gumowe tanio do sprzeda- 
utu w Cieszyńskim składzie powuzów 
w Krakowie, ul. Niecała 4. 3378 6 6

Okofc 40 ładnych i rentownych 3408 4 6

Kamienic w Kiakowie
większych 1 mniejszych do sprzedania, jak  ró­
wnież różne Kwoty | ieniężne na droga hipo­
tekę na 6"/,, do ulokowania, poleca E d w .  
L . p ł n e r ,  ■ . r a k ó w ,  nl. św Gerti ady 10. 
Prow izja tylko */«% od ceny kupna domn.

3  pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienLa od lipce, Lenar­
towicza 9, I  p. W ladom ość: Hewricz, św. Ger­
trudy 7, parter, oficyny. — Tamże fortepian, 
szafa do sprzedania. 3431 4 6

11 1

I Zygmunta E m
Kraków, ul. św. Jana i- 13.

Wyłączne zastępstwo fabryk kra­
jowych Stingia. Bremitza, Neubur- 
gera, sprzedaje po cenach bez­

konkurencyjnych.

T O lifS lH
j p M t i  gnesranfcb

Pianina f. Stingl, prawie nowe po 
260 złr. Fortepiany Bbsendorfer, 
Czapka, Skutan, Berger krótki 
krzyżowy z płytą Leschen skró- 

conj od 60 zh ae 200 złr.

Sprzedaję z gwarancją 5 letnią

Pianino berlińskie barok za 250 zlr.
3305 6 O

l iG Ó/G Sil wyjnzdu
jes t i*o sprzedania kr.mienica jednopiętrowa. 
Gotówki potrzeba 14.000 koron. Przjjuosi prze­
szło 10% netto. Wiadomość: 14 .U O U  poste 
restante K r a n ó w ,  za oKazaniem kw itu in- 
seratowego. 3437 3 3

jest do wynajęcia mieszkanie z całem 
utrzymaniem. Kościół, poczta w miejscu. 
Zarząd dólA- Łętownia ud Jordanów.

3447 3 5

B a z ł i r  K r a j o w y
w Uraiowie Rynek główny I. 20, róg ni. RrackieJ

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyburza,

P e le r y n y  Z a k o p a ń s k ie  o d  d e szc zu . — 
G u ń k i. — S e rd a M . — S u k m a n  k i  k r a ­
k o w s k ie  — C za p eczk i. — o ra z  w ie lk i  
w y b ó r  p a s k ó w  k ra k o w s k io h  i  z a k o p a ń -

.  d k lo b .  2781 6 O

I s z p i l d  i Ig L Mó e I n s z v
najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleca a433 i io

T e o f i l
K r a K Ó w , L f łu g a  4 , n a p r z e c i w  I z b y  h a n d l o w e } .

U c ^ e i t  -
z ukończoną drugą lub trzecią gimna­
zjalną znajdzie zaraz umieszczenie w 
drogueryi w Osu ięcimie. Odpowie się 
tylko na zgłoszenia pisane przez Rodzi­
ców lub Opiekunów ucznia. 348e 2 3

H ii psś
d esero w y  i k u racyjn y  & tg-
K 8  50 (w w’ększej ilości taniej) z wła­

snej pasieki, poleca 
ABA&* KAISAR, nauczyciel kierujący i 

pasiecznik w Lipniku przy Białej. 
Dobroć mego miodu stwierdzają liczne 
zamówienia wysokich Dworów Arcy- 
KsiąŁęcych, j ako.c.ż Sanatoryum i Spółki 
hamih#iV0] w Zakopanem itp. Doniowaź 
Yi okolicy Białej hreczki nie uprawiaj.-, 
przeto mój miód nie ma ostrego smaku 
miodu ze wschodniej Galicji pochodzą­
cego 3396 4 6

Wiśnie Hiszpańskie
do smażenia i na kompot, co dzień świeżo zry­
wane, wysyła, w 5 kg. koszykach opłatnie za 
zaliczką 4 K. Gottfried, dom eksportowy, Za­
leszczyki Kr 4. 3531 1 5

m .
harazo dobrze wprowadzony, z prakty­
ką zawodową, 24 lat, intenzywną pracą 
szuka zastępstwa, ewentualnie przyjmie 
posadę w domu zasobnym. — Łaskawe 
zgłoszenia „ P o d ró ż u ją c y 11 Poste re" 
stante Lwów. 3305 2 10

Proszę zazadać
gratis 1 Iran_0

Ornego bogato ilustrowanego cennika 
p* prze izio 30t)0 odbitek zegarków 

yyrobów srebrnych, złotych- muzy! 
cznycb i t. 3.

Pmtwu. fabryka zegarków HAN o i  ONBAD 
- 1 Ł  dost. w Brax Nr. 1390 (Czechy).

gaTCa Roskopf szwrjc. STstemu 6 K. Re- 
“ ^ .owy kotp zegarek rem. „Adler Ros- 

“ r I  J  Prawdziwy arebmy zegarek r-mon-
*  . K. Niema ryzyka! W ym iana lnb zwrol
fW ^ d z y . 3491 2 M

Ol
to
10

PilkM. praKlyczne i trwale

Kraków, WoisKa jp. 

falirykaialsKcfizn. 
Specyainośe taoryki: mi głowami, wło­
sami do czesania w krakow kicu strojach, mó 
wiące i nowo lalki dresmiane własneco pomy­
słu; bardzo praktyczne i trwale. Lauto naj­
większy wybór lalek na Galicję w szelkiego 
rodzaju i wyrobu. — Po jatom  wszelkie p rz y .  
t o r y  dla lalek- sukienki, bn<;ki pończoszki, 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki, to­

rebki, w ó z k i i t. p.

d ę b o w e  d e s z c z u ł k o w e ,  poleca 

CHWIAŁ DRZEWNY firmy Ian gru k  Krakcw (B?sztov. a 27).

Z d u ln a  b u c ta a lte rk a
znajdzie natyclnniast posadę. Wymaga­
na także uokłaana znajomość korespon- 
dencyi języka polskiego i niemieckiego.

Oferty pod Z. R. poste lestante 
K rau o w . 3470 3 3

panna ao sklepu na pół dnia. Wiado­
mość: Wiskida, Plac Maryacki 1, od 
8—9 rano. ' 3504 j 2

i i  l i i
potrzebny zaraz. Oferty proszę pod: 
K. 40 poste reslante Kraków, główna 

~ poczta. 3510 2 3

S tu d e n c i
znajdą cd 1 września b. r. pom ieszcze­
nie i trosk liw y  opiekę przy ul. Krowo­
derskiej 1 47, 1 p., drzwi n a lewo. Zgło­
szenia listowne lub ustne przyjmuje 
T. Przeorski 3493 3 3

ZAKOPANE -  SHRECZAH9.
Chramcówki 36, obok Liliany. K/iiesz- 
Kama ao wynajęcia. — Wiadomość na 
m iejscu lub Wolska 3, parter. 3494 2 3

IjłjlJa ^ ogrodem, z pięknym widokiem, 
nimi dobrze zbudowana, z malowni­
czym wyglądem, jest do s p r z e d a n ia  w 
Bochni. Bliższa wiadomość w  Krakowie, 
w. Ł a z ie n n a  3, parter n a  prawo 3454 f 6

m O P A N k  -
Chcę kupić w Zakopanem realność przy 
głównym trakcie, nadającą się na pized- 
sięLiorstwo przemysłowe. Oferty szcze­
gółowe uprasza się nadsyłać pod „R e­
a ln o ść  7 "  poste restante K rak ó w

3438 2 2

Szahazn posady
jj.tro fnŁwent. dozorca i’abrvki i t. d. Władam 
ęzrykien polskim i niemieckim. W  razie potrze- 
iy złożę kaucyę 2 -3000 K .Z g ł o s z e n ia  pod 
B. B lÓO przyjmuje Administr. „N. Reformy11. 

3471 3 3

przji ul. FioryufiiHlel 1. 19
wi U piętrze, mieszkanie składająca się z tyl­
nych wócb pokoi, kuchni, dwóch nyż i  jedne­
go pokoju frontowego, je s t do w ynajęcia od 

1-go lipca. 3473 3 3

t t ł f f i f f  R r f f f f tn  p tam a tu a ju czen n ica  zna- 
l i lw o il ł  ,1)1 komitego profesora, posia­

dająca dotrze język francuski, poszukuje posa­
dy zaraz na wsi na 2 miesiące. — fia ra n k i: 
utrzymanie, pokój osobny i zwrot kosztów po­
dróży. ZglOozejw pod M, łj . p rz y k u je  i  luli 
nistracya nN, Relormy" 3474 3 3

IViQMirów . ■ j^ le n iró w

Z a le ta m i f e ą p i e l c p w y
S£arczaiso>solno a lk a liczn y  .

na choroby skórne, reumatyzm, artrytyzm, skrofuły, choroby nerwowe. Suche 
położenie — aromat lasów szpilkowjch 2000 morgów parku leśnego. M e -  
Z A y k f a  t a n i o ś ć  kąpieli, mieszkań, utrzymania. - -  Poczta, telegraf w miejscu. 

O wczesne zamówienie mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów udziela
2824 5 5 Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

Rządowo uprawniona

Iśin wód m l  su. V  ; sumiwb leizmczyrli
pod firmą

K. M M  i C ! « K I  lii IWONIE
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. K rak  polecone przez taż To w

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające układem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKJE.T, SELr 

TERSKIEJ, V1CHY, MARY EN BADZK1E J , HOMBURG, KISSINGEN^ tudzież

' s p e c y a ln e  le c z n ic z e  2x2 52 o
jak: litow ą, bromową, jodowa, żelazir-tą, kwaśną, orar w o d y  l e c z n i c z e  n o r i u a lu f c

! ¥  H o c E t ^ i
do  s p rz e d  n la  p ię k n a  re a ln o ś ć
składająca się: 1) z domn murowanego 
o b pokojach, stajni, ogródka etc. 2) 
z zakładu ogrodniczego z oranżeryą, 
inspektami i domem murowanym ogro­
dnika. Ogród blisko 3 morgowy nada­
jący się także w wielkiej części na pla­
ce budowlane. Bliższej wiadomości u- 
dzieli z grzeczności p. J a n  G ó r k a  
w Boehiij 344g 4 g

Na nagniotki!
Niezawodna pasta, iw w a  nawet z .hU rzne  

nagniotki w ciągu 4 dni. — JJo nabycia i  M. 
Ziegelmana w Krakowie, ul. Jtrakowoka 1. — 

pudełko 1 K. za pobraniem 1 Iv 60 h. - -  Za 
skuteczność gwarantnię 3439 3 10

1. 1isfisnski ^ancssyoiiGwanif zndidi a P m d  
M d im  i aprz^y

ma zawsze iprzedaż a 1 i^dzo wielkim w y- 
bor.-o piękne, od zam„cpyeh osób pocho­
dząc landa, połkryte jedno i dwukonna iur-zor- 
faetony wstelkiegc rodzajn, łak-tio KabiyoUty, 
hrowne i t. d. Kupujl też c.>łe mwądienia 
rozebranych pojazdów si g o tó ł ię  lub przyjmuje 
w ir imia Karol I laefier Wiedeń, II, P rate 4-raw  
72. Hotel N ibajjB, Xel 30107. 2393 119 0

z przepisu P i  o i .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droyueryach. — Cenniki na żądanie frareo.

Wpisy uczennic do

pryw. gimn. żeńskiego im. król. Jadwigi
( P a ła c  S p is k i) ,

tak publicznych jakoteż prywatnych do klasy I, I I  i III, na 1 i 2 kurs przy­
gotowawczy i do klas V—VIII na lok szkolny 1908/9 odbywać się będą w d 
26 i 27 czerwca od godz. 12—1 i od 41/*—6 po południu, a w trzech ostatnich 

dmach sierpnia od godz. 11—1 i od 3—5.
Ilgzamir.a wstępne do kl. I i na 1 kurs przygotowawczy odbywać się 

będą o godz. 3 po połuoniu w dniu 27 czerwca i ostatniego sierpnia Uczcnice 
korzystają z ulg, przyznawanych uczniom, wstępującym do gimnazyow rządowych.

Egzaminu w-stępne do wyższych klas o<lbjwvać się będą po wakacyach 
w pierwszych trzech dniach września.

Opłata szkolna wynos rocznie Ł00 K, które dla dogodności rodziców/ 
mogą być spłacane po 20 K w ciągu pięciu pierwszych dni każdego miesiąca.

i  Hi llpEs l  wpp.
Mieszkania składające się z 3 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, z gazuwem oświe- 
tleniem i zupełnym komfortem przy ul. 
Poniatowskiego 10. '  3480 3 5

Eu s tfa n ig
dom murowany, parterowy (willa) 5 po­
koi. weranda, 2 kuchnie, strych, piwni­
ca, lodownia, ogród, oraz 3 morgi pola 
w pięknej okolicy wiejskiej, 15 minut 
od Krakowa. Cena bardzo przystępna 
Adres poda- (34, Agencja Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

3478 2 3

Miejsce leśnika
(praktykanta lasowegol przyjmie młody czło­
wiek, z wykształceniem szkół ś: edntoh. 7,gło­
szenia z pod iniem warunków przyjmie Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod 349Ó . 3490 2 3

ZAK0PAH6.
Pensjonat F. Osbergerowej przeLieslony z willi 
„Ukraina11 do v illi „ l» o  a “ ,  u. Cnołubiń- 

skiego K analizacja, wodociągi, łazienka. 
348J 2 6

Nauczycielka
kwalifikowana, % k ilkuletnią p rak tjką  rządowa 
poszukuje od września posady w prywatnym 
zakładzie lub penRjonacio. Zgłoszenia pod M . 
3 0 .  poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem 
kw itu inseratowego. 3499

W ?ółwsitt Zwfcrryylecpctn
ul. Senatorska 49, są do wynajęcia od 
15 lipca mieszkania awneczne, snche. 
Wiadomość tamże od 4— 5 po południu. 

36ut 2 3

N auczycie l
z dobremi rei omendacyami, posiadaj^ 
język polski, rosyjski, muzyk*, TotIoz^bny 
zaraz na wieś. Zgła- .̂ać si« oa u  ao 2 .

Garncarska *  wskaze-

inakoinif) interes.
Kióry iin»Unista handlowiec w Krakowie obej­
mie ’»tsport en groee nowego wielkiej wartości 
artykułu kosmetycznego? Z< łoszenia do 26 czer­
wca pod „Eksport11 poew rest Kraków. 3342 3 3

Fauna ~
starsza, uiteligcntna, poszukuje posady 
do zarządu domem na plebanii. Zgłosz. 
„Przyszłość" post rest. Kraków 3477”

t m
Czech, kawaler, la t 27, mówiący po polsku, 
absolwent średnie, szkoły rolniczej, pofizukr e 
posady od 1 lnb 15 lip-e Łaskawe zgłobzenia 
proszę nadsyłać pod adresem - ,&- Jutem u"
po6te "restante O lo m o a c  1 (Morawa). 3433

fe iw n fe 'le tn ie
n» sezon — 2 pokoje, kuchnia, umeblowane, 
opodal tą p : . i ,  lasy, J o l o  spoiywccy w Skawicy 
przy Z a w — u p. Jana  Zemlika. £455 3 3

Sklep korzenny
z trafiką i  wyszynkiem p iu a  zaraz lo  sprze­
danie. — Wiadomość-: U*. li*ominitańska 1. 2, 
K. S-hreibcr, j a t k i .  * 3432 2 a

Pcszshufe się
na sezon letn i pokoju dla ’>ani z Calem o u z j-  
maniem u okolicy , Orskiej i słonecznej Zgło- 
szeuia z podanicu- ceny A. Z .' poste restante 
Kraków, za okazani im  kwitu insor. 3424 2 2

100 do zoo koron
daję *a wyrobton.e m . posady w jakiejkolwiek  
insty tu cji p.yw atnej 'Utoncmicznej lub rządo­
wej ^ewontual. ie za kaucją). — W . K. poste 
restante k r  t k ó w ,  a okazaniem kwitn in- 

.  eeratowogo. 3348 3 3

Hlofię H e c
prowadzący interes ns -wojo rękę w większem 
mieście, z dochodem 5000 koron rc cznie pc ba­
dający 4000 koron gotówki, poszukuje towa­
rzyszki życia, przyjemnej powierzali.iwności, 
łagodnego Bha.akteru, średniego wykształcenia, 
18—25 la t mającej. Posag wymagany Foto­
grafia pożądani.. D yskrecja zapewniona. Listów 
anonimowych nie przyj maje. gdyż rze> z trak ­
tuje seiyo. — Łaskawe zgłoszenia pod „130“  
po sto restante Taruow, za. okazaniem kw itn 
inseratjwego 3446 3 3

ponoatiK
z kilkuletnią praktyką i dobrem pm- 
mcm — oraz pi ak tjkan t zamiejscowy 
ZDajJzie umieszczenie w iandlu towa­
rów kolonialnych i wir H. Fritscha w 
Krakowie. astr 2 2

Z o s t a ł  o t w a r t y

Nowości

„ K i n g o f E n g l a n d 1*
w  K r a k o w ie , p la c  D om liiik aćK dil 2 .

0} Nszmnie Dolne)
na letnie miesiące

tło wynajęcia kilka pięknych pokoi wraz 
z umeblowaniem. Bliższych szczegółów 
udzieli p. Morawska w Mszanie Dolnej 
lnb L. Szafran, Kraków, Słav kow&ka 12.

3481 3 -

URHB& WRĄ U M |
lat 34, władający językiem polskim i 
niemieckim, posiadający egzamin z ra- 
chnnkovrości państwowej i ogólnej, mo­
gący złożyć kilka tysięcy koron kaucyi 
posmakuje posady w poważnej instytucj 
w Krakowie, Za pośrednictwo da 1000 
kuroa. Zgłuszenia nod 5. R. 3387. przyj- 
rauie Admin. „N Reformy". 3387 3 8

M ie s z k a n ie
pokój tub trzy  pOKOje, kuchnia, w  
pięknej okolicy nati Popradom do 
wynajęcia. V\;adomość; R . K a c z ,  

S tary  Sącz. 3514 2 2

iela^obetcm.
Majstra zdolnego (znającego język pol­
s k i )  do roDÓt powyższych poszukuje fir­
ma w Warszawie Ólerty z podaniem 
warunków 1 kopii świadectw z referen­
cjam i nprasza się nadsyłać do Centr. 
Biuia Ogłoszeń L. i E. Metzl i  Ska 
w Warszawie, z napisem „ŻelazoDeton1. 

3506 2 3

poszumi posady
od 1-go lipca b. r. jako ekonom lub 
rządca po kawalerska lnb na, "rdym - 
ryę. Mam Jat 26 kawraler, ukończyłem 
niższy szkoię rolniczą mcm 4 '/j roku 
praktyki w lepszych i większych klu­
czach, jestem obrnajomiony z chowem 
bydia, weterj n i r v ą 7 mleczarstwem, upra­
wą roślin włóknistych i mam bardze 
dobre świadectwa. Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. -N. Reformv‘l uod P. P. £500 2 3



L i n o l e u m

2304 6 14
t £ f i l : s * £ f c . ' h : ~ ó i  - r a r ,  R y n e k .  1 .  l O

p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  d a m s k i e  i  m ę s k i e

Oryginalna angielskie Płaszcze i Peleryny gumowe
Na prowincyę wysyła się przesyłki do wyboru opłacone.

N i e p r z e m a k a l n e  p ł a s z c z e  d l a  s t a n g r e t ó w  o d  1 8  k o r o n

I Prz^inhiaiił l
pasty do zębów 

(Kalodonty. O dole i t. p.) zawierają mydło, które 
rozkładając Bię na kwasy tłuszczowe, niszczą 
c ra l ie  zębów, zamiast ją  konserwować.

J e d y n i e

I JjJT  Uren łn telww |
prof. Dra N. Cyoti/słlego z fabryki Tlen, 

n i e  z a w i e r a  m y d ł a
nie niszczy więc zębów, a czyści jo doskonale, 
nadaje in białość, wzmacnia dziąsła, orzeźwił 
jam ę ustną i czyni odleeh Drzyiemnym Kto 
szanuje swe zęby, my i/ać będzie Kremu „TLE- 
NOL“, Cena z« tubkę 60 groszy

| „ML" wafla fi» iisl1
P ie f Dra N. Cybulskiego

acsyiiteknie i  odświeża 'araę astuą i jaidziel 
oraz zapobiega bólom zębów, niszcząc zaiodniki 
fermentacyjne jakie zwykie rozmnażają się w 
jaiote ustnej z pozostałości pok.rmów. Cena 
i  K  60 j r  i 1 K za tlakon.

' |gBgfctoąiBiw|
Prof Ora h Cybi Iskie, o

dzięk; nttbi,elnej miałauao k łid h m o w  czyści 
-tM- ni,, ściersjac z nic) emalii, jednocześnie 

daymfekuje jam ę nstną. Cena za pudełko 70 gr.

Przotwory „TL£NOL“ prof. Dra X. Cybulskie­
go są prawdziwe
tylko z firmą

8944 2 C
fFabryKI ,.TLEH“|

.  Do nabycia wszędzie 

C e n n ik i i p r o s p e k ty  K a n to  i  g r a t i s .

P O  w e  2 7
. mowę i iżyTan e

W ÓZKI RESO RO W E
DajavW>*ega fjtwmi a jedne* lub dwóch 

siedacmuch — peleea

nidw nu wwrt®

JAIIA iZVMKIE50
naAfrodwHła mi wystawach srebrnemi 

medalami
tii. G rzegóm tlia L *1 w Krakowie,

aaprzeeiw kliniki.
PiTjjmuje do odnawiania i gruntowne­
go sparowania powozy, wó/.ki, po ce­
n ą ^  umiarkowanych. Cenniki na żąda-
n ł*> ^ arai!L^ '  op ła t m e, 3218 6 10

KRAKÓW, UL. ZYBLIKIEWICZA L  9. TELEFON 796.

l a h ł i d  Z a r d s r o w f k i
dla leczenia, meciiaiiicznego
Lecznica chirnrgiczno - ortopedyczna.

oryginalne aparaty Zaadera. — Gimnastyka lecznicza. — Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino­

w ych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem. — Mienienie. Elektry- 
— -— — zowania. — A p a r a t  R o a t g e n a .

®  LA 0PERA.CY.TNV —  P O K O J E  DLA CHORYCH. 
Leczenie gamów, skrzywień kręgosłupa i kończy  a ,-  chorób stawów 

i kości, gośćca, arirytyzmn i t. d aeo to 24
Zakład otwarty od godziny 9 —1 rano i od 4—b wieczorem,

Dr Alfred Me*z. Dr Mieczysław Staszewski. Dr Zygmunt u/achfei.

Inki W if M M ) ! M l  
H. S T R A Ż Y Ń S K IE J

( w  K r a n ó w i e ,  m .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1 ) ,
obejmować nędzie w roku szkolnym 1908/9:
1) Szkołę p o s p o l i t ą  4-ro klasową z jęz. franc.
2 ) 8 klas p e n s y o n a t u  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt.
3) 8 kias

gimnazyum żep$k>ego z prawem publiczności
pod dyrekcją P ro t A. Mazanowskiego. ' ~ 2630 12 26

4) Przygotowanie do matury realnej
W p is y  przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
F g z a m i n a  w s t ę p n e  26 i 27 czerwca; po wakacjach 4 i 5 września

Wzajemna Pomoc Ziemian
Iow. utess^ieczeń żywego Inwentarza

we Lwowie, ul. Łyczakowska 10a
przyjmie

3272 3 S

W j: ‘>ohą  p r o w i z y ą .

Z a r z ą d .

k a w a l e r
lat 25, biondyn, wzrostu średniego, . 
dobrej posadzie z puborami 1800 K 
Kwansem, życzy sobie poznać pannę 
dobrze wychowaną przystojna, gospo­
darną lub młodą wdówkę w celu ma­
trymonialnym. Posag wymagany. Nie- 
auonimowe listy pod R. T. 100. poste 
restante K raków . 3400 3 3

Krakowie, przy ul. Szewskiej 2 (tuż przy Ryiku).
Na, składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to. buciki 
męskie, damskie, dz.ocięce nejmpszyćh fasonów, jak również obuwie 
amerykańskie Boks-Ca^s, Chevreau. — Przyjmuję także zamówienia 
miejscowe, z prowincji za nadesłaniem starego bucika, wykonując ta­

kowe punktualnie, ściśle podług miary
■ J T  C e n y  p u z y s t ę p n e .  ^

Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się 
zyskać względy Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej 
pamięci. Zostaję z poważaniem
2804 10 10 Feliks ŁodzlńskL

Afibf OLEJNE i SUCHE
pendzle — płótna — blejtrainy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i k o ś c ie ln y c h .  — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brnnotiny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

m a g a z y n  u n iw e r s a l n y

R O M AN  1 1 0 R N I1
MBAKtiW' pi. SZCZEPAŃSKI 3.

l P i l n i k i  w y s y ł a  g r n t ^  o d w r o t n i e . 2746 12 0

mijstei. lali Mptny śluz
który bardzo dokładni" poznał nitowanie na 
zimno, śruby mutrow* i tłocznio mutrowe we 
większych fabrykach śrub i odbył w wyrobie 
tych przedmiotów gruntowną praktykę potrze 
Imy jes t do iłyone] Tddawaa fio ry k t srnb 11 
na prowincji. W jgtoseoniach należy podać 
przebić żye a, tedzie* wysokość żądane, płacy 
i przedłoży? olpisy świadectw z dotychczaso­
we’ czynności, a kto chodził do szkoły facho­
wej. na bursa fachowe lub do szkoły średniej.- 
to t-kże  i odpisy tych świadectw należy prze­
słać.^ Byłoby pożądane dołączenie takżo foto­
grafii, którą się zw iici w kridym  wypadku. 
Kie sce byłoby staio i z widokami avan»u — 

iStozzBnia nod ,fi. 7032“ przyjmuje Haa 
■BBcłioiir «k ;r'ogler. Wiedeń, I. 3256 6 0

8fl kilhunasiu lał iSiniejucy.

Zakład Pogrzebowy
Józefy Nowińskiej - Rorakowej;

w Krakowie, ul. Mikołajska S4 , ToleSou 2 4 8

urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu, W ielki skłac 

trumien metalowych, dębowych i innych. 226 74 o

d o  w ło s ó w  M H B ttw n o a  
d o  k a p e l u s z y  'Ąim* 
d o  r ą k

u/groDu KrnkowsKleJ fc»?yV
poleca w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych

Magazyn Nowości A. SkórczewskiPgo i Polakiewicza
2962 4 5 Kraków, Floryańska 13.

ta

I

a  1 i w n m m a n

Przed ByittzUeml I
proszę nii zapomnieć zabezpieczyć gg 

drzrfi przeciw włamania ^

i
zapomnieć zabezpieczyć 
przeciw włamania

wkradem bezpieczeństwa ___
zamkiem Dezpieczeństwa 
zatrzaskiem bezpieczeństwa 
zasuwką bezpieczeństwa.

Do nabycia w handlu jelaa*

A LFO N S  M BNSlK
t r a k ó w ,  F lo r y a ń s k a  34 .

3S ft : 10

2 W ille
2 domki mniejsze oraz parcele budo­
wlane większe i mniejsze nadające się 
na, fabrykę, bhzko kolei du sprzedania. 
Mieszkania na lato do wynajęcia.

■Wiadomość w handlu Ed. Krupki w 
Suchej. 3187 3 3

Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania na 
Bardzo Korzystnych w e-uikach dwupiętrowa 
kamienica w Krakowie, z dużym pięknym, 0- 
grodem owocowym. K apitała potrzeba 20.006 
złr Wiadomość: Kraków, uł. Berka 6, przeczni­
ca Starowiślnej, u  p. Junoszy, I  prąw > 3963 6 6

konii»lctne do c ą; aminu, prawno historyczneifO 
do nabycia. Wiadomość u portyera domu ika- 
demickiegu, Jabłonowskich 8. 3410 2 2

Źródła M flitel Pension Piast
i  Z a k ł a d  ( M i e c z n i c z y .

Kier. Dr J. Zanictowski. W łas. Bogdan Hoff, W isła ad (Jstroń, Śląsk austr. W ille do najęcia.
3441r3 10

miast

.. .

€. k. austr. koleje państwowe.

W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  j a z d y
w a ż n e g o  o d  1 m a j a  l t l O y  r .  (c z a s  ś ro d k . europ.).
O d c h o d z ą  z  K ra k o w a ; P ^ y c h o d z ą  d o  K ra k o w a .

1210 w nocy (osob.) do Uodwołoczj sk.
3.03 w nocy (posp.) do J wowa.
4 30 rano (osob.) do Oświęi ima.
6 43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą­

czenie do Stróż, Jasła, Chytowa, Stryja,
Stanisławowa, ilnsiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i  Czerniow ioc),

7.15 rapo (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 iipca.

8.00 r. (osob.) do i.wowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławuwa, Stryja, .ad 
brzezia, Hawi ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (usob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, ZaKopanego, Gorlic, Zagórza,
Lwowa i Hus‘ ityna.

10.30 rsno (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września.

11.00 r. (osob.) do Pu Iwołoczysk, Stanisławowa,
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja. Kopyczyniec,
Grzy mułowa.

1 15 r. vóbub.) do O‘więc i ma,
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob ' do Mogiły i  Koomyrzowa.
2.53 pop. (błyskawiczny) ao Lwów . z połą-

czeniam1 no .wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnów a.
3.15 pop. (osob. sez.) io Nakopanego i Rabki 

oJ 15 caerwca de 15 września.
6.10 wiecz. (osob ) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiec*, (miesz.) de Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa
8 00 wiecz. (osob.) do Puchy, Zwardonia, Ży­

wca Zakoprnego Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla.

U.38 wiecz. (ezpress) de L w w a, Ickan, Bu­
karesztu, Kon nancyi i Konstantynopol’,.

9.00 wiece, (osoo,) do Lwowa i Podwółoczysk.
10.30 wiecz. (os"b.) do Lwowa, Podwołcerysk,

Nadbrz.izia, Sokoła, S'anisławowa, Bro­
dów, Nowegu Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy osob. do Wieliczki
11.52 w nuey (o»ob.) do Suchy, Zakopanego 

i  Nowego Sąuza,

12.51 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3.45 rano (osob.) z Podwołocz_vsk.
6.15 ra i i łosob) ze Lwowa Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czorniowiec, Jasła, ćhy- 
rowa:

6.07 r. (osob.) i Przemyśla i innych 
przez Suchę.

6.50 r. (eipress) z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu 1 t. d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z Ośwlęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącca.
10.00 r. fmiesz.) z Oświęcima io Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z W icliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borków wierkich, Lwowa 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od ló  cz"rwee do 15 w rześni».
2 *t pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4 40 pop. (osob) z Husiatyn* i innych miast 

na linii trauoweisaluej przez buchę.
6.20 wiccz. (osob.) « Lwowa. Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ta- 
sła i Budapesztu).

6 50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wieer. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wie™, (posp sez 1 t Zakopanego i Rabki 

od 20 sierphia do 10 września,
9.12 wiec*, (osob.) z Oświęcima i Alwerni,
9.36 wi:cz. posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza.
iC.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do n-byci; po cenie 30 hal na stacjach  c. k 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w Murzo spedycyjnem Bajańskiego, w 
księgarni Krzyżai wskieg», w cukierni °Maa- 
riziego, w handlu P ischera(linia A—B) i w han­
dlu Lorębskiego i Zimlera.

600 wagonów
obręczy drewnianych różnych, 3u0 wa- 
tfonćw mioteł brzozowych mam du sprze­
dania tanio. — Bliższych ieformacyi 
udziela właściciel dóbr Wojciech Kraw- 
CL3rk, bucha, poczta Nagyezertesz ad  
Mozólaborcz, Węgry. 3359 6 6

hygieniczne do prania. — Jedna para wjbtar- 
uza do wszystkich snkien i  bluzek. — Cena 
3 K. — Główny skład w pracowni gorsetów

FRANCISZKI STOEtER
ulica Szewska l a .

Ostrzega się, że pracownia 
la  niem a nio wsnólnego ze 
sklepe, gorsetów pud nrm ą 
KFliAN(JIbZKA“ orz. ul. 

Grodzkiej.

3452 3 10

J A N  R E B A K
Cerveny Kostelec (Czechy) - 

tkalnia towarów lnianych i adamaszkowych
wyrabia:

płótna, bieliznę stołową, kanafasy, krysety, szo- 
tysze, oksfordy, nrotony, obrusy, chustki ao no­
sa, ręczniki ścierki, serwety i berwetki i t. d. 
w najlepszoj jakości i po najtańszych c e n a c h .

W ypraw y H u b n e r  
bioliznę do boteli, łaźni : szpitali V’zory aa 
żądanie opłacone. 3002 5 20

Fmtfw jjecetiiu ji? i t$l
Znakomity i niezawodny śro d ek

Sn d o l
Sposób użycia umieszczony w«wmttil. 

Cena flakonu 80 h.
Wyrób i skład główny 

A p tek a  p o d  n Z ło ty m  s l o n i e t a '1

H.Bartmanski i Ska
K r a k ó w , u l .  G r o d z k a  2 2 .

2835 18 20

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów

i wentylacje Wodociągi dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
płfl'licznych, domów prywatnych i t. p. PoszuŁiwanie 
1 b ,mowauie źródeł, wiercenie stndzieii. Pompy, Łaźnie 
i  Łaateokl, Zakłady kąplelowCf pi ojektują i wykonują:

Int. Leonard Nitsch i 5-Sta
Kraków, Kolejowa 18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót
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IG M O  M®029n To®mlS® Steotnycli Towar IiIwiij. fpiy niyHnitt
w kr&Kowie, przy ul. grodzkie] 1. 3.

T E W M I B
k a l U e t y ,  P lłk * -  K a e l k I ,  P i ł i . l  n o ż n e  „ F o o t - B n I I “  1 1. p .

K r o k i e t y ,  h a m a k i  i inno przy bory sportowe w wielkim wyoorze. Nowość „ L  a o o l o "  
najnow stł g ra  i zabawka — polecają n a j t a n ie j

^ . © 4 l [ K Ł  R y n e u * 3 V .
 _______  Cenniki tego działu d irma i oplamię

e ’ jf? ą . SN^

Akademia Handlowa w Krakowie •
3373 3 9 

I
przyjmuje na rok szkolny 1908/1908 u czn ió w  do 

Wyższe, szknfj handlowej (nauka 4-let,nia) z ukończoną IV klasą 
gimnazjalną lub realną, względnie III klasą w y d z ia ło w ą , o ile 
mujs p Tkiwnych przedmiotach postęp co najmniej dobry złożą 
egzamin wstępny. Przyjęcie z innych szkół zawisło od zezwolenia 
ministerstwa. Wpisy od 27/6 do 30/6 i od 1 /9  do 3 /9  1908. 

t t  r U° 6 ^  na »rodki naukowe 3 K , czesne 40 K  rocznie,
li. Na lednoroczny kurs dla abituryer.tów i aDituryentek szkół śre- 

unicn po złożenm egzaminu dojrzałości w gimnazjum lub szkole 
Makie; łYpisy 0«i 2 o/6  do 6/7 względnie od 1/9 do 15/9 1909 

fTT Opiaui szKom.  a o o  K , datek na środki naukowe o R .
. Do dwuklaa wej szkoły handlowej meskiej uczniów, mających Jat 

su lCZ011ł klasij wydziałowa, gimnazyalną lub realną.
? !  “ g j j  ^  ^ ą.^ onv kurę przygotowawczy dla uczniów 
„  i z ukończoną JJ klasą wyiiiałową, gimnazyr ąą lrb
reamą W2ględi»e w  podstawie egzaminu wstępnego. Wpisy ou 
£ l i i  9° 3 0 / 6 1 °d 1/9 do 3/9 190! Wpisowe 10 K, datek na 

t v  autowe 2  E , rzesne 40 K. rocznie.
iy . WO UłłHWmającej azkofy handlów ej (nauka 3-lerma po « godzin 

tygodniowo) uczniów i praktykantów naodlowych z ukończoną ro 
i».,Tna_ej IY klasą szkoły ludowej po 6 -letniej nauce szkolnej lub 

•»  podstawie egzaminu wstępnego. Wpisy ou 10/9 do 15/9 1908. 
WpLowę 2  K, .atek na środki nauuowo 2 X.

'  «ii zawodowy wieczorny ku>-s handlowy dla dorosłych. Nauka 
obejmuje buchał teryę prace kantorowe, korespondencję, rachunki 
kupieckie, prawo wekslowe i handlowe, rachunkowość państwową 

stenografię prze* 8  miesięcy od 1/10 1908 po 12 godzin tygo­
dniowo. Wnisy od 1/9 do 25/9 1908. Opłata za cały kurs lOu K. 

Bliższych wyjaśnień udziela i prospekta rozsyła dyrekeya.

® ® 0 0 « € M  * 1 w  * ® © « € v < ~

“BUCHALIEE,
s a n o a z i t ł l r y ,  k a t o l i k ,  z  d o k ł a d n i ]  z n a j o m o ś c i ą  j ę z y k a  
p e k k i e g o  i  n i e m i e c k i e g o  z o s t a n i e  n a t y c h m i a s t  p r z y ­
jęty* O i e r h  Z p o d a n i e m  d o t y c h c z a s o w e j  c z y n n o ś c i  
i  o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  p o d  „ i a e h  p o ­

c z t o w y  f i 7 “ , K r a k ó w .

i ssłowej M i  takiej n i t a i  mm IM; M  w m&ai Swifta uBUeb.- -855121 O

ż E C U E b T Ó W u  G a l l c y l  n a d  P o p r a d e m .  
P o r z f a ,  t e l e g r a f  I  k o l e j  

i v  m i e j s c u .
Najsilniejsza szczawa żetezista: kąpiele mineralne, gazo w o-wodne, borowinowe, 
hydrogatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerołrono łazienki, — do- 
budowc.no iil viłle o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pud- 
k; rpaciu. Lekarz zdiujowy: Dr Tymoteusz Piotrowski: Woda żegiestowska do 
nabycia we wijkszycn eKładach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K ) Trzy 
sezony: 1. od 20 maja do 30 czerwca-, n .  od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30% niższe. 1885 29 80u iito n n u u  u \j\jj q iUA^Ui icuu tu ov

Z powodu zwijania interesu jest do sprzedania za przy­
stępną cenę

kasa kontrolna.
Zgłoszenia pod lOJ. p r z y j m u j e  ekspedycya p.sma »Bie-

litz Bialaer Anzeiger« w Bielsku 388J 2 a

Z początkiem roan cakolnegc 1908/9 
otwieram w Kiokowie w Rynku gł. 17,

R l i  mui i k
początkowo o czterech niższych klasach 
L.czba uczniów jednej klasy fcędzR o- 
graniczoną do 20, a najwyżej do 25. 
Wpisy uczniów- przedwakacyjne przyj­
muję w mieszkaniu mojem ul. Batorego 
I. 1, II. p., gdzie także ogzamiry wstę­
pne do klasy I. odbywać się będą

3114 t  i " Stanisław Jaworski
emer. prof gimnai

M orele!!!
n » jlep sr gatunek stołowy, codiień świeżo rw a­
ne, wysyła w 5 k8 koszykach opłatnie te 1 
d r . 9„ et., koleją 20 kg. za 7 d i  opłatnie 
L. A-lTNSU, Yerseci 8, Węgry. 84C4 2 10

v . m  r  : r r s

3503 3 3

NOW OŚCI SEZONOW E!!
Gotowe kostyumy, Spódnice do bluzek, Okrycia angielskie. Bluzid, Halki,
Boa naryzkie, Szale lyońskie, Woalki, Kołnierzyki damskie, Żaboty, K ra­
waty angielskie, Szale angielskie hymałaja, Paski damskie, Pończochy.

ftlATERYAŁY Na  NklkiNIE B 4 M S K IE
jedwabne i wełniane, czarne i kolorowa

B A T Y S T Y ,  —  ilA J N O W S Z B  W Z O R Y .
G łó w n e  z a s tę p s tw o  i  w y łą c z n a  sp r z e d a ż

Oryginalnych gorsetów paryskich marki P. 0.
I* o leca  p o  c e n a c h  i.»jn iżH *yrii

jtóerya p ra s®  - !*• i- «•

Pół wie?-u blisko prowadzą- moją 
H E R B A T Ę  z  K ą e z k ą ,  znai^dem  w i u t i t  

P .T . Publiczność) dowodem etraz 
to większe jej zapotriebow»aie. 
Siarałem się ta l .,-waiąc i spro­
wadzając

H E R B A T Y  pod warunkami możliwie korzy­
stnymi. zada <ralni*<5 sio m ałw , *
zysaiem.
Jednak od kilku miesiecy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, ^obeo czego 
- niektóre tańsze gatnuci w ceni* 

podnieść musiaiem, a pragnąi 
utrzymaćnudal dobra opinię maich 

H E R B A T  z  R ą c z k a  i nic zastępując 
ich gatunkam i wątpliwej jakości. 
poleeam jn ia n y  te u\.-zględiiieaiu 
P. T. Publiczności.

H T R B A T Y  z R ą c z k ą  aa wszędzie dó na­
bycia.

J U L I U S Z  G R O S S E
w hrukou/p, Synek, Pałac Spiski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra­
bianiem moiej marki ochronnej. 1U68 21 0

2676 710

M m * -s  ̂ >■  * ̂  v:<. _ ^ ~

1 0 . 0 0 0  K O R e v  N A 6 k 0 3 T
L LA î IE IA JĄ C Y C H  JAHOSTU I ŁYSYCH.

Porosr- brody i włjsfr.. na głowie i ?otnle ■» 6 dniacl. wywołuje J tM W d z iji E (tu i. 
t a i  „B u lsa tn  M o sH. Starzy i młodzi mężiay Sni i toorery, o iyw ają tylko „P al 
samu M o s“ io wywołania porostu brody, brwi i włosów jest howioio dowiedzi.oą 
rzeczą, że „ B a lsa m  M oa j t a l  je d y a y m  u ro d k le m  n o k to c z e a n e j w ie d z y , k tó ­
r y  w’ p rz e c ią g u  8 d o  14 d o i prj«- dan ie  na cebulki włosów w ten sposób na  
nic wpływa, że włosv zaraz zaczynają róść. Ręczy aię, ifc śiudek ten nie jes t nackodliwy,

Jeżeli t(f nic jeBt prawdą. wypłatlinT

iuXui> kOBCN GOTOW&A
fea rd e  n n  g o lo w ą s e n u ,  ły s e m u , lo b  r z a d k ie  v  ło jy  n i- ifa c n  - w r j  ł z * 
m u h  MO! p rz e z  u r t i  ty g o d n i  u ż y w a !  b e z s k u te c z n i*

i w a g a :  Jesteśn.y jedyną firmą. Która daje tego rodzaju porę-tento. l^ b a r  
Bkie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się n s iln if*

W  sprawie prób j  Pańskim „Balsamem JIos“ mogę ranom  donieść ie  z rego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmin dniach pujawir eię wyraii. jr 
porost włosów, a  chociaż włosy były jamu i , liękkie, byłv one pr «eież W djyi m« 
cne. Po dwócb tygodniach przybrała órod- p o w ji pie-wotną b wę i dopiero w ten­
czas uiawniło się nadzwycz*1 korzystne dziabnie Pańskiego balsamu Dziękując, 
łączę dla \VP. wyrazy poważania L  C. D r T verpi, B o p e n n a g a .

Pa tka BalsainU Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu n«leiytości lub za 
n liczka Pisać d o  n a jw ię k s z e g o  w  ś w le c u  o so b liw e g o  h a n d lu

KOS-MflGflSlKET, COPEnHASEti 333 DAtlMADK (Dania).
(Oplata k art koresp. 10, fe lisłów 25 h.) 3^08 a a

6)le’M iwDór! r  Ceny niskie?
B d p e l u s k i e  Blomkuwe i filcowe K r ? . w a t y  od 50 lial.

Uękawfczhi i p?sW
B i e l i z n a  biała i !(°l°rowa siatlcowe, tennisowe i lu ry s t S o s z D l b i  

r  i W f c k '3 5  najnaodniejszG fasony : pikowe i jedwabne a a i a i ł  e f f c 1 

S k a r p e t l i i  kolorowe płócienne i batystowe

P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y
toroy, walizki, necessery, wor^i, pudła, paski, pledy.'f* *■

Perfumy- Kędło, flrtykuiy toaMomr. rrzyfiory do palenia

i. n  j  o, v. *

B i u r <
d la  s p r a v '

Przez Wys. c. k. ATamiestnictTro koaces.

r o
5515 2 2

Wojskowych
F . M c r a w e t z

ul. Floryań»ka I. 32,
Y szelkie fachowe zlecenia i  porady nsinie, 
Ino pisemnie, ilodz. biurowe od 9—12 i  od

Apteka „pod Gwiazdą"
w Wadowicach 

postukuje aspiranta farm acji du pra­
ktyki.

j L
3070 U  12

zDpkomicie tępi szwaby, p isa k i, pchły, 
muthy, pluskwy, mszyce i w&zelkie :w ł- 
dy Wszędzie do nabycia. w‘ kartoi ach 
do rozpylania no 2 0  h.

Główny sitład i wyrób w Drcguerył, 
Kołomyja. 309” 6 13

'T L *  .x
Śląsk austr., w górach Beskidach Wygodnie 
-rządzony pensjonat w  w il’i „M djń". 'Mie­
szkanie wrar. z u  trzymaniem Światłem i po- 
śńe lą  od 6 kor. dziennie Wiadomość: Ż a rz -1 
jMai*, przez Ustroń, w Wiśle 3102 14 15

H A G A Z T N
pod firmą

S  K O R A L L
Kraków, Grodzka 9.

poleca na se?on obecny płaszczyk, dia- 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, hałki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 3234 6 12

GMlRi! -  -

wysyła w 5 kg. koszykach *ak naj- 
slntannie} opakowane po 2 zh. opłatnie 
A. Hoffmann, Nyirc-gyhócza. W ęgrr 

340. & a

Na posadę
sekretarka partyjnego
poszukuje s»ę zdolnego, wy- 
ynown^go człowieka, o zasa­
dach chrześcijańskich. — W a­
runki dobra — Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Adm. 
z' śfowej Reformy« pod 2 4 9 7 .  
(W yjaśnień nie daje żadnych).

*  k o n i k i e m .

jsze mydło dla skory.
Bolestaw ł;VlerzpPsM

w Krakowie. Rynei- główny, Linia A-B. róg ulicy Floryańskiej.
CKł s^  ajuB O w Ieil t e a t r u  m ie js k ie g o ) .

1804 14 40

JANECZEK & ZIEMBIGK), K r a k k  Rynek 8psaeaca

J S ^ s i s ł - O
-laturaine. co •'zidń św ieże. w y*ył, w  * jfo v;
,oi rl  cb paczkach franke do aaai*  su C' i  uo- 
cziowej za pobraniem pa cank  t . j r 1"
M “ .  K » r i , « ,  Ś „ „ e 2
______________ O ia i u ,  \\ ę ę Ty_ Dął* j , .  ge

Posada jest zaraz do objęcia dla raa- 
mpu.anta do prowadzenia biara nho- 
cznej ekspedycji c. k. koiei państwo­
wych. Pierwszeństwo mają kolejowi z 
koiuercynnaluern wykształceniem. Zgło­
szenia proszę nadsyłać najpóźniej do 
dnia 30 b. m. po; adresem Micha* Ro- 
ianKowski, Krynica. 3403 4 4

największy wybór wyrobów ze skóry —  bronzu

O  D  d  j drzewa pa cenach nizkich. □  3  o

3246 6 10



8 jSr. 295 . N O W A  R S j F O R M  A, Wiosek ™  Czerwca 190o

Łatwo zrozuiiiicć

nadzwyczajną doniosłość szczególnego 
działania „O d oltP : gdy bowiem inne 
środki do czyszczenia ust i zębów wy- 
wieiają swe działanie stosunkowo przez 
krótka, chwilę, bo jedynie w czasie płu­
kania ust, odznacza się „Odol: wybi- 
tnem. trwałem działaniem, które rozcią­
ga się na długi czas po oczyszczeniu 
zębów.

Kto „Odolu* k o n sek w en tn ie  cod zien -  

n ie  u żyw a, ten  w ed łu g  d z is ie jsz eg o  stan o  

nauk i m ożliw ie  n a j lep iej p ie lęgn u je zęb y  

i USta. 2887 2 2

!
peitsydnflt dla

iM liit n
*T8Z różnicy wieku.

C wiczu.c mowę, aezyrny małe dzieci czy­
tać, starszych zaś dykcji i artykulacji. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 

Kraków, ul. Florrańska L 39, H  p 
3520* 1 14

BornwRi czarne
la iine  co dzień świeżo zr wane. 5 k g  K 2, 
za 50 lig  K  15. -  O ł t Z i U H t  suszone te­
goroczna praw aziw o karpackie  1 kif K 7. wy­
syła za M ficz tą  Kellner, Kos sów okok Kołomyi.

3512 1 5  -  -

N a u c z y c i e l k a
poszukuje tow arzyszki podróży i pobytu i.iiko- 
tygodniow ego w miejscowości nadm orskiej w 
Belgii. — Zgłosz Łobaczewska Rm ilia. Jasło. 

3518 l  3

Nauczyciel gimnazyainy
eg zan rn . (ję?. miem., łac. i grnk.) poszukuje 
na czas Wfikaryi lekcyi w Zakopanem ). Zgło­
szenia pod 3529 przyjm uje A dm in istraeca „N. 
Reform y11. 352£ł l 3

(eweat i na cały rok) 3 pokoje, ku- 
ctinia, piwnica i t  d. w uroezem poło­

żeniu na podgórza Jieskidsktem -
na SlqsHu ausfr. w Ligctce situne?c!n?j
(stneya kolejowa Gnojnik. „ódziny

l i i i  fe r i^ p m , i h i m m ,
poleca 515 im  o

twjtepsze iimrumema 
tira k H M h .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo­
se uaorWra, Ehrbara, Wirtłia, Ro- 
lykiewicza Zarazem najirakTycz 
niejsie krieslh  do fortepianów.

ifltoi! igistei fa u n
-najdzie posadę w aptece pod słońcem 
m Krakowie. 3523 1 3

przedsięwzięcia Bkonomiczne-
yo założonego przez Knjlewia 
kuw w Gałicyi potrwba kapi 

■tałn około 50.000 K ratami 
w formie oprocentowanej po­

życzki. Wiadomość u adwokata kraj. 
Dra Bolesława Mikiev\icza w Krakowie, 
Rynek Główny 44. cme i s

Doszukuję zdolnego

torowego,
który może zestawmć zupełnie i u- 
kłartuć rozjazdy pojedyncze, podwój­
ne i angielskie. Objęcie może nastą­
pić także na akord. 3534 1 3

M aurycy B e rg e r
przedsiębiorca budowlany,

UL Osfrawa, ulica StóiaiMl 1.

T I S A T H
w Parku Krakowskim 
P R O G R A M

od 1 do 15 lipeo. Zmiana obrazów i Komedyjki co sobotę 
Nadzwyczajny program r.owaśfi!

“ ..Listonosz1*, farsa nadsceny pa rj kiej. 
Pocnoa jubileuszowy w Wiedniu w raz z grupą 

krakow ską.
Ouetto Renzoni. znakom ici śpiewacy neaprdi 
fańscy. The 7 Pirm anis, niezrów nana trupa  a- 
krobalyczua. Ara, Żebru and Vora, fenom enalne 
igrzyska M uranów . James Basch. karnik cha 
rak ter. 4  Gwiazdy sreb rzyste , niew idziany ak t 
na lin ii pionowej. Elsa Rau, amoryk. subre t. a 

LcS M aralias. tańce h iszpańskie 
K ierow nik a r t.. Rud. FranzTah K apelm istrz, 

St. Czyżowski.
1‘o r z ą t e k  o  g o d z .  8  u i e c z ó r .  

B ilety bez nadw yżki są wcześniej do nabycia 
do g . 6 w cukierni i \T .  Brzeziny. róg ni. Szew­

skiej i Rynku. 2103 >3 o
W jiazai niedzieię i świętu; Koncert orkiestry
p. < zyżowskiego pod o"obisiym kierowiiictwent. 
Po przedstaw ieniu codziennie w sali restaura- 
eyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w noce. — W stęp woiny.

REST.ALRAt VA RENOMOWANA.

Miody pomocnik
działu  Wawhtłil) - g a lan tery jnego  szuka w K ”■ 
kowi« lub we Lwowie posady zaraz H. S. 
poste re stan te  Ki-uhÓu. 3521 1 3

R y so w n ik
oraz miernik z długoletnią praktyką 
mierniczą i budowlaną poszukuje posady.

Zgłoszeuia „Tech»tik“ poste restauie 
R zeszó w  3533 1 3

B azar K ra jo w y
w K ra k o w ie . R y s e k  głów ny 20, róg ul. S ra e k le j,

noleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Powszechnie znane ze swe| trwałości 
i prakiyczuGŚci S m u A l Y  ENEIPCW^KIE 

męskie, d^utshie i dziecięce. 278* n

T
fstutańsza piectai druciana do ojrotteń.

niiKukrotiile Kocone (u osniu cynKOwanć
plecionki drucione
d-zew ek i t. d., jako  ochron;

szczególnie się nadające  do odgrani- 
czeń zwierzyńców, wiim.it szkółek 

rona przed zającam i, n a  k la tk i d la psów, 
jako  ochrona przed gradem , na  bażan tarn ie, jitaszam ie , k la tk i d la  
ptaków , najlepsze s ia tk i do m iejsc na law n-tenn is, do 3 m etrów  

sz-f-rokofci, na ściany Itab itz  i upraw ę Monter i t. d i t, d. 
WyiW iia sie je  w szerokości oczek 13—150 mm i z d ru tu  roz­
m aitej grubości cynkuje sią je w o.imu dopiero po sple­
cieniu, dlatego nic rdzew ieją i są znacznie trw alsze  n iż wszelkie 
in u s plecionki w yrabiane z d ru tu  cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego kolczastego drutu Stalowego rozm aitej grubości 

dostarczają  po cenie bardzo przestępnej 1785 15 16

ffUTTER & SCHRAMTZ, Tow. Mt„
fcliryki si/yroaow siatRu- mriamt 
M/til i sukno PiŚlniO W J W  i  P r a g a  r B u b n a .

W zorv n a tu ra ln e  i wszelkie w yjaśn ien ia  za darm o, opłacone.
Oo nabycia we w szystkich większych handlach żelaznych.

Osobllwost; Faisnł prr zs i cynkowanej blachy żelaznej do zafrzytrywania uiega.
Zastępstw u d la  Galicy i D. Kiirzma.m, Kraków, Mostowa 12. -

oddalona, linia Bielsk-Kojociu' jo s t^ a  
obecny sezon za umiarkowaną cenę do 

wynajęcia. Polscy goście pożądani.'
f'r:nd fKtrSjt’ lny w Ligowe Kameralnej. 

3516 1 5

w o © y .
S|«cp!ne sitładj wad sinsralnjcli naturalnych.

firmy 3521 i io

\ .  TRAIJMA syn
w Kranówie i w Tarnowie

ul D ietla 43 “  H otel Krakowski

»« JtfZ zaopafrzaae we wszelkie 
s w ie ie  wody, 

sole do kąpirti, ługi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł.

wmmYi
FI«i wszorzedny Zakład Ubezoieczeń 

na życie poszukuje dla ncłmj.
Gahcyi: reprezentantów, ajjw tów t,w
miejscu i do jazdy) z ładiowem wy 
kształceniem i z rozb louu zntijómó- 
ścianii, za dobrem v t nagrotk.enioin, maż 
zastępców')’!’ mniejszych' tniojscowościiu fi 
(poboczny zarobek). Kandydaci iSfrswt 
znać choć w części język inciniecki.

Zgłoszenia z podaniem dolycltęzaso- 
wej czynności i wymienieniem stosunków 
z ludźmi pod „Asekuracya 15 - poste 
restante Kraku w. 35 i 2

.HELKA I TANIA SPPZKBAZ
Torarow  okazcjnrcli i resztek m ateryi jmlwalciyeli i wełnianycłp, p e ila li, 

batystów, woalów; zefirów i jdótna

przy ul. S z p iM n e j 1 7 ,1 piętro
-  p o d  fii tn ą

PIftKAS FEUER

filia 0. GMMm  i i
poleru nowe wydawnictwa własno i komisowe:

Koron
Ancztjc. W. L. Ł m ig racy a  chiO p-R a. Obraz dramatyczny ludowy w 5-cm

aktach. Wydanie 2 - g i e ................................................................................. 160
Aryslofmes. ActlUriiy, komedya. Przekład B. B u try m o w icza ................. 2 ‘—
bolwwiti/n, b u r n e i u i  c z c io n k a m i.................................................................. . 2 00
Boi/. I g ra s z k i  k a b a re to w e  ................................................... 3 —
Ckmhronieuiez J. M is tr7 T w a r d o w s k i ....................................................... —-fiO

— Z io In ie rK i n a  tfa iu ta iie .  Na pothtŚkie pamiętników Karola 
Kalinowskiego. (Wyd. Macierzy lir 8 8 ) ............................................... —-go

Czerni/ M. J a n in a  llb o le c k a , powieść współczesna .  ..............................2 (;ó
Dolroirohki-Niihjz M. L K i j o w a ......................................... . ......................—-SO
Glada Józef. S e rg iu s z  W asilew icz  G ardów , powieść współczesna

w 2-clt to m ach ..............................................   fi-.—
Cl, abouski Ig. K ró l S ta n is ław  A ugust, tragedya w io-uh  obrazach.

Rzecz osnuta na tle krouiki histcryczuej 1754—-17G8 roku . . 2rt0
Jaeieirski Cezary. B ó j! . . .  B aj I .....................................................................   . I'
Jaihriya s  Łobzowa. D z w o n ............................................   - . . .  - ‘24

— O k ró le w n ie  K asi. Bajka czy nie bajka ? ..............................  . —-40
— P ó jd ę  fa  p ó |d ę !  .............................  — 40

Jautcl- z Bur/aia. W ie rsze , p io sn k i Z n a s z e j  w io sk i. (Bibl. Macie­
rzy lir 42,1  ......................................................................................... i

Krezek F. dr. Z b ió r p o w ie śc i i  gaw ęd. Z JO rycinami dra Wi Wi-
twickiego (Bibl. Macierzy nr 4 1 ) ................................................................ I.mO

Krogaiec i Ser-lluch. R oku  órugiegO  K on siy tu cy i. S a ty ry ......................ILiO
Kurnmn M  OjCÓW Z ivyczajem . Mowy i toasty .  .................................. 2'50
Łada Z. P o w ró t, poezye . . . _ ................................................... I GO
Leszezi/fislii Ed  K a b a re t sz a lo n y . Piosenki „Zielonego balonika11 . . 2 -—
Mcrcżlcowski !>. P io tr  i A leksy . P ie i r  W ielkL Przekład W. Gostomskiego 3-—
Nowa„3yuski A  F ig h k i so w izn rza isK ie  'V—
Oiegahki Kościcsza J  W sp o m n ien ia  k rw a w y c h  c z a só w  z  r .  1SB3.

■ Wydanie n o w e ..................................................................................................2 —
Piiihski Ka~. % te k i  ta te rn ik a  . .   r s o
Rodziewiczówna M. Byii i b ęd ą , powieść z niedawnej przeszłości . . . 4‘—

— B ew ajłiS , powieść współczesna uwieńczona na konkursie ,.!\ it­
ry era Warszawskiego11. Wydanie 3-cie  2 50

Rostworowski 11. K  M aya II. ...................................................................   P50
Adams Hr. K s ię łn a  Ł ow icka, powieść łustoiyczna z XIX w., 2 tomy (>■—
Sienkiewicz JJ. Dwie łąk i, Diokles. Przygoda Arystoktesa. Biesiada. 

Dzwonnik. Płomyk bąd Ozyrysa. Kordecki.. O Bi sin ark u. Mowa 
przy pomn. Mickiewicza. Mowa polska. List do bar. Buttner. Marya 
Konopnicka. Korynek. Książki i ludzie. Naród sobie. Trzeci maj. 
Ankieta o wywłaszczeniu. Z ankiety. Zjednoczenie narodowo. List 
do Wilhelma, Odpowiedź na artykuł Bjornsona. List otwarty Polak,, 
do ministra rosyjskiego 4'—. W opraw ie.................................................. 180

— K rz y z ac y , powieść w 4-eclt tomach. Wydanie 3-cie. (Pisma tom 
XXXI—XXXIV) K 10 40. W opr. . . .* .............................................13 60

Stasiak Ludwik. R y c e rze  śp ią c y  w T a tra c h , powieść historyczna 2 t 7-—
— W za p ad ły m  sz y b ie , powieść z życia górników.........................2 —

Wagner R P ie rś c ie ń  N ibe iuuga . Z iuto R enu . Przekład polski Al.
Bandrow skiego.........................................................................................• . —'90

Wicdiger H U sta m ro k u , p o e z y e ............................................................3  20
Woyczyński Kfts. Na z .n a rtw y c h w sta n iu , p o e m a t ..................... . ]•—
Wgspiański Stan. L elew el, dramat w 3-ecU aktach osnuty na tle wypad­

ków sierpniowych w Warszawie 1831 roku. Wyd. 2 -g ie .............3‘—
— W esele , dramat w 3-ech aktach Wydanie 4-te uzupełnione . . .  4 —

Zapolska G. W odzire j, powieść Wydanie 2 -g ie ...................................... 4 —
Zych M. Ucha le śn e . Z chromotypią Jacka Malczewskiego................. 2 —
Żeromski Stefan. D zie je  g rz e c h u , powieść. Wydanie 2-gie 2 tomy . . 7 80

D o  u a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  3262 3 a

Zakład nauaowo-wvcho- 
wawczy z internatem

K R M Ó U , GOŁĘBIA 5 .
H e len y K a p f i f i s k i e j

obejmuje: 1) 4 klasoną szkołę przygotowawczą. 2745 12 12 
2) 6 klasowe Liceum z prawem publiczności ~ 

i z prawem wstępu na Uniwersytet (rozp. I  W, i O. L. 13699), 
Zapisy rozpoczynają się dn. 2 czerwca. — Lgzamuia wstępne odoywać 

^  się będą w dniach 26 i 27 czerwca, a po wakacjach dn. 7 i 9 września

S1SS
D jc tii, łagodne leczenie wodą; leczenie e lektryczne i św ie tlne ; w p l\w  psychiczny; 
zakład zsnilerowski, jii-nmienn fion tgena, d 'A rsonvalizacya; kąpie le  z grzanegu 
pow ietrza w zim ie: wygodne urządzenie pokoi Leczenie wszelkich uleczyć się da 
jacych chorych, z w yjątk iem  chorób zakaźnych i um ysłowych. Ilustrow ane pro­
spekty  za darmo. 31<i3 2 J1 Lekarz k ieru jący  Dr LoebeJL

JJI* 'ersrógi

tuysvtam 5 lis ksszyK
moreli ananasowych lub gruszek stoło­
wych lub wielkich jabłek do strudti lub 
ogórków na nnzeryę lub melonów za 
3 K opłatnio do każdej poczty za za­
liczką. A leksanJer Schwarz, Nagyki- 
hinda, Węgry. 3525 i 5

mmm
pod firmą

F. LOfifî KI
Rynek - jL św. Anny 2.

poleca rękawi zlu skórkowe i nici,me,

My i Kulty
parasole, paski, bandaże, pouczudiy gu­

mowe, szelki, poduszki skórkowe.

TST'

łosiowe do tóżek itp. "308 3 3

Z D rukarni L iterackiej w Krakow ie, ul. ĆBgirilofnłka 10.

się -chce tanio ubrać według ą iig ieH y^j PR‘r 
wszorzędnoj mody. znmnwm nbrauio a

U f r R K I ,  k r a w c a
K raltów , P lo r ja ń s k a  Si-

N a p rw in c y ę  wysyłam  p.óbki, inodele, SP®; 
sób b ran ia  rainry, oraa ceny n h ia “ _ _ _ _ _

£Ls%1<7 » Irtikąra i L. K. oforf*1


